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ROK SIEDMDZIESIĄ-TY TRZECI

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

jąc się zaś za uniwersytetem w pobliżu gimnazjum 
: russkiego, przechodzi w ulicę nazwaną Nowy Świat. 
' Na końcu placu Saskiego, niedaleko od pięknego
■ ogrodu Saskiego, wznosi się znany obelisk pamiątko- 
! wy dla polaków, którzy w r. 1831-ym pozostali wier-
■ nymi Cesarzowi i stali się odarą buntowników. Ten

■ plac oddziela z jednej strony od Krakowskiego Przed- 
; mieścia, a z drugiej od ul. Królewskiej stary dom, 
I obecnie należący do zarządu wojskowego i nazywa­

ny „Komendanturą”. Plac ten w większej swej czę­
ści jest odsłoniony od strony Krakowskiego Przed­
mieścia.”

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
jutro odprawione zostanie całodzienne nabożeństwo odpu­
stowe ku czci N. Sakramentu. Suma wyjdzie o godzinie 
94 zrana.

— W kaplicy Pana Jezusa w kościele archikatedralnym 
św. Jana jutro, o godzinie 8-ej zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa.

— W kościele Narodzenia N. Panny Marji na Lesznie, 
ks. Bętkowski jutro od godz. 4»ej po południu przygoto­
wywać będzie chłopców do pierwszego przyjęcia Komunji 
św., która udzielona im będzie w d. 16-ym czerwca.

OGŁOSZENIA.
Reklamy za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop„ 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj; 
muje także Biuro Rajchmana i 
Spółki, ulica Senatorska.______  

We francuskiej izbie deputowanych gorętszem zno­
wu w sobotę zapulsowało życiem. Jak za dobrych cza­
sów panamśkich znowu znalazło się parę momentów 
dzikiego wzburzenia.

Posiedzenie, poświęcone sprawie wydania w ręce 
sądów deputowanego Baudina za obrazę organów po­
licyjnych w d. 1-ym maja, rozpoczęło się wśród peł­
nej sali i natłoczonych galeryj. Komisja przez usta 
swojego sprawozdawcy, dcp. Labussiere’a, zgadza 
się na wydanie nie dlatego, aby orzekała przez to 

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

wraz z dodatkiem porannym.
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą, miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

— W nrze 99-ym Praw, wiestn. czytamy, co na­
stępuje: „Sprawa wystawienia świątyni prawosła­
wnej w Warszawie nareszcie jest rozstrzygnięta, jak 
wiadomo, w duchu pomyślnym. Rząd przeznaczył 
na początek budowy sumę, która będzie asygnowana 
w ciągu lat kilku; jednocześnie ogłoszono Najwyższe 
zezwolenie na zbieranie składek w całej Rosji na bu­
dowę nowego soboru. Początek składek dał proto­
jerej Joan Sergiejew (kronsztadzki), który na ten cel 
szlachetny przysłał 1000 rs. Pierwsza dla użytku o- 
gólnego cerkiew prawosławna w Warszawie, wedle 
słów Mask. wied., powstała prawie jednocześnie z o- 
statnim rozbiorem Polski, w końcu XVIII-go wieku, 
w domu prywatnym. Urządzili ją kupcy greccy. Su- 
worow po wzięciu Warszawy urządził dla swojego 
sztabu cerkiew w klasztorze pijarskim, gdzie obecnie 
mieszka arcybiskup. W r. 1797-ym,' w dzień Trzech 
Króli, z tej cerkwi odbyła się pierwsza procesja do 
Wisły. Na początku bieżącego stulecia również ze 
środków osób prywatnych zbudowano cerkiew w pod­
wórzu jednego z domów prywatnych przy uh Pod­
wale; cerkiew ta istnieje dotychczas. Myśl o konie­
czności zbudowania w Warszawie soboru prawo: a- 
wnego jasno wyraził Cesarz Mikołaj Pawłowicz po 
swojej koronacji koroną polską w maju 1829-go r. 
Obecnie sobór znajduje się przy ul. Długiej i mieści 
się w przerobionym na cerkiew kościele katolickim, 
który istniał przy klasztorze pijarów—tym samym, 
w którym niegdyś mieszkał Suworow, który urządził 
cerkiew domową. Za te budynki w r. 1834-ym za­
płacono pijarom 53,575 rs. 75 kop. Przeróbka gma­
chu dużo kosztowała. Miejsce dla nowej świątyni 
już dawno upatrzono. Zamierzają ją wznieść na pla­
cu Saskim, znajdującym się prawie pośrodku głó­
wnej ulicy Krakowskie Przedmieście. Ta ulica za­
czyna się od byłego zamku królów polskich, w któ­
rym mieszka obecnie warszawski Jenerał-Guberna- 
tor, i ciągnie się prawie na długości wiorsty; zwęża-

potępienie Baudina, ale aby przekonać się, czy żąda 
nie prokuratury było postawione na serjo i uzasa­
dnione. Tego wymaga honor izby, której członka 
aresztowano i zelżono.

Prezes ministrów Dupuy wstępuje na trybunę i pro­
si izbę o natychmiastowe obrady, ze względu na bliz- 
ki wyjazd ministra sprawiedliwości do Tunisu (głosy 
z ław bulanżystów: Aha! jedzie szukać Artona! śmiech 
homeryczny" w sali).

Baudry d’Asson: Jedzie razem zKorneljuszem Her­
tzem!

Prezes ministrów Dupuy: Panu Baudry d’Asson 
najmniej przystoi mówić o takich rzeczach!

Baudry d’Asson zaperzony opuszcza swą ławę, 
pędzi na środkowe półkole izby i wrzeszczy na całe 
gardło: Panie prezesie ministrów! Jesteś szachrajem 
i tchórzem! (Niesłychany tumult).

Dupuy zimno: Gardzę pańską obelgą.
Baudry d’Asson woła wciąż jak wściekły: Oszust! 

Szwindler! Tchórz!
Prezydujący Kazimierz Pćrier wzywa go do po­

rządku.
Baudry d’Asson: Kpię sobie z tego!
Prezydujący: Wzywam paua do porządku z zapi­

saniem do protokułu (protesty na prawicy, oklaski 
na lewicy).

Prezes ministrów Dupuy: Obciąłem powiedzieć, że 
w każdem stronnictwie są ludzie, którzy nie zdają 
sobie sprawy z własnej sytuacji (wrzawa na pra­
wicy).

Baudry d’Asson: Co to znaczy? Żądam od pana 
wyraźnego objaśnienia. Jestes pan szachrajem i 
tchórzem! (Tumult).

Dupuy, nie zważając dalej na wrzaski Baudry 
d’Assona, powtarza swą prośbę o natychmiastową 
uchwałę, aby położyć koniec agitacji.

Cassagnac: Proszę przewodniczącego o cofniecie 
wezwania do porządku p. Baudry d’Asson. To, co 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Kobietj-rekodzielnicy.
W pochodzie cywilizacji odbywa się ciągły proces 

wzajemnego oddziaływania na siebie przyczyn ze- i 
wnętrznych z myślą ludzką, skrystalizowaną w po­
glądy i przekonania. Przyczyny zewnętrzne w posta­
ci zmian społecznych, odkryć i wynalazków, a wresz­
cie samego procesu dojrzewania tej lub owej formy 
bytu, nowe otwierają widnokręgi przed myślą ludzką, | 
wprowadzając ją na tory odmienne i jeszcze jednem 
światłem bogacą skarbnicę jej doświadczeń. Z dru- ' 
giej strony znowu ludzkość, dążąc do urzeczywistnię- j 
nia swoich ideałów, stara się urabiać warunki swego i 
bytu, naginając je do obmyślanych postulatów, i z tych 
to usiłowań powstają nietylko odkrycia i wynalazki, 
lecz często bardzo brzemienne nowem światłem prze­
wroty na razie niepożądane i niespodziewane dla 
tych, którzy dla różnych zupełnie celów podejmowali 
owe usiłowania.

Dawna jak świat, t. z. kwestja kobieca od lat pięć- ; 
dziesięciu mniej więcej weszła w Europie w to sta- 
djum starcia, poprzedzające ostateczne jej załatwię- i 
nie. Bardziej skomplikowana i najgłębiej sięgająca 
w jądro społecznego życia, emancypacja kobiet wol­
niej i z większemi trudnościami postępować musi od 
innych z natury rzeczy, rozwinąć się bowiem ona 
może tylko drogą stopniowego przetworzenia obycza­
jów i ulg prawodawczych. Żeby więc osiągnąć cel 
zamierzony, koniecznem jest przepracowanie poglą­
dów ogółu na istotę kobiety, a ztąd też na obowiązki 
jej i prawa. Podstawa to bowiem nieodzowna dla 
uregulowania racjonalnego usiłowań dążących ku przy­
stosowaniu się do wymagań czasu.

W miarę jak maszyny i produkcja fabryczna na j 
wielką skałę w coraz to nowych gałęziach zastępuje i

dawny przemysł domowy, położenie ekonomiczne ko- i 
biety ulega zmianie. Przestaje ona być sama niezbę- ’ 
dną maszyną do przetwarzania produktów surowych 1 
przy ognisku domowem, liczne jej ongi zajęcia kolej- ' 
no ubywają, a w zamian wzrasta potrzeba przyspo- j 
rżenia gotowego grosza na utrzymanie rodziny, gdyż i 
zarobki mężów i ojców okazują się niewystarczają- i 
mi. Potrzeba zarobku dotknęła nawet sfery, w któ- I 
rycli dotąd zadaniem niewiasty było przeważnie sta- i 
nowie poezję życia mężczyzny, gdzie w najlepszym 
razie dozorowała wychowania dzieci i wykonania 
prac gospodarskich.

Kobieta z ludu pod wpływem zmian ekonomicznych 
odstąpiła od żaren i stępa do tłuczenia krup, aby i 
pójść na zagon większego właściciela lub do fabryki, j 
od krosien domowych przeniosła się do tkalni fabry- i 
cznej; była to zmiana formy pracy tylko.

Innem było położenie kobiet warstw inteligentnych: I 
tu nie o zmianę, lecz o zapoczątkowanie samej pracy 
chodziło. Praca zaś w danych warunkach bytu tych 
sfer przedstawia się w podwójnej formie do wybo­
ru. Usunąć służbę i wziąć na siebie wykonanie robót 
domowych, jak: gotowania, prania, szorowania, etc., , 
albo wyjść także na rynek pracy i tam dobijać się o 
stanowisko! Jedna i druga forma wszakże grozi wie­
loma trudnościami. Pierwsza, nie zmieniając w ni- 
czem zależności od żywiciela rodziny, odpowiadałaby 
może bierności kobieti nawyknieniom mężczyzn, gdyby 
nie przekraczała skali sil kobiet tej kategorji, nie 
była wstrętną wykwintnym ich przyzwyczajeniom, 
oraz drażliwą dla próżności męskiej, niedopuszczają- 
cej, aby żona lub córka trudniły się zbyt pospolitemi 
zajęciami. Z tych względów, pomimo nawoływania 
ciągłego do gospodarności i zajęć domowych, wspo­
minania błogich czasów, kiedy, praca gospodyń w bi­
blijny niemal sposób mnożyła grosze, coraz większa 
liczba ojców i mężów otwarcie przyznąje lub mil­
cząco spogląda przez szpary na zarobkową pracę 
swoich najbliższych.

Przyzwolenia te i twarda konieczność urobiły już

u nas poniekąd w znacznej części w opinji publicznej 
uznanie konieczności zarobkowania kobiet. Nie dzie­
je się to jeszcze bez oporu tak samych interesowa­
nych, przerażonych nowością i trudnościami nowego 
położenia, jak też szczególnie i tych, którym nowe 
współzawodniczki grożą niepożądaną konkurencją. 
O ile obawa współzawodnictwa gra tu wielką rolę, 
najlepszym dowodem, iż specjaliści chętnie zgadzają 
się na zarobkową pracę kobiet, byle nie w zakresie 
własnego fachu. Artyści, lekarze, literaci znajdują, 
że zajęcia rękodzielnicze daleko więcej harmonizują 
z obowiązkami matki i gospodyni, rzekomo mniej ją 
odrywając od domu, ^wzajemnie rękodzielnicy twier­
dzą, że kobiety wyłącznie sztuką i literaturą trudnić 
się powinny, twierdzenie to popierając wrogiem wy­
stępowaniem nietylko przeciwko zuchwałym współ­
zawodniczkom, ale i współkolegom, ułatwiającym 
płci żeńskiej wstęp na nowe tory. Nie zdoła to je­
dnak naturalnemu biegowi konieczności przeszko­
dzić, jak również i zapatrywania niektórych niepo­
wołanych socjologów, zapominających, że przeżyte 
formy bytu społecznego nie wracają nigdy, i ztąd łu­
dzących się nadzieją, że obecna potrzeba zarobkowa­
nia kobiet jest chwilowym wynikiem przejściowej 
epoki i że z uregulowaniem stosunków powrócą one 
do wyłącznej roli kapłanek domowego Znicza. Po­
glądowi temu bardzo dziwić się nie można, wszak 
Platon nie mógł pojąć społeczeństwa bez niewolni­
ków, co nie dowodzi, abyśmy dziś spodziewać się 
i pragnąć mieli wznowienia tej instytucji.

Wśród tych jednak nawet, którzy uznać musieli juz 
konieczność zarobkowania kobiet, równouprawnienie 
ich budzi dotąd oburzenie i odpór. Ztąd wynika lak 
częste usiłowanie zwężenia całości sprawy, określają­
ce ją i przyznające jedynie jako t. zw. „kwestję pra­
cy kobiet”. Ż mężczyzn czynią to ci, co nie chcą po­
ważniej zastanowić się nad zagadnieniem, uważając 
za wygodniejsze zahamowanie go na razje. Znaczna 
cześć samych interesowanych nie nawykła do zgłębia­
nia i zastanawiania się nad kwestjami społecznemi
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powiedział on w pierwszej chwili, nie było obrazą. 
Insynuacja zaś prezesa ministrów była obelżywą.

Kazimierz Verier nie cofa swojego wezwania (re­
publikanie biją oklaski, 1 Sandry d’Asson pędzi na 
trybunę, ale prezydujący nie udziela mu głosuj.

Teraz dopiero rozpoczyna się rozprawa nad wnio­
skami komisji. Socjalista Dumay sprzeciwia się wy­
daniu. W takim razie należałoby uwięzić natych­
miast również prefekta poljeji (śmiech). Mówca u- 
bolewa w końcu nad tem, że i jego nie wezwano 
przed sądy. . _

Prezes ministrów Dupuy: Byłeś pan przezorniej­
szym! (śmiech).

Minister sprawiedliwości Guerin tłumaczy pobudki 
żądania: Izba nie orzeka o tem, czy deputowany 
jest winnym, czy nie. Musi ona orzec ekstradycję, 
jeżeli ta żądaną jest na serjo. W razie pochwycenia 
na gorącym uczynku, żądanie ekstradycji byłoby 
zbytecznem; ponieważ jednak Baudina już d. 1-go 
wieczorem wypuszczono z więzienia, powstała wąt­
pliwość, czy wypadek może uchodzić za schwytanie 
na gorącym uczynku? Zresztą dep. Baudin zaraz na­
zajutrz sam domagał się w tej izbie, aby go sądo­
wnie ścigano.

Socjalista Jaures: Dlaczego wypuszczono Baudina 
w d. 1-ym maja, zamiast oddać go odrazu w ręce 
prokuratury? Cóż zaszło nowego od tego czasu?

Minister finansów Peytral: Mowa dep. Baudina 
w izbie.

Jaures: To oświadczenie, że deputowany ściganym 
jest za piowę wygłoszoną w izbie, biorę do wiado- 

, mości.
Monarchista hr. Bernis oświadcza, że prawica 

wstrzyma się od głosowania. Jest to sprawa domo­
wa republikanów. Logika radykalistów w oczach 
prawicy monarchicznej jest równie obrzydłą, jak po- ■ 
lityka rządu.

Izba uchwala wydanie Baudina 276 głosami prze­
ciw 194.

Teraz ząbiera głos Baudry d’Asson w sprawjeoso- 
bistej: Nawykły jestem do napomnień prezydujące- 
go izby, ale obrazy nie przyjmę pd prezesa ministrów 
równie jak od nikogo innego. Żądam od niego obja­
śnienia wyrazów powiedzianych i gotów jestem zażą­
dać zadosyćuczymenia równie publicznego, jak była 
obraza.

Dupuy: Takim wezwaniom nie poddaję się. Zwy­
czajny obraźliwy ton przemówień p. Baudry d’Asson 
każał i tym razem spodziewać się, że chciał on swoim 
okrzykiem znieważyć republikańską większość izby. 
W tych warunkach nie mam ani słowa więcej do po­
wiedzenia.

Prezydnjący Kazimierz Perier orzeka, że epizod 
Parlamentarnie załatwiony, istotnie tak jednak nie 

yło. Zaraz bowiem po zamknięciu posiedzenia, 
w chwili, gdy Dupuy opuszczał ławę ministerjalną, 
Baudry d’Asson rzucił się na niego. Szczęściem, że 
inni deputowani rozdzielili w porę przeciwników.

w ogóle, obejmuje tylko najbliższe zjawiska, nie u- 
miejąc odnaleźć wątku dalszych kombinacyj. Zda­
rzają się i zwolenniczki emancypacji, usiłujące tym 
sposobem sympatyczną dla siebie kwestję od niechęci 
i drwinek uchronić. Podstęp na wojnie i w polityce 
jest zupełnie uprawniony, byle korzystny dla swego 
celu, i tego więc omówienia za zle braćby nie można, 
gdyby nie mącił on szkodliwie poglądów ogółu, 
a przez to nie narażał jednostki na ciężkie straty, 
rozwój zaś samej emancypacji na opóźnienie.

Bezpośredni przykład wpływu teorji na praktykę 
życiową przedstawiają nam jaskrawo dzieje usiło­
wań kobiecych w kierunku zdobywania chlebodaj- 
nych zajęć w zakresie rękodzielnictwa.

Smutne to dzieje: spotykamy w nich obok energii i 
wysiłków godnych szacunku, zdolności czasem zadzi­
wiających, błędne wirowanie w chaosie nowych po­
trzeb i dawnych życiowych postulatów z sobą niezgo­
dnych . Wirowanie to właśnie sprawiło, że otrzyma- | 
ne rezultaty w ciągu ostatnich lat dwudziestu kilku 
są bardzo małe szczególniej w stosunku do wyłożo­
nych trudów jednostek.

‘ Mniej zaawansowany rozwój ekonomiczny i cła 
ochronne zostawiają jeszcze u nas na czas jakiś pole 
dla produkcji rękodzielniczej, gdzieindziej już zgnę­
bionej rozrostem wytwórczości fabrycznej. Ku rze­
miosłom też przeważnie zwróciły się kobiety, znajdu­
jące pracę fabryczną zbyt ciężką, a nie mogące zna­
leźć dla sił swoich spożytkowania w rodzinie i w za­
wodzie nauczycielskim.

Część nowych rzemieślniczek pochodziła z klas nie- ' 
oświeconych i ta wybrała zajęcia najdawniej uprą- j 
wiane przez płeć żeńską: szycie, haft, modniarstwo i 
i t. p., do nowych zawodów garnąc się niechętnie, 
o tyle, o ile inicjatywa wychodziła od przedsiębiorców 
samych.

Wyróżniający się, jeżeli nie liczbą, to znaczeniem 
żywioł między szukającemi pracy stanowiły osoby po­
chodzące z zamożniejszych sfer. Z początku były to 
panie, wytrącone z dawnych kolei zmianami losu albo

Baudry d’Asson posłał zaraz prezesowi ministrów 
swoich świadków. Świadkowie obu stron orzekli 
wszakże, że on sam rozpoczął kłótnię wyrazami obel- 
żywemi, nie ma przeto powodu do żądania honorowej 
satysfakcji. Br. Z.

Otwarcie sezonu.
(Korespondencja własna Kwjera Warsiamskiego.)

Ciechocinek d. 21-go maja.
Po dwóch tygodniach strasznej suszy i upałach, 

dochodzących do 20 st. w cieniu, nareszcie doczeka­
liśmy się deszczu, który, zacząwszy onegdaj ulewą, 
przeszedł w drobny, ciągły kapuśniaczek, psujący 
uroczystość otwarcia sezonów, rozpoczynających się 
w d. 20-ym b. m.

Lato obecne, jeśli pogoda dopisze, zapowiada się 
świetnem żniwem dla właścicieli domów tutejszych, 
mnóstwo bowiem napływa zapotrzebowań na lo­
kale.

Przystąpiono obecnie do budowy nowego pawilonu 
w łazienkach błotnych oraz do budowy szosy w kie­
runku Aleksandrówki. Odnawiają również cały gmach 
stacyjny, tak, że Ciechocinek przybiera się w od­
świętne szaty na przyjęcie gości. Dobrym znakiem, 
wróżącym pewne wygody dla przebywających tu la­
tem, jest wzmagająca się konkurencja między han­
dlującymi. Firma Nurana z Warszawy założyła tu 
piekarnię w domu Gubią, tak, że nie będziemy zmu­
szeni do spożywania pieczonych klusek, szumnie na­
zywanych bułkami i chlebem ciechocińskim. Zysku­
jemy również bardzo wiele przez otwarcie fil ji han­
dlu produktów’ spożywczych i towarów kolonjalnych 

■ w punkcie między pocztą a łazienkami głównemi 
przez firmę włocławską „Romanowski”; może w przy­
szłości herbaty nie będzie czuć tytuniem lub naftą, 
jak to się trafia w sklepikach tutejszych, głównie zaś 
zapewnioną mamy świeżość i taniość produktów 
pierwszej potrzeby.

W r. b., jak i dwóch lat poprzednich, mamy orkie­
strę pod batutą p. Konopaska.

W pierwszybu dniach czerwca zjeżdża tu trupa 
braci Sarnowskich z pełnym nowości repertuarem, 
jednem słowem kampanja letpi a zaczęła się już na 
dobre.

W dniu 15-ym b. m. na horyzoncie naszym prze­
biegł silnego błękitnego koloru meteor, w kierunku 
z południo-wschodu na północo-zachód, o godzinie 
10-ej minut 16 w nocy. Zjawisko trwało najwyżej 
30 do 40 sekund i znikło pod 45-ym kątem, pozosta­
wiając za sobą długą świetlaną smugę, widoczną dla 
oka prawie w ciągu 10 minut.

Do dziś dnia mamy już 147 osób przyjezdnych. 
Park cały uporządkowano i oczyszczono stawy na 
starym Ciecłiocinku, gdzie ma stanąć specjalny zakład 
hydropatyczny.

też od tych zmian losu szukające ewentualnego zabez­
pieczenia; z czasem zapanowała moda ząjmowania 
się rzemiosłami dla zabicia c?asu i ochioniepia pd 
złych skutków osłabiającej bezczynności, na jaką 
skazywał panny średnio zamożnych domów prąd o- 
szczędnościowy, uszczuplający im rozrywek i zabaw. 
Warunki osobiste tej kategorji zupełnie są różne i pod 
pewnemi względami daleko korzystniejsze pd pier­
wszej. Wszystkie posiadają pne, jeżeli nie elemen­
tarne, to średnie, a nawet wykwintne wykształcenie, 
jakiśkolwiek zasób pieniężny, czasem bystrą inteligen­
cję i zapal. Nie brak im wszakże i stron ujemnych: 
wydelikacone zdrowie, niewyrobione siły fizyczne, 
a nadewszystko charakter njeząhąrtowany, nieznajo­
mość ludzi i spraw życiowych, skutkiem czego pory­
wają się one pzęsto na przedsięwzięcia niewykonalne 
w danych warunkach aloo niedoprpwadzającedo za­
mierzonego celu.

Znaczna odpowiedzialność spada w tym względzie 
na rodziców, którzy albo stawiają opór albo też 
lekceważą zajęcie córki, uważając je nie za jęj za­
wód, lecz dorywczy sposób zajęcia panienki na razie 
oraz przysporzenia drobnego dochodu na ubranie lub 
rozrywki, żywiąc w sercu nadzieję, żę zamążpójścię 
uwolni ją od konieczności ząjmowania się na serjo 
owem rzemiosłem. W tem zapatrywaniu rodziców 
a czasem i córek leży jeden z głównych powodów ty­
lu nieudanych prób i zmarnowania czasu, pieniędzy 
i trudu bez rezultatu przez liczne zastępy niewieście. 
Konsekwentnym jego bowiem następstwem jest cały 
szereg błędów.

Zawód wybierany bywa bez dostatecznego zbada­
nia, a ztąd często nieodpowiedni do skali sił lub wa­
runków danej osoby, co wywołuje zmiany zajęć a 
potem zniechęcenie.

ĆD. n.) Kuczalska-Iłeinschmidt.

W wykonaniu prawa o gruntach włościańskich, 
usunięto z terytorjum kolonji Słońsk kupców staroza- 
kounych, wskutek czego firmy składów aptecznych 
Wollmana i kefiru oraz kumysu Sigalina uzyskały 
pozwolenie wybudowania altap w samym parku, 
wprost kursalu i domu hr. Kossakowskiego. Altana 
firmy Sigalina będzie prawdziwą ozdobą, ma to być 
bowiem pawilonik ażurowy, cały żelazny, wzniesiony 
na podmurowaniu bardzo Wysokiem, z kamieni pol­
nych.

Z otwarciem sezonów i drożyzną się wzmaga, pła­
cimy bowiem za funt nędznego mięsa 12 kop. Bożą- 
danem byłoby, aby który z rzeźuików warszawskimi 
założył tu jatkę; każdy chętnie dałby nawet ceny wyższe 
niż warszawskie, gdyby miał gwarancję zdrowego i 
świeżego mięsa.

Masła funt kosztuje 40 do 45-iu kop., kopa jąj 1 i 
rs. Nabiał jaki taki, co zaś do wędlin, kto ćhce 
być zdrowym, wyrobu tutejszego jadać nie nftyyj 
nien.

Wylew tegoroczny zrujnował brzegi łachy i stwo­
rzył tu główne koryto, z tamtej bowiem strony Kępy 
Słońskiej ledwo, że łódką przedostać się można z po­
wodu ogromnych ław piasku.

Rozpoczęty połów jesiotrów z początku na straty 
tylko narażał przedsiębiorców; obecnie poprawił się 
o tyle, że firma „Łazowski” wyprawia minimum 100 
funtów kawioru codziennie i 6 do 10-iu sztuk ryb.

Ruch towarowy z nastąpieniem ciepłej pory wzrósł 
ogromnie, codziennie przybywa do nas 10 do 15-tu 
wagonów towarów; odchodzi 14 wagonów soli tygo­
dniowo.

Warzelnie miejscowe znowu zmieniły właścicieli: 
Towarzystwo poprzednie ogłosiło upadłość i zakład 
wrócił do poprzedniego właściciela, jenerała Glinki 
Mawrina- IE

Z placu wyścigowego.
Pierwszy rzut oka pa obszerny pląc wyścigowy po­

zwala odrazą fiostrzejz różnicę w porównaniu z ro- 
kjęm ubiegłyn;. Ubytek dwóch większych stajen 
wyścigowych utworzył lukę aż nadto widoczną. Drugą 
cechą jest brak wybitnych bohąteróvy. W lątach 
ubiegłych widzieliśmy konie wyróżniające się, o któ­
rych zwycięstwie nikt nie wątpił, jak „Cadi”, „Gier- 
dąwa”, „Gąyarre”, „Melbourne”, „Fine Mpuche” i 
wiele innych, w roku źaś bieżącym podobnych typów 
brąk zupełny.

Najlepiej prezentują się stajnie pp. Ludwika Gra­
bowskiego i Japa Reszkego. Stajnia sernicka skjada 1 
się z dwunastu koni, z których trzy czteroletnie, zna­
ne nam już, „Madame de Pompadour”, „Jarema )Vi- 
śniowiepki” i „Regina” przybyły W doskonałym po­
rządku, chociąż ną wszystkich konjach p. Grabow­
skiego znać nie zupełną jeszcze gotowość do bipgu. 
Z trzylatków najlepiej prezpmująsię„^pi fieUhme” 
i „FinePerle i „Sezam”, chociaż „Blanche d'Orieans”, 
„Sylflda”, „Madame Dubarry” i „Serviquinto” robią 
bardzo dodatnie wrażenie. _ Trzyletni „Sulima” zaś, 
jeśli pozbył się narowów i zbyt gorącego tempera­
mentu, możp bjegać bąrdzo dobrze. Cyfrę semickich 
koni kompletuje dwuletnia zagraniczna „Aiibergine”, 
przygotowywana do jesiennych gonitw.

Stajnia z Bqrowna, posiada dwóch njezwykłych 
przedstawicieli, a mianowicie braci po ojcu „Tapa- 
geur” i „Prezzo”, szczególniej pierwszy, gniądy ogier, 
przedstawia typ bardzo normalnego i pięknego kopia) 
o którego sile trudno wątpić, że jednak jest to koń 
trudniejszy do wy trenowania, więc przybył na tor 
niezupełnie przygotowany; drugi Zaś, kasztanowaty 
„Prezzo”, choć obecnie będący w lepszej kondycji 
na roboczych galopach wyprzedza brata, to jednak J 
w przyszłości, pierwsze miejsce jakie obecnie w swo- 
jej* stajni zajmuje, niewątpliwie ustąpić będzie mu-ł 
siał, niemniej przeto jest tp rywal bardzo niebezpiejM 
czny. Te dwa ogiery bez zaprzeczenia są najlepsze^KI 
mi trzylatkami na torze, oprócz nich zaś, stajnia taMn 
ma jeszcze „Terragouę”, „Bombpniere” i „Bloms-®| 
boury”, które w r. z. na chodyńskim torze rozpoczęlyW| 
niezbyt szczęśliwie swoja wyścigowa karjerę. Opróes^m 
trzylatków, przybyły znane z r. z.: gorąca „Bastille”,W 
szybka bardzo „Kundry”, oraz „Tzigane!’ i „Borea”, 
a nadto trenowane na sezony jesienne dwulatki: ’ 
„Tourraine”, „Labrador”, „Borgia”, „Mormon” i 
„Parsival”. Dodać trzeba, że konie z Bprowna wy­
borną swoją kondycją zyskują bardzo wiele szans 
w przyszłej walce.

Stajnia hr. Augusta Potockiego posiada cztery 
trzylatki: „Hektora”, „Haracza”, „Brazzę” i „Harde” 
oraz czteroletnią „Gąlateę”. Dwa trzyletnie ogiery 
jakkolwiek prezentują się dodatnio i są w bardzo do­
brej kondycji, będą jednak miały trudną walkę z ró­
wieśnikami sernickiemi, którym już w r. z. jako dwu­
latki ustępowały, „Galatea” zaś robi wrażenie konia 
chorego i pracuje bez chęci i energji. Z trzylatków 
wyróżnia się dodatnio bardzo klacz „Harda”.

“Koni hr. Krasińskiego na torze jeszcze nie byłe.
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Stadnina rządowa w Janowie przysłała tylko trzy | 
konie: czteroletniego „Vauvineux”, który prezentuje 
się bardzo dobrze, oraz dwa trzylatki: „Rederera” ; 
i „ Vaild-Violet”, mało wyrośnięte, chociaż dobrze zbu- ‘ 
dowane. Szczególniej „Rederer” zwraca uwagę wy- I 
borną akcją.

Małych stajni jest jeszcze niewiele, z powodu wy­
ścigów w Wilnie. Dotąd pracują dwa konie p. A. 
Daszewskiego: pół krwi ogier „Siedzowiak”, ciężki 
i nietypowy, oraz klacz „Telimena”, znana już z ze­
szłorocznego niefortunnego debiutu w wyścigu dwu­
latków; p. Jana Zbijewskiego dwa półkrwi, siwy wa­
łach steeple-chaser „Dublet”, jakkolwiek mocno sfor­
sowany, skacze jednak wybornie i wykazuje ogro­
mną wytrzymałość, oraz ogier „Kmicic”, przeznaczo­
ny "do wyścigów dżeutelmańskich; korneta Garbiń- 
skiego jednooki steeple chaser „Kaktus”, niegdyś 
uczestnik w wyścigach klasycznych, dziś jeszcze nie­
bezpieczny współzawodnik w biegach mniejszych; 
kilka koni oficerskich oraz Nowego Tattersalu trzy­
latek „Sokół”, drobnej budowy, i trenera Wighta trzy­
latek bardzo dobrej krwi „Paper-Castor”.

Wogóle w r. b. jest koni mniej, aniżeli lat ubie­
głych.

W tych dniach nadejdą nabyte w Berlinie dwa ko­
nie młodego ordynata hr. Maurycego Zamoyskiego, 
z których jeden, steeple chaser, dosiadany7 będzie 
przez kom. Garbińskiego.

Tor wyścigowy, pod troskliwą opieką obecnego 
naczelnika p. Sumińskiego, uwolniony został od kre­
tów, na które odbywały się formalne polowania, 
uwieńczone pomyślnym skutkiem. Bujna trawa, sko­
szona obecnie, tworzy równy i piękny kobierzec, zu­
pełnie bezpieczny i wygodny dla koni.

Dżentelmani, którzy przyjmować będą udział 
w steeple chasach, domagać się będą od dyrekcji ska­
sowania płotu z cienkich żerdzi przed rowem na 
wprost trybun lub zastąpienia go herdą; żądanie to 
jest ze wszech miar uzasadnione, z tego względu, że 
skaczące konie w razie złamania barjery narażone 
są na poważniejsze okaleczenie.

W piątek zamknięte będą zapisy do steeple chasów: 
Wilanowskiego i Horodna, w tym więc dniu trzeba 
opłacić przepadki.

Corso nie odbędzie się na placu wyścigowym, 
skutkiem słusznego bardzo protestu niektórych wła­
ścicieli stajen wyścigowych. St. K.

World's Kair.
Luźne notatki z wystawy.

(Sprawozdanie specjalne Kurj. Warsz.)

Chicago, d. 9-go maja.
Praktyczni amerykanie wybierają się dla zwiedzania 

wystawy zaopatrzeni w zapasy żywności. Ceny bowiem 
w restauracjach rozsianych po placu są poprostu niemożli­
we dla zwykłego śmiertelnika. Tak np. prawie we wszyst­
kich szklanka piwa kosztuje 15 centów (60 fenigów), fili­
żanka kawy ze śmietanką 20 cent. (80 fen.), talerz zupy 
także 20 fen., porcja pieczeni 40—60 cent. (1.60—2.40 
marek), kieliszek likieru 35 cent. (1.40 marki) i t. p. 
Wszystkie dzienniki tutejsze wystąpiły jednomyślnie prze­
ciwko temu stanowi rzeczy, kto wie jednak, czy to pomo­
że, restauratorowie bowiem są obowiązani oddawać zarzą­
dowi wystawy 25% dochodu brutto.

W przeciągu pierwszych sześciu dni trwania wystawy 
zwiedziło ją za płatnemi biletami 219,769 osób.

/»•
Wśród licznego grona fotografów-amatorów panuje wiel­

kie oburzenie z powodu rozporządzenia zarządu, nakazu­
jącego pobieranie po 2 dolary dziennie od każdej osoby, 
zjawiającej się na teren wystawy z aparatem fotografi­
cznym...

Po księciu de Veragua i jego rodzinie Chicago ma być 
zaszczycone jeszcze wizytami: infantki Eulalji, ciotki mło- 
dziuchnego króla Alfonsa XHI-go, jako przedstawicielki 
panującego domu hiszpańskiego, i księcia Rolanda, Napo­
leona Bonaparte, wnuka Łucjana, brata Napoleona I-go.

W hali muzycznej na placu wystawy odbywają się obe­
cnie codziennie wielkie koncerty popularne pod batutą p, 
T. Thomas, jednego z najlepszych muzyków tutejszych. 
Oprócz Paderewskiego, który, jak pisałem, grał dwukro­
tnie na tych koncertach, przyrzekli współudział podczas 
trwania wystawy pierwszorzędni artyści europejscy. Mia­
no także nadzieję zwerbowania Adeliny Patti, słynna je­
dnak śpiewaczka oświadcza w liście do jednego ze swoich 
znajomych tutejszych, że oprócz krótkiej wycieczki do Lon­
dynu spędzi całe lato w swoim zamku w Anglji i dopiero 
w październiku wyruszy do Nowego Jorku.

W r. 1840-ym jeszcze niezliczone stada bizonów zapeł­
niały prerje Stanów Zjednoczonych, obecnie, prócz kilku­
set sztuk tych zwierząt, rozrzuconych po ogrodach zoologi­
cznych Ameryki i Europj', największe stado, liczące zale­
dwie 100 sztuk, istnieje w indyjskiej rezerwacji (grunty, 
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stanowiące własność plemion indyjskich) Flathead. Wła­
ściciel tego stada, p. Allard, ma zamiar przypędzić je na 
wystawę.

V?
Jonatan Stenhope, stary farmer z hrabstwa Wayne w In- 

djanie, zakupił za 3800 dolarów (15,200 marek) marek 
pocztowych 1, 2 i 5-centowych, wybitych przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych z okazji wystawy kolumbijskiej, dla 
obicia niemi pokoju w swojej farmie.

Ku ogólnemu zdziwieniu, pomimo danego przyrzecze­
nia, komisja wystawowa nakazała zamknięcie wrót wysta­
wy d. 7-go b. m., t. j. w pierwszą niedzielę po jej otwar­
ciu. Jeszcze więc raz fanatyzm zwyciężył.

Blizko 100,000 ludu, nie wiedząc o tern, podążyło do 
Jackson Parku. Nie wpuszczono jednali nikogo, nawet 
przedstawicieli państw obcych. Naturalnie, że krok ten 
oburzył wszystkich.

Zarząd miasta, który pożyczył na cele wystawy 5 rni- 
Ijonów dolarów, oraz gremjum akcjonarjuszów, reprezen­
tujące drugie tyle, protestują energicznie nietylko ze wzglę­
du na to, że ludzie pracy, dla których głównie wystawę 
urządzono, są pozbawieni możności jej oglądania, ale także 
ze względów finansowych. Przypuszczając bowiem, że co- 
najmniej 200,000 osób znajdowałoby się na wystawie co 
niedzielę, płacąc po 50 cent, za wejście, zarząd traci ty­
godniowo 100,000 doi., a wiec w przeciągu półrocznego 
trwania wystawy 2,600,000 doi., nie licząc dochodu z wy­
staw specjalnych i restauracyj, które obowiązane są płacić 
zarządowi 25% od swoich dochodów bruttol

D. 6-go b. m. tutejszy klub prasy {Press Club of Chi­
cago) urządził wieczorek na cześć przybyłych na wystawę 
dziennikarzy zagranicznych.

Obszerny lokal klubu na South Clark str. 133 był za­
pełniony przedstawicielami dzienników francuskich, nie­
mieckich, angielskich, austrjackich, hiszpańskich, tureckich, 
węgierskich, meksykańskich, kanadyjskich, południowo­
amerykańskich, a nawet australijskich. I sługa wasz, ja­
ko reprezentant Kurjer a Warszawskiego, był tam 
obecny.

Bardzo urozmaicony program, zawierający występy or­
kiestry węgierskiej, gitarzystów włoskich, grajków i tan­
cerek arabskich w strojach narodowych; oprócz tego zaś 
doskonale cygara i napoje usposobiły panów dziennikarzy 
nader wesoło. Rozwiązały się też języki nawet flegmaty­
cznych anglików. Wśród szumu rozmów i dymu cygar 
sypały się mowy, jak z rękawa. Kanapy i krzesła zastę­
powały wygodnie miejsca trybun, grog, pale-ale lub whi­
sky—wodę słodzoną.

Późną nocą rozeszli się goście, zapraszani do uczęszcza­
nia do klubu i do uważania go podczas całego pobytu 
w Chicago za swój własny.

*
W przeciągu pierwszych trzech miesięcy r. b. przywóz 

towarów do Stanów Zjednoczonych przewyższył wywóz 
o 62 miljony dolarów, gdy tymczasem w r. z. o tym sa­
mym czasie suma wywozu była wyższa od przywozu o 52 
miljony. Różnica więc sięga 114 milj, doi. Ńiepociesza- 
jący ten objaw tłumaczą sfery handlowe tutejsze tern, że 
wiele poważnych firm amerykańskich, handlujących prze­
ważnie zbożem, bawełną i artykułami żywności, wstrzyma­
ło wywóz umyślnie w celach spekulacyjnych.

Stany wschodnie nie mogą strawić tego, że wystawę 
wszechświatową urządzono w Chicago, nie zaś w Nowym 
Jorku, to też dziennikarze tamtejsi korzystają z lada oka­
zji, aby przypiąć łatkę to wystawie, to miastu, to jego 
mieszkańcom. Tak np. dziennik waszyngtoński Washing­
ton Star tak się wyraża o pobycie tutaj prezydenta: , Ka­
żdy, kto ma choć trochę zmysłu spostrzegawczego, zauwa­
żył zapewne, iż prezydent Cleveland podczas swojego po­
bytu w Chicago miał wciąż tuźurek szczelnie zapięty i trzy­
mał ręce w kieszeniach—dla bezpieczeństwa...”

Stefan Barszczewski.

Wiadomości bieżące. 
— W Praw, wiest. w nr. 98-ym znajdujemy tekst 

następującego rozporządzenia: I. Znajdujące się 
w warszawskim kantorze Banku państwa na rachun­
ku likwidacyjnym b. Banku polskiego wkłady pod 
nazwą depozytów sądowych, wniesione do d. 1-go 
lipca 187 6-go r. i dotychczas nie odebrane, przenieść 
wraz z procentami do skarbu z warunkiem, aby pre­
tensje osób i instytucyj, które dowiodą swego prawa 
do wzmiankowanych depozytów, zaspokajane były 
z funduszów skarbu państwa na zasadach następują­
cych: 1) Prośby o wydanie przeniesionych do skarbu 
wkładów składane być winny w warszawskiej izbie 
skarbowej. 2) O ile żądania zostaną uwzględnione, 
jako słuszne, zwrot wkładów winien być dokonany 
z oznaczonego do budżetu państwa specjalnego kre­
dytu na nadzwyczajne i nieprzewidziane w prelimi­
narzu budżetowym wydatki. 3) Pretensje o zwrot 
przeniesionych do skarbu depozytów, z powodu od­
mowy wydania ich przez izbę skarbową warszawską, 
zwracane być winny do sądu okręg, warszawskiego.
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II. Pozostające na tym samym rachunku i pod tą 
samą nazwą wkłady inne przenieść należy do wła­
ściwych kas w celu zapisania ich, jako depozytów 
instytucyj, przez które zostały złożone. III. W za­
mian art. 31-go Najwyżej zatwierdzonej d. 29-go sty­
cznia 1828-go r. ustawy Banku polskiego i punktu 
c) Najwyżej zatwierdzonej d. 3-go czerwca 1885-go 
r. opinji rady państwa o przekształceniu tego Banku 
postanowiono: Przechowywanie depozytów sądo­
wych, administracyjnych i innych, należących do in­
stytucyj rządowych w gubernjach Królestwa Pol­
skiego poddać należy pod ogólne w tym przedmiocie 
obowiązujące przepisy.

= Praw, wiestn. zamieszcza tekst rozporządzenia 
o zniesieniu kary chłosty dla kobiet, zesłanych do 
ciężkich robót.

= Praia, wiestn. zamieszcza następującą notatkę 
o przebiegu epidemji w obrębie państwa:

Okres sprawozdawczy Zachor. Zmarlo 
Gub. saratowska ... od 23 kw. do 29 kw. 3 2
Epidemja ustała zupełnie w gubernjach orłowskiej i 
ufimskiej.

= Petersb. wied. donoszą, iż istnieje projekt zastą­
pienia urzędów gubernjalnych przez specjalnie zorga­
nizowane rady gubernjalne.

= Birż. wied. donoszą, iż departament lekarski 
zażądał od urzędów miejskich informacyj o wszyst­
kich obowiązujących w danem mieście przepisach sa 
nitarnych, o ile te ostatnie dotyczą fabryk, zakładów 
przemysłowych, warsztatów rzemieślniczych itd.

= Grażdanin donosi, iż według pogłosek do korni 
tetu ministrów wniesiono projekt nowych przepisów, 
dotyczących cukrowni.

= Now. wr. zamieszcza następującą informację: 
W ostatnich czasach kwestja uregulowania przemy­
słu w obrębie państwa posuwa się coraz dalej. Nie­
zależnie od komisji, zajmującej się sprawą zreduko 
wania ograniczeń przy otwieraniu przedsiębiorstw 
przemysłowych, a funkcjonującej przy ministerjum 
finansów, pracują trzy jeszcze komisje przy ministe­
rjum spraw wewnętrznych. Jedna z nich opracowuje 
ogólne normy dla fabryk i zakładów przemysłowych, 
druga zajmuje się kwestja rozlokowania fabryk 
w miastach, trzecia wreszcie, techniczna, ukończyła 
już projekt ustawy budowlanej. Stosownie do tego 
projektu przy budowie fabryk i zakładów przemysło­
wych ma być zwrócona pilna uwaga na sposoby usu­
wania ubocznych produktów, odpadków lub gazów, 
mogących szkodliwie wpływać na zdrowie robotników 
lub mieszkańców okolicznych, a jednocześnie na spo­
soby uniknięcia huku i wstrząśnień, niepokojących 
sąsiadów fabryki. Pod tym względem właściciele fa­
bryki odpowiadają zarówno za spokój jak i za bez­
pieczeństwo sąsiadów. Odprowadzanie produktów u- 
bocznych do rzek może być zezwolone jedynie pod 
warunkiem założenia odpowiednich filtrów lub dezyn­
fekowania odpadków sposobami ehemicznemi. Przy 
umieszczaniu robotników w barakach fabrycznych 
rozmiary tych ostatnich powinny być tak obliczone, 
aby na każdego robotnika wypadało przynajmniej 

sąż. kub. powietrza. Bydłobójnie powinny być 
budowane zewnątrz miast w miejscach suchych i ni­
gdy nad rzekami, a przytem, o ile możności, nie od 
strony panujących wiatrów. Nieczystości z bydłobój- 
ni w żadnym razie nie powinny być odprowadzane 
do wód lub zakopywane w ziemi.

= Dzienniki petersburskie przypominają, że ter­
min konkursu na najlepszy typ wagonów do przewo­
zu na kolejach produktów mlecznych upływa w d. 
13-ym lipca r. b. Konkurs, ogłoszony przez ogólny 
zjazd przedstawicieli kolejowych, obejmuje dwie na­
grody: 300 i 100 rs.

= Grażdanin donosi, iż ostatecznie rozstrzygnięto 
kwestję specjalizacji tytułu naukowego doktora me­
dycyny. Dune komisje, zajmujące się tą kwestja, 
oświadczyły się jednomyślnie za specjalizacją. Proje­
ktowanych jest dziesięć specjalności z odpowiednio 
zreformowanemu egzaminami.

<=> Noicosti dowiadują się, iż układy ministerjum 
finansów z plenipotentem księżnej Hohenlohe p. Kuor- 
rem o nabycie pozostałej reszty dóbr po-wittgensztaj- 
nowskich zostały ostatecznie zerwane i że kupna ich 
skarb wyrzekł się ostatecznie.

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż w uniwer 
sytecie dorpackim (jurjewskim) od nowego roku aka­
demickiego zniesiona będzie posada prorektora, w za­
mian której utworzony będzie urząd inspektora stu­
dentów.

= P. o. prezydenta m. Warszawy zauważył, że 
niektóre wydatki gospodarcze miejskie, które powin­
ny być pokryte z kredytów, wniesionych do budżetu 
r. z., z powodu wyczerpania tych kredytów, pokry­
wane są z sum wyznaczonych na takież same wydat­
ki w budżecie r. b. Mając na względzie, że zaspo­
kajanie wydatków jednego roku z kredytów innych
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lat, według przepisów budżetowych, bezwarunkowo 
jest wzbronione, jenerał major Bibikow polecił urzę­
dnikom magistratu, aby przy sporządzaniu przedsta­
wień o upoważnienie do uskutecznienia wypłat pie­
niężnych stosowali się bezwarunkowo do rzeczonych 
przepisów, na kontrolerów zaś kasy miejskiej włożył 
obowiązek, ażeby w razie otrzymania asygnacji, 
w której wskazany kredyt jest wyczerpany, zwracali 
ją bez dokonania wypłaty i składali o tcm raport p. 
prezydentowi.

= Z powodu szybkiego zabudowywania się połu­
dniowej części ulicy Marszałkowskiej i ożywienia się 
tej dzielnicy, zarząd miasta powziął podobno zamiar 
urządzenia skweru na placyku, znajdującym się przy 
rogatce mokotowskiej, do którego przylega jednym 
końcem ulica Marszałkowska.

= Właściciele posiadłości w okolicach Żerania 
zwrócili się do władzy z oświadczeniem, iż z powodu 
składania na sąsiednich polach nieczystości miejskich 
ruch wilegjaturowy zanika, koloniści zaś są z tego 
powodu narażani na straty. Interesowanym oznaj­
miono, iż kwestja ta będzie załatwioną w blizkiej 
przyszłości.

= Z powodu wciąż obniżającego się poziomu wo­
dy na Wiśle, służba inspekcji rzecznej jest zajętą 
wytykaniem toru spławnego pomiędzy Warszawą 
a Nowogeorgiewskiem. Dla zupełnego bezpieczeń­
stwa żeglugi, miejsca płytkie są otaczane żerdziami 
sygnałowemi.

= Wspominaliśmy już, że p. Feliks hr. Czacki 
wniósł przed rokiem do magistratu podanie o zapro­
wadzenie liuij kanałowych na ulicach: Nowolipie i 
Smoczej, a to w celu dania możności do skanalizo­
wania posesji, na której wznosi się świątynia budo­
wana z zapisu hr. Augustowej Potockiej. Podanie 
to przesłano głównemu inżenierowi kanalizacji do 
opinji, który obecnie wyjaśnił niemożliwość budowa­
nia jeszcze w r. b. kolektora na ulicy Nowolipie, 
gdyż pociągnęłoby to za sobą zbyt wielkie rozsze­
rzenie robót, co zaś do ulicy Smoczej, to kanał 
będzie jeszcze w tym roku budowany. W razie więc, 
gdyby lir. pragnął posesję skanalizować, plan ro­
bót dokonany przez jedno z upoważnionych ku temu 
biur technicznych, może być zatwierdzony, o ile spa­
dek skierowany zostanie do kanału na Smoczej.

— Celem zapewnienia lekarzom cyrkułowym do­
statecznych środków materjalnych tak, aby działal­
ność swoją mogli poświęcić wyłącznie dozorowi sani­
tarnemu nad stanem zdrowotnym miasta, J. E. jene­
rał gubernator warszawski, jak donosi Gaz. polic., 
zgodnie z przedstawieniem p. oberpolicmajstra, ze­
zwolił na wydawanie im, począwszy od 1-go marca 
r. b., dodatkowej pensji, a mianowicie: siedmiu le­
karzom etatowym dodatkowo po rs. 67 i pięciu nad- 
etatowym, niepobierającym pensji, po rs. 100 na 
miesiąc.

== W Gaz. polic. czytamy: „Obecnie raporty 
o dostrzeżonych przekroczeniach mieszkańców prze­
ciw przepisom meldunkowym i pasportowym właści­
ciele domów oddają starszym dozorcom rewirowym, 
po większej części, bez pokwitowań, których brak nie 
pozwala na skontrolowanie, czy raport rzeczywiście 
został doręczony dozorcy, lecz nadto często bywa po­
wodem różnych nieporozumień, sporów i dochodzeń. 
Celem uniknięcia rzeczonej niedogodności p. oberpo- 
licmajster poczytuje za konieczne ustanowić, ażeby 
w domach zaprowadzone zostały według jednakowe­
go, załączonego do rozkazu z r. b. za nr. 133 wzoru 
rewersały do pokwitowań starszych dozorców rewi­
rowych z otrzymanych raportów właścicieli domów 
o różnego rodzaju przekroczeniach meldunkowych i 
pasportowych, o czem zawiadamia pp. komisarzy 
cyrkułowych dla stosownego rozporządzenia. Nadto 
p. oberpolicmajster poleca uprzedzić właścicieli do­
mów, że rewersały nabywać można w kancelarjach 
cyrkułów policyjnych za zwrotem kosztów papieru, 
druku i oprawy.” ___________

= Ogólne zgromadzenie stowarzyszonych subje- 
któw wyznania mojżeszowego odbędzie się dnia 
17-go czerwca r. b. Porządek dzienny zebrania obej­
muje: wysłuchanie i zatwierdzenie sprawozdania za 
lata 1891-szy i 1892-gi, tudzież wybory nowego ko­
mitetu. ___________

= Na przedstawienie rady uniwersytetu warszaw­
skiego, i,władza ministerjalna zatwierdziła na trzyle­
tnią kadencję prof. Lubowicza dziekanem fakultetu 
historyczno-filologicznego.

= W dniu dzisiejszym p. Władysław Kiślański, 
jako administrator i przedstawiciel belgijskiego To­
warzystwa kolei konnych w asystencji dyrektora 
oraz naczelników oddziałów zarządu, doręczył b. pre­
zydentowi miasta jenerałowi Starynkiewiczowi, na 
znak głębokiego dla niego szacunku odpowiedni adres 
Towarzystwa. Adres ten wypisany na pargaminie 
ozdobionym akwarelką, przedstawiającą herb miasta i

KUB JEB WARSZAWSKI. — Dnia 24 maja 1893 

oraz emblemata kolei konnej, zawarty jest w pię­
knym artystycznie wykonanym portfelu.

• = Prezes sądu wojennego okręgu warszawskiego, 
jenerał-major Strelnikow, wyjechał do Tomaszowa 
w gub. lubelskiej.

= Z teatru i muzyki.
* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Mignon” (ostatni wy­

stęp Hellerówny), w Rozmaitościach „Dom otwarty”, 
a w Nowym „Ptasznik z Tyrolu”.

* Jutro odśpiewany będzie w teatrze Wielkim 
„Faust” z udziałem Edwarda Reszkego w partji Mefi- 
stofelesa.

* Teatr Rozmaitości daje jutro pierwszy raz trzy­
aktową komedję Ballota i janvier’a p. t. „Legalni 
kochankowie”.

Premjera dana będzie jutro dzięki p. Nowickiemu, 
który podjął się zastąpić chorego kolegę p. Prażmow- 
skiego i w bardzo krótkim czasie przygotował się do 
odegrania jednej z główniejszych ról.

Role tytułowe spoczywają w rękach panny Cza- 
kówny i p. Wolskiego.

„Legalni kochankowie” dawane będą codziennie 
do niedzieli włącznie.

* W teatrze Nowym jutro po raz siódmy operetka 
Rogera „Przygody Klarety”.

* Otwarcie teatru Letniego (w ogrodzie Saskim) 
nastąpić ma w przyszłym tygodniu.

„Przygody Klarety” doznają w teatrze Nowym 
sensacyjnego powodzenia.

Widownia była wczoraj znowu doszczętnie zapeł­
niona.

Arcyzabawne „Przygody” wywoływały w sali nie­
ustające wybuchy śmiechu.

* Wczoraj w teatrze Rozmaitości odegrano nieza­
powiedzianą przez repertuar wyborną komedję Al. hr. 
Fredry „Damy i huzary”.

Publiczność bawiąc się doskonale, przyjmowała 
artystów b. gorąco.

* Donoszą nam, że występy gościnne p. Ireny 
Trapszówny na scenie krakowskiej cieszą się powo­
dzeniem.

Artystka nasza wystąpiła w „Ślubach panieńskich” 
i w „Lenie”.

Pisma miejscowe nie szczędzą uznania.
* Zwykła czwartkowa próba „Lutni” odłożoną zo- 

stąje do przyszłego tygodnia.
* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach: Wielkim 1,142, Roz­
maitości 345, Nowym 651; na koncercie orkiestry ho­
lenderskiej w Dolinie Szwajcarskiej 364 i na wysta­
wie muzeum rzemieślniczego 47.

= Obrady techników.
W porządku dziennym wczorajszego posiedzenia 

sekcji technicznej tutejszego oddziału Towarzystwa 
popierania russkiego przemysłu i handlu znalazło się 
parę spraw bardzo zajmujących.

Do ich rzędu zaliczyć przedewszystkiem należy 
sprawozdanie p. Łatkiewicza, który w imieniu wy­
branej na ostatniem posiedzeniu sekcyj nem komisji, 
zająć się mającej wskazaniem najtańszych i najpra­
ktyczniejszych urządzeń ochronnych po fabrykach, 
zaznaczył, iż komisja wobec niemożności wyczerpa­
nia całkowitego kwestji musiała się ograniczyć do 
wskazania przyrządów ochronnych, stosowanych przy 
użyciu najprostszych i najczęściej używanych ma­
szyn, i że jako najwłaściwszy sposób rozpowszechnie­
nia tego rodzaju wskazówek uważa ogłoszenie dru­
kiem zamieszczonych przed kilku laty przez „Dziennik 
ministeijum dróg i komunikacyj” artykułów, opraco­
wanych na podstawie specjalnego i traktującego wy­
czerpująco ten przedmiot dzieła.

Interesującą była również kwestja poruszona przez 
p. Obrębowicza o fabrykacji cementu żużlowego.

Mówca podjął ją z uwagi na gorączkę, jaka w kie­
runku zakładania fabryk cementowych zapanowała, 

i czerpiąc materjal do swych uwag z odczytu wygło- 
i szonego niedawno w instytucie inżenierów cywilnych 
w Londynie.

Wykazawszy różnicę, jaka pomiędzy jednym 
a drugim materjałem istnieje, p. O. w rezultacie za- 

| znaczył, iż cement portlandzki używany być winien 
tylko do robót nadzwyczajnych, gdy pierwszy na- 
daje się doskonale do każdego powszedniego użytku.

Głośne wypadki, zaszłe niedawno w Łodzi z za­
waleniem się domu i eksplozją kotła parowego, na 
stręczyły pp. Goldbergowi i Straszewskiemu możność 

- szczegółowego ich omówienia i wskazania przyczyn, 
które je spowodowały.

Co do zawalenia się domu z objaśnień p. G. widzi- 
i my, iż jedną z najgłówniejszych przyczyn katastro- 
; fy było nieustanne podmywanie piwnic budynku przez 
wodę, spuszczaną z domu sąsiedniego, w którym mie­
ścił się zakład kąpielowy. " Naturalnie, iż zły mate- 
rjał, do budovyy użyty, wreszcie podbieranie przez 
właściciela gliny z fundamentów, do trwałości bu­
dynku się nie przyczyniły.

Nadmieniamy jeszcze, iż p. inżenier Obrębowicz 
udzielił wczoraj słuchaczom kilku ciekawych szcze-
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golów o tramwaju elektrycznym, kursującym po­
między Florencją a Fiesol.

= Dla podróżnych.
Od inźeniera Rycerskiego, który w tych dniach 

wyjechał z Warszawy na wystawę do Chicago, otrzy­
mujemy z Londynu list z objaśnieniami, przydać się 
mogącemi osobom udającym się na rzeczoną wy­
stawę.

„Otóż — pisze pan R. — wiza konsulatu amery­
kańskiego w Warszawie jest potrzebna dla uniknie- 
nia trudności przy wykupieniu biletu na przejazd 
przez Atlantyk.

Władze amerykańskie nie chcą na wystawę wpuścić 
epidemji i dlatego naszym pasażerom pewne robią 
trudności.

Jak objaśnił pana R. ajent towarzystwa „Cunard 
Line”, który zażądał okazania mu świadectwa lekar­
skiego, że nie przybywa z okolic cholerą dotkniętych, 
okazanie pasportu z wizą było wystarczającem.

Oprócz kompanji „Cunard Line”, jeżdżącej P° 
Atlantyku już od r. 1840-go, najlepszej w Anglji, jest 
i druga prawie równa kompauja „Wbite Stern Line”-

Opłata za przejazd tam i z powrotem w klasie I-eJ> 
t. j. „Saloon” wraz z pożywieniem czyli całodzien- 
nem utrzymaniem (bez wina lub piwa, za które płaci 
się oddzielnie), z prawem powrotu w ciągu 12-tu mie­
sięcy, wynosi 22 funt. ster, czyli 218'rs., licząc P° 
kursie 212 marek za 100 rs.

Korespondent radzi każdemu, kto udaje się do No­
wego Jorku z Liverpoolu, aby się wcześniej o bilet 
postarał i aby podróżujący z tydzień w Anglji pobył, 
zanim odbije od brzegu,'a to nietylko dla wzmocnie­
nia się, ale także dla przyzwyczajenia się do jadła-

Za podróż z Londynu do Liverpoolu płaci się od­
dzielnie.

= Po 25-iu latacin
Dwadzieścia pięć lat temu nad niewielkiem oknem 

wystawowem przy ul. Senatorskiej zjawił się również 
skromny szyld z nazwiskiem Bogusław Herse.

Był to zawiązek firmy, święcącej dwadzieścia P’2® 
lat istnienia, której współpracownicy zapełnili wczo­
raj obszerne salony resursy obywatelskiej, gdzie 
dzisiejsi przedstawiciele firmy, a bracia ś. p. Bogu­
sława Hersego, podejmowali śniadaniem około 300 
osób, niemal wyłącznie współpracowników i współ­
pracowniczek swoich.

Dzień wczorajszy rozpoczął się nabożeństwem, 
następnie zaś wszystkie oddziały pracowni i maga­
zynu składały jubilatom życzenia i kwiaty; panie 
ofiarowały im nadto piękna przez artystę-małarza p- 
Badowskiego wykonaną' paletę z portretami rodziny 
Hersów, następnie jeden z najstarszych współpraco­
wników firmy w udatnym wierszu wyraził w jmjcuiu 
wszystkich uczucia życzliwości dla szefów, składając 
przy tern p. Adamowi Herseinu album, a grono przy­
jaciół ofiarowało mu akwarelę humorystyczną, pomy­
słu i pędzla p. Stanisława Lenca, przedstawiającą 
władcę mody na tronie otoczonego zastępem gierm­
ków i różnych postaci mitologicznych, portretowa­
nych z grona najbliższych przyjaciół i życzliwych.

Przy dźwiękach chóru i orkiestry, złożonych z sa­
mych współpracowników, zajęto miejsca przy 8toje 
biesiadnym, a serdeczne toasty zacieśniły jeszcze 
bardziej węzły, łączące pracodawców z ich współpra­
cownikami.

Przedstawiciel firmy, p. Adam Herse, wzniósł toast 
na cześć umyślnie na ten dzień przybyłego z Pozna­
nia p. Jerzykiewicza, niegdyś wspólnika i pryncypa- 
ła s. p. Bogusława Hersego, którego przyjacielskiej 
radzie i pomocy firma zawdzięcza swoje istnienie i 
pomyślny rozwój.

Uroczysty obchod zakończyły tańce, które przecią­
gnęły się do wieczora. .

Nie na samej jednak zabawie zeszedł dzień wczo­
rajszy, gdyż firma uświęciła go trwalszą pamiątką.

Złożyła ona bowiem poważniejszą sumę, mającą 
służyć jako podstawa dla przyszłej kasy emerytalnej 
współpracowników, mającej zostawać pod kierun­
kiem czterech najstarszych z nich i opieką p. Adama 
Hersego.

Procenty od funduszów obracane będą na doraźną 
pomoc dla potrzebujących jej.

Niezależnie od tego, firma przeznaczyła sumę rs. 
3,000 do natychmiastowego rozdziału pomiędz.y 
współpracowników, stosunkowo do pobieranej pensji 
i lat przebytych w usługach firmy.

Przykład godny naśladowania.
— Wykopalisko.
Od p. Sieniawskiego otrzymaliśmy, o ile sądzić 

można z formy zewnętrznej, część rogu baraniego 
w postaci zupełnie skamieniałej.

Róg ten został wykopany w wapieniach sulejow­
skich pod Piotrkowem.

Ciekawi mogą obejrzeć go w oknie wystawo­
wym kantoru naszego pisma.

= Na Bielany.
Zarząd zjednoczonych przedsiębiorstw żeglugi pa­

rowej, po porozumieniu się z przedsiębiorcami żaba-
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wy, w przyszłą niedzielę puszcza w ruch pomiędzy 
Warszawą a Bielanami sześć parostatków.

W tymże dniu cztery statki będą kursowały na 
K§pę- ___________

= Nowa fabryka.
Wkrótce rozpocząć ma działalność nowa spółka, 

złożona z jednej z cukrowni krajowych, tudzież kapi­
talistów russkich i francuskich.

Celem jej ma być fabrykacja na wielką skalę kar­
melków angielskich i cukierków t. zw. „Landrynów”.

Fabryka nowa ma powstać przy cukrowni, wsku­
tek czego koszty fabrykacji karmelków będą zna­
cznie mniejsze, aniżeli przy dotychczasowym wyro­
bie w innych fabrykach.

= Kanalizacja i wodociągi.  
Główny inżenier kanalizacji i wodociągów p. W. 

H. Lindley opuszcza w dniu jutrzejszym Warszawę.
Projekt'robót około smoka wodociągowego, już 

wypracowany, przedstawiony będzie komisji do 
opinji.

Komitet budowy kanałów i wodociągów na osta- 
tniem posiedzeniu zatwierdził warunki, podane przez 
firmę techniczną pp. Szuster i Peschl na budowę ka­
nałów w latach 1893 i 1894-ym.

Od kosztorysu ustąpiła ta iirma ostatecznie 2£%.
Program robót kanalizacyjnych w tygodniu bieżą­

cym obejmuje w dalszym ciągu budowę kolektorów 
na ulicach: Gęsiej, Krochmalnej i szosie Wolskiej 
w oddziale 1-ym i na Zielnej, Nowogrodzkiej w od­
dziale Il-iin.

Zwożenie materjałów odbywa się na ul. Leszno, Na­
lewki, Białej, Ogrodowej, w obrębie Cytadeli, Kościel­
nej, Żelaznej; oprócz tego wykończone będą wpusty 
uliczne na ul. Leszno, Nowolipki i w kilku punktach 
oddziału drugiego.

Z robót wodociągowych prowadzoną jest energi­
cznie budowa basenów osadnikowych i układanie rur 
obwodowych na stacji filtrów.

Na kolonji Jana Żywickiogo pod Markami parobek, Jan 
tVąsik, zajęty pokrywaniem dachu, spadł ze znacznej wysoko­
ści i trafił na stojącą do góry zębami bronę.

Strasznie poranionego, z wybitem okiem i złamaną nogą, o- 
desłano do szpitala na Pragę.

— Nieostrożna jazda.
Na ul. Ostrowskiej naprzeciw domu pod .N? 4-ym, powożą­

cy wozem roboczym 14t>9, wskutek nieostrożnej jazdy prze­
wrócił słup latarniany. ....

Winnego przytrzymano i pociągnięto do odpowiedzialności.
= Nagły zgon.
Zamieszkały w domu pod Ja 35-ym przy ul. Wołowej do­

rożkarz. Bolesław Malinowski, liczący 5U lat wioku, w dniu 
wczorajszym zmftrł nagle.

O wypadku tym zawiadomiono władze policyjna 

-p Echa łódzkie.
Korespondent nasz pod d. 23 im b. m. pisze.
„Towarzystwo akcyjne wyrobów bawełnianych 

Ludwika Geyera w Łodzi wyznaczyło dywidendę za 
r. z. w stosunku 11%, czyli po rs. 110 od akcji.

W r. b. na trakcie łódzko-rawskim w obrębie ko­
lonji Sikawa pod Łodzią budowana będzie szosa dłu­
gości 960 sąż. bież., kosztem rs. 7,890.

Od pewnego czasu zdarzają się tutaj częste wypad­
ki ospy, a pomiędzy dziećmi w dzielnicach zamiesz­
kanych przez ludność uboższą choroba ta grasuje 
złośliwie.

Według pobieżnego obliczenia straty, jakie wyrzą­
dziła ostatnia ulewa, wynoszą około rs. GOjOOO.

Nad wypompowaniem wody ze wszystkich suteren 
pracowano przez dwa dni z rzędu.

Podczas ulewy wydarzył się dość komiczny epi­
zod, pominięty w poprzedniej korespondencji.

Na Starem Mieście woda wdarła się do jednej z ła­
źni, w której myło się około 30 kobiet.

Przerażone zalewem kobiety zaczęły uciekać i... 
w strojach adaraowych rozbiegły się po mieście...

W jakim ambarasie zostawały, zwłaszcza te, które 
przed ulewą schroniły się do obcych domów, tuożua 
sobie wyobrazić...

Nieumiejętność obchodzenia się z bronią palną spo­
wodowała w tych dniach smutny wypadek.

Niejaki Adam B. zamieszkały na Bałutach, nabija­
jąc rewolwer świeżo kupiony, przez nieuwagę pocią­
gnął silniej za cyngiel, skutkiem czego nastąpił wy­
strzał i kula raniła bardzo głęboko znajomego jego, 
22-letniego Teodora Niczke, muzykanta z zawodu.

Nocy poniedziałkowej na jednej z uliczek Bałut 
znaleziono zwłoki młodego mężczyzny.

Po obejrzeniu trupa przekonano się, że ma dwie 
głębokie rany, z których jedna na głowie a druga 
w boku.

Nie ulega wątpliwości, że młodzieniec, którym był, 
jak się okazało, 20-letni tkacz, Jan Schlegel, padł 
ofiarą zbrodni.

Dochodzenie celem wykrycia sprawcy zabójstwa 
zarządzono energicznie.

Przed kilku dniami w okolicy Łodzi, a mianowicie 
w kolonji Prądzew, zgorzało dwanaście stodół i za-
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groda włościańska wraz z inwentarzem, a we wsi 
Wola-Wiązowa spłonęło kilka domostw.

Straty ogółem obliczają na sumę około rs. 5,000.
Śledztwo wykazało, że ogień był podłożony, a o 

podpalenie podejrzani są dwaj włościanie tamtejsi.
We wsi Huta Dłutowska niedaleko Łodzi spalił się 

młyn wodny i zabudowania folwarczne p. Sworzyń- 
skiego; poszkodowany szacuje straty na kilka tysię­
cy rubli.

Wczorajszej nocy, podczas manewrowania na sta­
cji kolejowej „Łódź”, skutkiem oberwania się kozioł­
ka w budce brekowego na wagonie, spadł spinacz, 
któremu koła wagonu zmiażdżyły rękę.

Okazała się potrzeba amputacji uszkodzonej ręki 
aż przy ramieniu; z powodu znacznego upływu krwi 
biedakowi zagraża utrata życia.”

-+- Echa siedleckie.
Z Siedlec piszą do nas d. 20-go b. m.r
„W ubiegłą sobotę i niedzielę odegrano tutaj z wiel- 

kiem powodzeniem materjalnem teatr amatorski na 
rzecz szpitala miejskiego.

Na widowisko złożyły się trzy jednoaktówki: 
„Rocznica ślubu”, „Biała kamelja” i „Wujaszek Al­
fonsa”.

Wytrawni i prawdziwie utalentowani amatorzy 
doskonale wywiązali się z ról swoich; zwłaszcza „Bia­
ła kamelja” i „Rocznica ślubu” wykonane były arty­
stycznie.

Nie szczędzono oznak zadowolenia i istotnego u- 
znania tym, którzy czas i pracę poświęcili na cel do­
broczynny.

Dochód brutto wyniósł 370 rs., co po potrąceniu 
znacznych kosztów, stanowi zysku przeszło 200 rs. 
na rzecz szpitala.

Po przedstawieniu tańce ochoczo przeciągnęły się 
do rana.

Ciepłe promienie słońca tak nas rozgrzały, tak po­
budziły do czynu i myśli o cierpiącej braci, że zale­
dwie jedna zabawa na cel dobroczynny przebrzmiała, 
już do drugiej się szykujemy.

W pierwszy dzień Zielonych świąt zapowiedziano 
loterię fantową na korzyść ochron miejscowych.

Na polach i w ogrodach ruch panuje gorączkowy, 
spóźnione zaś zasiewy, z przyczyny długotrwałej mro­
źnej wiosny, idą obecnie przyśpieszonem tempem.

W ogóle żyta przedstawiają się nieszczególnie, psze­
nice lepiej, jarzyny b. licho.

Tutejszy dom Rolniczo-handlowy cieszy się obe­
cnie świetnym sezonem nasiennym; licznym zapo­
trzebowaniom okolicznych obywateli i zawieraniu 
licznych tranzacyj z zagranicą ledwie nadążyć może.

Mamy do zanotowania niezwykły fakt źle pojętej, 
a wygórowanej ambicji.

We wsi Szarutty, włościanka, skazana przez sąd 
gminny za jakieś drobne przestępstwo na dwa dni 
aresztu, tak wyrok ten wzięła do serca, że zamkną­
wszy się w chacie, podpaliła ją i wraz z domem 
spłonęła.

Wynik to rozstroju umysłowego lub dziedziczności 
samobójczej, bo w rodzinie tej kobiety było kilka 
wypadków pozbawienia się życia.

Pomimo ciepła, drożyznę mamy niebywałą; zwła­
szcza nabiał jest po cenach niepraktykowanie wyso­
kich.” 

+ Echa częstochowskie.
Korespondent nasz pisze:
„Przepisy, mające na celu uporządkowanie miasta, 

powoli wprowadzane są w wykonanie.
W niektórych domach są już oświetlane schody, 

są dzwonki w bramie, a prawie wszędzie listy loka­
torów.

Przed wielu domami w alejach zakładają nowe 
chodniki z cegieł.

I w kierunku sanitarnym już zaczęto działać: 
wszyscy właściciele studzien dostali polecenia, aby 
Wodę poddali urzędowej analizie.

W ostatnich czasach otwartą została przez p. Vo- 
gla kawiarnia na wzór wiedeńskich; zaleca się ten 
zakład dobrą usługą i czystością, oby tylko nie na 
początek.

Mamy tu trzy zakłady fotograficzne, z których za 
artystyczne wykończenie robót i sumienność zasłu­
guje na poparcie zakład p. Jankowskiego.

Według krążących pogłosek, lekcje i egzaminy 
w gimnazjum tutejszem zakończą się z dniem 13-ym 
czerwca.

W szkole miejskiej, zostającej pod kierownictwem 
p. Lamparskiego, zajęcia szkolne skończą się podo­
bno w dniu 22-im czerwca, na pensjach żeńskich 
mniej więcej w tym samym czasie.”

-j- Zgoda.
Korespondent nasz z Płocka pisze pod d. 20-ym 

maja:
„Stowarzyszenie spożywcze „Zgoda” w ostatuicm 

XlV-em półroczu liczebnie nieco się zwiększyło.
Gdy do półrocza „Zgoda” liczyła stowarzyszonych 

101, nad. 1-y stycznia r. b. pozostawało na liście 
137<

Stan majątkowy za półrocze, t. j. od d. 1-go lipca 
do d. 31-go grudnia r. z. tak się przedstawia:

A) Stan czynny: pozostałość w kasie 507 rs. (ko­
piejki opuszczamy), towary 11,343, dłużnicy 485, 
sprzęty i ruchomości 415, rachunek subjekta 367, ad­
ministracja 25, potrzeby sklepu 25, debenci kasy po 
życzkowej 424, niezrealizowane straty z. r. 1885/6 
574, razem 14,166 rs.

B) Stan bierny: kapitał zapasowy 168, udziały 662, 
wnioski na kasę pożyczkową 1,376, depozyty b. 
członków 363, wnioskodawcy 574, wkłady i pożycz­
ki 3,850 rs., wyksle 330, korespondenci 6,668, komi­
tenci 30, prenumerata 120, razem 14,145 rs., zatem 
zysk czysty wynosi 21 rs.

Obrót towarów łącznie z pieczywem w półroczu 
wynosi 11,980 rs.

Etat wydatków za rok 1893-ci oznaczono na 2,470 
rs., a mianowicie: lokal 440 rs., pracujący w sklepie 
950 rs., podatki i asekuracja 380 rs., opoł i światło 
60 rs., wydatki kancelaryjne 40 rs., wynagrodzenie 
zarządu 600 rs.

Co do kasy pożyczkowej ustanowiono: oznaczyć 
wniosek na 50 rs., z tern, żeby minimalna suma ja­
ką każdy stowarzyszony posiadać winien, wynosiła 
5 rs., nożyczka zaś nie może przenosić pięć razy 
sumy wniosku stowarzyszonego; wkłady na kasę 
pożyczkową przyjmować obowiązkowo od 1 do 100 
rs., z % do 6 miesięcy 8%, na dłuższy zaś czas 6%, 
co zaś do wkładów, wnoszonych na operacje han­
dlowe stowarzyszenia, pozostawić jak dotychczas 
bez ograniczenia sumy, z °/o podług uznania za­
rządu, lecz nie wyższym nad 8%.

Dalej postanowiono dla prawidłowego rozwoju 
działalności nad sprawami handlowemi i pożyczkowe- 
mi stowarzyszenia powiększyć liczbę członków za­
rządu do 8.

Obecnie zarząd składał się z pięciu członków: pre­
zesa, wiceprezesa, sekretarza, buchaltera i kasjera.”

4- Echa kutnowskie.
Donoszą nam z kutnowskiego pod datą 22-go 

maja r. b.
„Pomimo suszy i zimna panujących w kwietniu, 

urodzaje przedstawiają się wcale nieźle.
Żyta już przeważnie w kłosie, pszenice dość gęsto 

i z dobremi piórami; trzymające się dotąd przy ziemi 
owsy, wyki i jęczmiona skutkiem ciepłych deszczy 
z ostatnich dni podskoczyły w górę.

Buraki powschodziły bardzo ładnie.
Największą szkodę wyrządziły kwietniowe zimna 

inwentarzowi, opóźniając wzrost koniczyn i zielonej 
paszy, których brak dotkliwie czuć się daje w tutej­
szych gospodarstwach mlecznych.

Ceny inwentarza ciągle bardzo wysokie, osobliwie 
bydła, czego miarą może być cena mięsa, która z 8 
kop. za funt doszła do niepraktykowanej w miaste­
czkach naszych wysokości 13 kop. za funt.

! W okolicy krążą z różnemi szczegółami pogłoski 
o założeniu jeszcze jednej cukrowni w okolicach Kło­
dawy na szosie kaliskiej.

Cukrownia ta miałaby równie jak Brześć-kujawski 
charakter, uwzględniający potrzeby i warunki plan- 
tatoró w. ” 

4- Cyklodromy.
Sport welocypedowy zaczyna rozwijać się na pro­

wincji coraz bardziej.
Przyczyniają się do tego niemało cyklodromy pry­

watne, w których można uczyć się jazdy na welocy- 
nedach wypożyczanych za małą opłatą od przedsię­
biorców.

Cyklodrom taki otwarty został w d. 14-ym b. m. 
w Piotrkowie, przez p. D.

Cyklodrom w Będzinie zaczął obecnie także wypo­
życzać welocypedy, wskutek czego liczba cyklistów 
znacznie się tamże zwiększyła.

-|- Sprzedaż dóbr.
Dyrekcja szczegółowa kaliska Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego w dniu 15-ym maja sprzedała 
majątek Chajów, w pow. sieradzkim, mający 18 włók 
obszaru,

Kupił go p. Bukowiński za rs. 13,000.
Dyrekcja szczegółowa piotrkowska wystawiła na 

sprzedaż ostateczną 34 majątki; z tych za cztery za­
płacono zaległości, zaś 26 zwolniono od sprzedaży.

Majątki Grabno i Zamoście w pow. łaskim i Sacin 
lit. D. w powiecie rawskim, z powodu braku klijen- 
tów, przysądzono Towarzystwu kredytowemu ziem­
skiemu.

Dyrekcja szczegółowa kielecka sprzedała w osta­
tnich dniach trzy majątki:

Gołuchowice, w pow. olkuskim nabyła obywatelka 
ziemska p. Jabłońska za rs. 8,000; majątki Reszków 
za rs. 50,050 i Wielkopole raszkowskie za rs. 6,310 
nabył p. Sikorski. 

-I- Małoletni zabójca.
Na kolonji kieleckiej Barwinek, 14-letni wyrostek, Józef 

Bokwa, zabił kijem 13-lctniego Michała Stroiwąsa
Śledztwo sądowe w toku.



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 maja 1893 r. Nr. 141

4- Pożary lasów.
W lasach leśnictwa kieleckiego wynikł niedawno dwukro­

tnie pożar, który zniszczył drzewostan na przestrzeni 18 mor­
gów.

Znaczne szkody zrządził także pożar w leśnictwie Przed- 
boiŁ

Występy Reszków.
IŁ

Dziwną jest logika kontrastów, z jaką nieraz spoty­
kamy się na scenie w dziedziniedramatu muzyczne­
go. Otóż, gdy w dziele Gounoda, w owym nawskroś 
operowym „Romeu”, wykonawca roli tytułowej zmu­
szał przedewszystkiem do podziwu tej siły drama­
tycznej, z jaką odtworzył młodzieńczą postać, daleką 
od szablonu operowego, postać, pełną życiowej prawdy 
i zarazem niezwykłego polotu poetycznego, za to 
w dramacie muzycznym Wagnera, boć „Lohengrina” 
pomimo, że autor w nagłówku nazywa to dzieło „ope­
rą romantyczną”, niepodobna zaliczyć do kategorji 
przeciętnej, zwykłej opery, tenże sam artysta, głó­
wny bohater wieczoru wczorajszego, wprowadza 
w podziw sztuką najprawdziwszego śpiewani, sło­
wem, błyszczy potęgą artyzmu wokalnego!

Tak jest! Jan Reszke w roli Lohengrina przed­
stawił się, jako śpiewak pierwszorzędny nietylko 
poi względem niezwykłej istotnie inteligencji w uży­
ciu czynnika wokalnego, ale i pod względem mate- 
rjalnym, zdumiewając bogactwem, ilością prześliczne­
go w calem znaczeniu tego słowa głosu tenorowego. 
Na okoliczność tę kładziemy szczególniejszy nacisk, 
gdyż wśród masy miłośników artyzmu operowego 
spotykamy się z bardzo rozpowszechnionem mniema­
niem, że dzieła Wagnera śpiewanemi być nie mogą, 
gdyż mają one wymagać szczególniejszego rodzaju re­
cytowania", zajmować mającego miejsce pośrednie po­
między istotnym śpiewem a żywem słowem.

Rzecz pewna, że Wagner w ostatnich swych dzie­
łach, mianowicie zaś w olbrzymiej tetralogji, no­
szącej ogólną nazwę „Pierścień Nibelunga”, porzucił 
w "zupełności kontury melodji wokalnej, rzucając 
czynnik melodyjny na lup symfonicznym otchłaniom 
orkiestry, w „Lobengrinie” jednak prawdziwy arty­
sta z łatwością odnajdzie całe strumienie melodji na­
tchnionej, szczerej a głębokiej, o której jednak sam 
autor następnie wyrażał się z pewną pogardą i lekce­
ważeniem, uważając w ogóle piękne to dzieło, jako 
dowód ustępstwa dla tłumów mogących się rozko­
szować jedynie „operą”!

Jan Reszke potęgą istotnie twórczego artyzmu le­
gendowej, mglistej" postaci Lohengrina nadał ce­
chy życia prawdziwego, przybierając ją nietylko 
w przepych stylowego kostiumu, ale i przejmując 
ogniem zapału i uczucia.

" To też kontury melodyjne, zazwyczaj robiące wra­
żenie wyciągniętych do niemożebności rysunków 
w stylu bizantyjskim lub romańskim, ożywione tę­
tnem życia, uległy dziwnej, niepojętej dla wielu me­
tamorfozie. To też po wysłuchaniu ostatniej frazy 
opowiadania w zakończeniu opery, po ochłonięciu 
z tego entuzjazmu, który dosięgnął rozmiarów nie­
bywałej owacji ogólnej, ogarniającej całą widownię, 
nie trudno było spotkać się z wykrzyknikami i to 
z ust najzagorzalszych melomanów—„Lohengrina” 
dotąd nie znaliśmy, nawet nie przeczuwaliśmy, że 
ten' niemal synonim nudy może takie skarby u- 
krywać.

W tem właśnie widzimy najwspanialszy tryumf 
Jana i Edwarda Reszków. Wlać tyle życia, siły, u- 
czucia może tylko artyzm pierwszorzędny, artyzm 
pełen umiłowania i poświęcenia dla sztuki.

W trójcy tej imion, mających takie znaczenie na 
polu artyzmu wokaluo-scenicznego, stanowisko prze­
wodnie i kierujące zajmował od samego początku 
karjery artystycznej Jan Reszke. On to był owym 
spiritus movens, duchem pobudzającym do ciągłego 
postępu, duchem nielitośeiwego krytycyzmu, niezna- 
jącego żadnej litości i ustępstw. Wśród rodzeństwa 
zdanie Jana było jedynym sprawdzianem wartości 
artystycznej danego popisu. Ileż to razy, przy­
woływani przez rozentuzjazmowanych słuchaczów na 
sceniczne podium, bohaterowie owej chwili szukali , 
przedewszystkiem, co też „Jaś” na to wszystko po­
wie. I często, bardzo często zdanie braterskie, wy­
powiedziane dosadnie, bez obwijania w bawełnę, nie 
godziło się wcale z objawami tłumnego entuzjazmu, 
głosząc zdanie wręcz przeciwne. I co za rezultat 
z tego wypływał?

Otóż, skojarzona ogniwami prawdziwie braterskie­
go przywiązania, trójca ta zabierała się z zapałem 
do pracy na nowo i nikt nie domyślał się, że wów­
czas gdy sprawozdania rozwodziły się nad artyzmem 
Reszków, ci, w dążeniach swych niewstrzymani, nie 
poddając się tumanom pochwalnych kadzielnic, kro­
czyli dalej drogą pracy, trudu, drogą, która i w dzie­
dzinie artyzmu jest jedyną a niełatwą.

O skutkach możemy sądzić obecnie — Lohengrin 
■zaś świadczy o tem wymowniej od wielu innych po­

staci dramy tycznych. Romeo, związany tysiącem 
nici i węzłów z tłumem istot mniej więcej pokre­
wnych, mógł być pewnym natychmiastowej sympa- 
tji. Nieziemska postać rycerza, przybywającego 
z nieznanych, eterycznych wysokości, pomimo bo­
skiego posłannictwa, zdobywać musi współczucie słu­
chacza, powolnie i wytrwale. Wiec gdy po pier­
wszych chwilach podziwu wśród rozgwarów tłumu 
Lohengrin staje w obronie Elzy i potęgą czystej swej 
siły gruchoce oszczercze potwarze Telramunda, za­
gadka jego pochodzenia, rodu, imienia staje zawsze 
na pierwszym planie, jako chmura na tle lazurowego, 
przejrzystego nieba. Dopiero w duecie miłosnym 
(akt trzeci) widać, że w młodzieńczej tej piersi gości 
tęsknota za uczuciem współpodzielanem, gorącem, 
namiętnem. Jakiż następnie smutek wieje z tych 
zdań urywanych, gdy cudny sen, marzenie o miłości, 
zostaje tak nieopatrznie przez Elzę przerwany. Po­
mimo całego nastroju uroczystego, który panuje 
w opowiadaniu o czaszy św. Graala i jej rycerzach, 
Lohengrin, syn Parsivala, zmuszony do opuszczenia 
Elzy, żegnają niemal łzami, tęsknicą, niemal roz­
paczą.

Jak tę scenę i w ogóle całą rolę Lohengrina po­
jął i wykonał Jan Reszke, niechaj odpowie to wzru­
szenie, które zapanowało w sali. Ten wagnerowski 
„Lohengrin”, zazwyczaj tak nudny i męczący, zapa­
nował nad słuchaczami i widzami samowładnie, zmu­
szając do uwielbienia nietylko dla mistrzowskiego 
wykonawcy, ale i dla samego dzieła.

Więc nawet „Wagner” wzruszać i entuzjazmować 
może, potrzeba tylko... tylko takich wykonawców, 
jak braterska para Reszków, a cofając się myślą 
wstecz, przyznać należy, że jeżeli komu to „Lohen- 
grinowi” na warszawskiej scenie niezbyt się zawsze 
szczęściło.

Edward Reszke, jako król Henryk Ptasznik, dał 
postać pełną majestatu średniowiecznego i malowni­
czej charakterystyki. Gdy w akcie pierwszym zwró­
cenie się jego do rycerzy Brabantu, pogrążonych 
w niesnaski, brzmiało powagą najwyższego sędziego, 
nie mogącego się zgodzić na oskarżenie Elzy o zbro­
dnię bratobójstwa, czuć, było w tem spiżową moc 
charakteru, który mógł się korzyć jedynie w modli­
twie.

W akcie ostatnim, w pieśni wojennej, znowu wi­
działeś rycerza, który jaknajprędzej radby pociągnąć 
hufce wojenne na bój z hordami najezdników. W dy­
kcji wyrazistej, we frazie prowadzonej szeroko, zdaje 
się, nigdy niedającego się wyczerpać głosu, Edward 
Reszke na równi staje ze swoim bratem.

Bogactwo roli Lohengrina w wielu razach jest 
niepodzielną własnością Jana, który prawdziwie od­
twarzają, nie zaś wykonywa tylko. Zdolnością tą 
odtwarzania Jan Reszke błyszczy po nad wielu 
najznakomitszymi śpiewakami współczesnymi — od­
powiedniego rywala sztuka sceniczno-wokalna obe­
cnie nie posiada.

Napróżno też sililibyśmy się odpowiedzieć na tak 
liczne pytania, do kogo możnaby artystę tego poró­
wnać—Jan Reszke jest samotnikiem, znajdującym 
odpowiedni wyraz chyba tylko w artyzmie swego 
brata.

Entuzjazm, powstrzymywany w ciągu całego wie­
czoru powagą dzieła, wybuchnął z nieopisaną siłą po 
skończeniu opery — z braterską parą widownia 
rozstać się nie mogła.

W wykonaniu całości dzieła Wagnera przyjęli u- 
dział: panna Dróg, jako Elza, pełna przenajlepszych 
chęci, panna Szczepkowska, oraz pp.: Chodakowski 
i Laudan, wraz ze zwykłym składem sił pomocni­
czych. Zapał zdawał się ogarniać wszystkich wyko­
nawców, nawet chóry i orkiestra, pomimo niezwykle 
trudnego zadania, umiały zdobyć się w wielu razach 
na artyzm rzeczywisty. Drobne i nieliczne usterki nie 
mogą tu iść w rachubę, gdyż „Lohengrin ’, ukazujący 
się jedynie w razach wyjątkowych, wymagałby cią­
głej pracy i studjów.

Dyrektor Trombini, pierwszy promotor wystawie­
nia tego dzieła na scenie warszawskiej w d. 19-ym 
lipca 1879-go r., cieszył sic również zasłużonem uzna­
niem ze strony ogółu słuchaczów.

Stanisław Ciechomski.

notatnik terminowy.
— D. 25-go maja, w rządzie eubernjalnym łomżyńskim, od­

będzie się licytacja na wybudowanie domku murowanego dla 
dwóch stróżów szosy ostrołęcko-ostrowskiej od rs. 2370 kop. 
51; wadjum rs. 237.

— D. 25-go maja, o godz. 12-ej w południe, w kancelarji 
zarządu Towarzystwa osad rolnych i przytułków rzemieślni­
czych, odbędzie się licytacja na sprzedaż nagromadzonych od 
lat kilku lnianych, bawełnianych i wełnianych szmat wagi 81 
pudów S'li funtów od rs. 73.

— D. 25-go maja, o godz. 12-ej w południe, w sali licytacyj­
nej magistratu warszawskiego, odbędzie się licytacja in plus 
przez opieczętowane deklaracje na sprzedaż starych rur wodo­
ciągowych wagi 1411 pudów 35 funtów, tudzież mosiądzu 
i miedzi 20 pudów 20 funtów, znajdujących się na stacji stare­
go wodociągu przy ulicy Dobrej, od rs. 2346 kop. 50; wadjum 
rs. 25Qs

— D. 25-go maja, o godz. 5-ej po południu, odbędzie się wi­
zyta roczna członków delegowanych Towarzystwa dobroez' n- 
nosci w ochronie XVII-ej izraelskiej dla ubogich dzieci ńrzv 
ulicy owokarmelickiej pod 4-ym. J
, “ 26'g? ł“aja’ 0 P°dz.e-ej po południu, w Towarzystwie
rachunk^ nn°^C* się posiedzenie członków wydziału

— Zebranie ogólne akcjonarjuszów głównego Towarzystwa 
kolei rosyjskich odbędzie się d. 26-go maja, o godz. l-ej no no- 
łudniu, w lokalu Towarzystwa.

i Wyścigi.
(Korespondencja własna Kurjera Warszaws/ttego.)

II.
IFiVno, d. 23-go maja.

Gdy publiczność warszawska tłumnie uczęszcza na 
wyścigi, dzięki głównie totalizatorowi, wileńska po­
piera sport widocznie dla samego sportu, sztukę dla 
sztuki, gdyż brak totalizatora na malowniczym placu 
śnipiskim nie jest bynajmniej przeszkodą do wypeł­
niania za każdym razem po brzegi lóż i trybun.

W r. b. frekwencja publiczności Jest jeszcze wię­
ksza niż w latach ubiegłych, w niedzielę było tłu­
mnie; dziś, pomimo deszczu, sportsmeni wileńscy sta­
wili się do apelu w tym samym niemal, co i onegdąj 
komplecie.

I dzisiaj mieliśmy sześć gonitw.
Trzymając się porządku dziennego, zaznaczamy, ™ 

rozpoczęliśmy od rozegrania nagrody rs. 1,000, głó­
wnego zarządu stadnin^ przeznaczonej dla ogierów 
3-Ietnich i klaczy 3—5-letnich.

Dystans klasyczny—2 w. 133 sąż.
U startu stanęły trzy konie: „Bajka” p. jana Ursy- 

na-Niemcewicza", „Iskra”, tryumfatorka niedzielna, P- 
Stefana Niezabitowskiego i „Brawo” Krymara (Wła- 
dyslawowej z ks. Lubomirskich hr. Tyszkiewiczo- 
wej).

Faworytką ogólna była, naturalnie, „Iskra”.
I nie zawiodła pokładanych w niej nadziei, gdyż 

wygrała wyścig, acz nie bez walki, bijąc „Bajkę” »a 
pół szyi. „Iskra” trzymała się. przez cały czas na 
końcu i dopiero w ostatniej chwili wysunęła się na 
czoło. „Brawo” przyszedł ostatni, nie będąc nikomu 
groźnym.

Gonitwa trwała 2 m. 50 sek. i przyniosła „Iskrze” 
rs. 825, zaś „Bajce” 200 rs.

Drugą nagrodą, dzisiaj rozegraną, była t. zw. „Po­
cieszenia” rs. 400. od Towarzystwa dla koni 3-letnich, 
urodzonych w gubernjach nadniemeńskich.

Dystans dwie wiorsty.
U startu widzimy trzy konie, a mianowicie: „Druch 

nę” p. Stef. Niezabitowskiego, „Rusałkę” p. Konstan­
tego Gnoińskiego i „Gwiazdę” p. Jana Ursyna Niem­
cewicza.

Ta sama kompanja ścigała się już poprzednio, 
w niedzielę, łącznie z „Respektową” hr. Ledóchow- 
skiego. Rezultat łatwy był dzisiaj do przewidzenia: 
„Gwiazda” dość szybko poprowadziła gonitwę i skoń­
czyła ją, bijąc jedyną swoją przeciwniczkę, „Druch- 
nę”, na 15 długości; „Rusałka” wyłamała w środek 
toru i została przez jeźdźca wstrzymana.

Wyścig trwał 2 m. 37 sek.
Pierwszemu koniowi z nagrody i stawek dostało 

się 386 rs., drugiemu 99 rs.
Z kolei rozegrano nagrodę „Dodatkową”, na którą 

się złożyli: prezes Towarzystwa, p. jenerał-guberna- 
tor wileński, jen. Orżewskij—rs. 100, Towarzystwo 
rs. 90 i jedenastu zwycięzców tegorocznych na torze 
wileńskim po 10 rs.—110 rs. Ogółem nagroda „Do­
datkowa” wynosiła rs. 300.

Zapisano do tego wyścigu trzy konie: „Bertę” p. 
J. Ursyna-Niemcewicza, „Moorga-Troyda44 p. Konst. 
Gnoińskiego i „Lorenzo44 p. Kamaryna.

Po wycofaniu „Moorga-Troyda44, przeznaczonego 
do wyścigu myśliwskiego, o nagrodę „Dodatkową44 
ubiegały sie tvlko dwa konie: „Berta14 i „Lorenzo44."

Klacz p. Niemcewicza całą drogę trzymała się 
z tyłu za swoim przeciwnikiem i dopiero przed słu­
pem wysunęła się naprzód, bijąc „Lorenzo44 na dłu­
gość.

Wyścig (1 w. 350 sążni) trwał 2 m. 15 sek. .
Pierwszy koń zdobył w nim 280 rs., drugi 70 rs. 

20 kop. , . .
Najciekawszym był dzisiaj bieg o nagrodę „Wi­

leńską44—rs. 1000 od Towarzystwa dla koni trzyle­
tnich i starszych. Stawki po rs. 100.

Dystans 2 wiorsty.
Startowały i tym razem trzy konie: „ Virginie” p. 

Aleksandra Karnickiego, „Gjjlt” p- J- U. Niemcewi­
cza i „Publikacja” p. Stef. Niezabitowskiego.

Pierwsza ruszyła od starta „Virginie”, prowadząc 
wolno wyścig; za nią szła „Publikacja'1 i na samym 
końcu „Gillt”. W tym porządku przebieżono 14 wior­
sty. Na linji prostej „Publikacja” i „Gillt” wysuwają 
się szybko na czoło gonitwy i zawzięcie walczą ze 
sobą o pierwsze miejsce.

Zwyciężyła ostatecznie „Gillt”, bijąc „Publikację” 
na pół długości-
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„Virginie” trzecia niespełna na długość konia.
Bieg trwał 2 ni. 37 sek.
Z nagrody i stawek dostało się: pierwszemu ko- i 

fiiowi rs. 1,144, drugiemu rs. 200.
Zapisana do tego wyścigu „Iskra” p. Niezabitow- 

ekiego została w ostatniej chwili wycofana.
Piąta gonitwa była dziś przeznaczoną dla koni ofi­

cerskich frontowych. Dystans 1 w. 300 sążni.
„Credo-in-me” p. Rymkiewicza, „Lombard” p. Bu- 

towicza i „Niagara” p. Źełtuchina.
Pierwszy stanął u mety „Lombard”, drugi „Credo- 

in-me”.
Wyścig trwał 2 m. 13 sek.
Dzień dzisiejszy zakończono wyścigiem o nagrodę j 

myśliwską 40Ó rs. od Towarzystwa dla koni 4-letnich 
i starszych.

Panowie jadą; dżokieje dopuszczeni z 10-iu funta­
mi nadwagi.

Dystans 3 w., steeple-chase.
Startowały trzy konie: własnej hodowli p. Kons. 

Gnoińskiego „Moorga-Troyd”, A. Wolfszmidta „Kast- 
pau' i Kamaryna „Monarąue”.

„Monarąue” poprowadził wyścig i, nie dając ani 
na chwilę zbliżyć się do siebie przeciwnikom, wygrał 
go w 4 min. 23 sek.

Drugim u startu na długość był „Moorga-Troyd”, 
wyrzucony w ostatniej chwili przez swego wybornego 
jeźdźca, p. Piotra Gnoińskiego. Dodać należy, iż 
„Moorga-Troyd” jak na konia pół krwi, nb. niedo- 
trenowanego, popisał się wcale nieźle.

„Kastpau” przyszedł ostatni.
Nagrody wynosiły: pierwszemu koniowi 336 rs., 

drugiemu 99 rs. i trzeciemu 50 rs.

Na tern się zakończył „sezon wyścigowy” na placu 
snipiskim.

Jakem już wam telegrafował przed chwilą, „Tum- ; 
ry” i „Bajka Il-ga” ks. Aleks. Lubeckiego, tudzież 
„Kiemlicz” p. Sonnenberga wyruszyły do Warszawy 
jeszcze wczoraj, po niefortunnym bowiem debiucie 
niedzielnym nie miały dzisiaj absolutnie żadnych 
szans.

P. Stefan Niezabitowski wyjeżdża jutro do War­
szawy, prowadząc: „Iskrę”, „Publikację” i „Dru- 
chnę”.

Hr. Ign. Ledóchowski i Kons. Gnoiński bezwarun­
kowo nie wyszlą w r. b. swych koni na tor warszaw­
ski, co się zaś tyczy p. J. A. Niemcewicza, to, jak się 
dowiadujemy w ostatniej chwili, kwestja udziału jego 
koni w tegorocznych wyścigach warszawskich nie zo­
stała jeszcze ostatecznie zdecydowaną.

W dniu onegdajszym odbyło się zebranie ogólne 
.członków tutejszego Towarzystwa wyścigów kon­
nych.

Na zebraniu widzieliśmy: Jana Ursyna-Niemcewi- 
cza (wiceprezesa), ks. Gagarina, Stefana Wereszcza- 
ke, Konstantego Gnoińskiego, Antoniego hr. Tyszkie­
wicza, inż. Falewicza, Syrwida, Stefana Niezabitow- 
skiego i Bronisława Romera.

Bilans za rok ubiegły zebranie ogólne jednomyśl­
nie zatwierdziło.

Z liczby spraw, będących na porządku dziennym, 
największe zainteresowanie obudził projekt p. K. 
Gnoińskiego, aby dla uniknięcia wypadków nieszczę­
śliwych z ludźmi i końmi tor wyścigowy ogrodzić 
dokoła.

Poniesione koszty łatwo mogą być pokryte przez 
pobieranie od publiczności pieszej 10 kop. od osoby 
za wejście wewnątrz toru.

Obecnie tłumy' publiczności przyglądają się goni­
twom bezpłatnie.

Gwoli zwiększeniu zysków Towarzystwa, tudzież 
dla wygody publiczności, p. Gnoiński proponował 
rozszerzenie szczupłych obecnie trybun i powiększenie 
liczby lóż, których brak dotkliwie daje się odczuwać: 
w r. b. na tydzień przed wyścigami rozchwytano już 
wszystkie loże.

Lóż jest obecnie zaledwie 24, żądano zaś w r. b. 
około 50-ciu.

Projekty p. Gnoińskiego zaaprobowano jednomyśl­
nie; wobec jednak braku na razie funduszów na ino- 
wacje, postanowiono ostateczną decyzję odłożyć do 
jesieni; jeżeli wystawa wrześniowa przyniesie w r. b. 
zyski Towarzystwu, wówczas i tor będzie ogrodzony 
i trybuny znacznie rozszerzone.

X Ze Lwowa donoszą nam d. 20-go b. m.: , Sejm dziś 
zamknięto. Sfery sejmowe doznały rozczarowania, albo­
wiem spodziewano się tylko odroczenia sesji, aby nie po­
trzebować w jesieni r. b. na nowo urządzać pierwszych 
czytań i wybierać komisyj. Sejm upoważnił wydział kra­

jowy, ażeby do kosztów budowy kolei lokalnej, któraby 
połączyła Brzeżany i Podhajce z koleją państwową, przy­

czynił się subwencją bezzwrotną, któraby łącznie z ofiara­
mi interesowanych nie przenosiła miljona złr. Na człon­
ków deputacji do cesarza w sprawie Morskiego Oka wy­
brano; marszałka księcia Sanguszkę, zastępcę marszał­
ka metropolitę Sembratowicza, Jana hr. Tarnowskie­
go i księcia Jerzego Czartoryskiego. Na koszty u- 
czestnictwa wydziału krajowego w powszechnej wystawie 
krajowej uchwalono 20,000 złr. Na urządzenia zaś wy­
stawy szkół ludowych upoważniono radę szkolną do udzie­
lenia zasiłku 4000 guld. W rozprawie nad reformą gmin­
ną przemawiał dziś Wojciech hr. Dzieduszycki. Wnioski 
komisji uchwalono bez zmiany. Dla teatru prowincjonal­
nego im. hr. Fredry (Kwiecińskiego) uchwalono subwencję 
500 złr., dla kolonji leczniczej (dla dzieci skrofulicznych) 
w Rymanowie 1500 złr. O godz. 1-ej po południu po­
wstał namiestnik i ogłosił zamknięcie sesji, a następnie 
marszałek, ks. Sanguszko, wspomniał o ważniejszych re­
zultatach sesji ubiegłej. Przez konwersję długu indemni- 
zacyjnego uporządkowano finanse Galicji tak, iż odtąd 
zwyżki budżetowe będzie można na pożyteczne używać ce­
le, a wydatki będą znaczne np. na rozwój szkolnictwa. Za­
jęto się też rozwojem komunikacyj kolejowych. Nad re­
sztą spraw góruje reforma gminna. Ustawę łowiecką ode­
słano do wydziału krajowego. Do uchwalenia ustaw tak 
obszernych sejm absolutnie nie ma czasu i nie będzie go 
miał, jeżeli rząd nie uwzględni rezolucji co do zwoływania 
i trwania sesyj sejmowych. — Wczoraj otwarto wystawę 
zbiorów dra Siemiradzkiego z podróży jego po krainach 
Ameryki południowej. Wystawa obejmuje przedmioty, 
zebrane podczas dwu podróży. Jest tam zbiór kilimów, 
tkanin, ubiorów, ozdób, broni, futer, wyrobów skórzanych, 
koronek i t. d. Zbiór fotografij i rysunków, przeszło 300 
okazów liczący, obejmuje między innemi typy i widoki 
z kolonij polskich w Brazylji."

X Z pracown". Z Rzymu piszą do Ty (jod. ilustr. między 
innemi: „Siemiradzki wykończa obecnie kurtynę do teatru 
krakowskiego, która będzie znakomitem dziełem sztuki, tak 
ze względu na pomysł i układ, jakoteż z powodu świe­
tnego, godnego takiego mistrza wykonania. Całość roz­
pada się na trzy grupy, z których środkowa mieści się 
w niszy, oddzielonej kolumnami od dwóch bocznych. 
Środkową tę grupę stanowi Genjusz unoszący się nad 
Pięknem i Prawdą, przedstawionemi w postaciach prze­
ślicznych kobiet. U stóp tych figur inna znów postać 
kobieca przedstawia komedję a poniżej Momus potrząsa 
sznurkiem, na którym zwieszają się marjonetki wyobra­
żające wady i śmieszności ludzkie. Lewą stronę zajmu­
je muza Tragedji, z załamanemi rękoma na tle ponu­
rego krajobrazu, spogląda na dramatyczne postacie zbro­
dniarza ściganego przez furje ofiar zamordowanych itd. 
Po stronie prawej Psyche wyrywa się z objęć uciech 
zmysłowych i wznosi ku muzie śpiewu z harfą w ręku. 
Na dalszem tle postać dziewczęca wieńczy posąg Ter- 
psychory. Wszystkie te grupy ujęte są w architektoni­
czną całość, trzymaną w stylu klasycznym. Znaczna 
część kurtyny, mierzącej dziesięć metrów szerokości 
i tyleż wysokości, jest już wykończona i zdaje się, 
że przy szybkości i zapale z jakiemi Siemiradzki odda- 
je się pracy, całość będzie gotową w sierpniu. Sły­
szałem, że kurtyna, przed odesłaniem jej na miejsce 
przeznaczenia będzie przez kilka dni wystawiona na wi­
dok publiczny w Wiedniu. Ażeby tak piękne dzieło 
nie uległo szybkiemu uszkodzeniu, kurtyna nie będzie 
nawijana na walec, lecz ma się opuszczać i wznosić 
w całości, a nadto do zasłaniania sceny w międzyak- 
tach służyć ma inna miejscowa kurtyna. W praco­
wni znów Piusa Welońskiego, który, nawiasem mó­
wiąc, prócz dłuta, bierze też czasem i pędzel do ręki, 
na uwagę zasługuje wykonana w naturalnej wielkości 
postać dziewczęcia, nazwana przez autora „Kaliną", a 
zamówiona do Warszawy. Włosi podziwiają to dzieło, 
choć artysta czerpał natchnienie nie z typów włoskich 
lecz czysto swojskich. Kalina jest już wykończoną, 
w robocie zaś są: pomnik ś. p. Pawła Popiela, który 
będzie odlany z bronzu i płaskorzeźba „Sielanka."

X Jakub Moleschott, słynny fizjolog, umarł po kró­
tkiej chorobie d. 20-go b. m. w Rzymie. Z rodu holen­
der, a oddawna zamieszkały we Włoszech, zalicza się je­
dnakże do uczonych niemieckich, gdyż w Niemczech od­
bywał studja, tutaj w dobie największego rozwoju swojego 
żył i w języku niemieckim najsłynniejsze dzieła swoje 
(znane i u nas w części z przekładów) publikował. Wraz 
z Karolem Vogtem stał on na czele współczesnej szkoły 
filozoficznego naturalizmu. Sławę swoją ugruntował Mo­
leschott dziełem, ogłoszonem w r. 1850-ym: „Fizjologja 
środków żywności". Dzieło to dokonało przewrotu w ca­
łej nauce o człowieku. Tenerbach streścił jego teorje 
w krótkim pewniku: „Człowiek jest tern, co je", przeciw 
której to teorji rozwinęła się żywa opozycja z punktu wi­
dzenia filozoficznego, a nawet czysto naturalistycznego. 
Potem nastąpiła niemniej sławna „Filozofja wymiany ma- 
terji w świecie roślinnym i zwierzęcym", a wreszcie główne 
dzieło uczonego „Dtr Kreislauf des Lebens'. Mo­
leschott był naprzód docentem uniwersytetu heidelberskie- 
go, od r. 1856-go profesorem politechniki w Zurychu, od 
r. 1861-go profesorem fizjologji na uniwersytecie w Tury­
nie, a od r. 1878-go w Rzymie, gdzie zaszczycono go ró­
wnież godnością senatora. Jemu zawdzięcza nauka ol­
brzymie postępy w sferze badań nad krwią, oddychaniem, 

mlekiem, żółcią; on pierwszy poznał własności lecznicze jo* 
doformu. Dzieła jego cechuje zarazem świetny styl, 
przejrzysta jasność wykładu i głębokość djalektyki filozo­
ficznej. Włosi zawdzięczają mu wytworzenie całej szkoły 
eksperymentalnych fizjologij, do której należą uczeni tej 
miary, co: Lombroso, Mantegazza, Mosso i inni. Urodzo­
ny był d. 9-go sierpnia 1822-go r. w Heraogenbusch.

BAŃKI MYDLANE.
Bardzo słuszne.
Pani Iks i pani Y. były dotąd przyjaciółkami od serca. 

Nagle coś się stało, bo panie X. i Y. wyrzuciły się wzaje­
mnie z serca.

— Cóż to? — pyta pan Iks — pogniewałaś się z Ygre- 
kową.

— Ach! powiadam ci: nieznośna baba.
— Cóż ci takiego zrobiła?
— Rozpowiada wszędzie, że noszę niemoje zęby.
— Hm. Jest na to rada. Poślij jej rachunek denty­

sty za zęby wprawione, a wówczas przekona się, że nosisz 
zęby własne, bo... zapłacone.

Okrutna niedola.
Była kłótnia (zwykle burzę 

Sprowadzają dni gorące), 
Kłótnia między małżonkami 

Coś po ślubie w dwa miesiące.
Jak tam było, co tam było— 

Dość, że żonka się spłakała.
Batystowej kraj chusteczki

W gniewie szarpie rączka mała.
I wylewa łzy rzęsisto, 

Matco tuląc się do łona. 
„Co się stało?”—pyta matka, 

Łzami córki zatrwożona.
„Ach, mateczko! Takam prędka, 

Gdy się gniew w mem sercu skupi!
W wielkim gniewie dziś mężowi 

Powiedziałam, że jest... głupi..." 
,A on?” „A on? Nic nie odrzekł. 

Wziął kapelusz pokryjomu 
I, zgniewany najwidoczniej, 

Po cichutku wyszedł z domu.” 
„Czegóż plączesz, moje dziecię? 

Toć tyś rzekła przykro słówko!' 
„Czego plączę? Tego właśnie, 

Że nie skarał mnie wymówką, 
Ale wyszedł... Miast wychodzić 

I żal długo w sercu nosić, 
Winien był pozostać przy mnie 

I natychmiast mnie... przeprosić...v

22 Dnia 21 b. m. we wsi Litwinkach pod Kobry- 
niem, w domu sędziwych rodziców pana młodego, 
odbył się obrzęd zaślubin panny Heleny Kraków’ 
wnuczki dobrze u nas zasłużonej ś. p. Pauliny, z pa­
nem Bolesławem Szadurskim, dziedzicem dóbr Li­
twinki. 792r

— Biuro kolonij letnich donosi że na ręce skarbni­
ka złożyli ofiary: N. Wielburski rs. 3, S. Pollack 3, 
Józefowa Huss 5, Maurycowa Wortmann 25, Michał 
Cohn 5, Szymon Landau 5.

Na kolonie letnie.
Dalszy ciąg zakładu rs. 3.—Markus Levy rs. 10.—Rysio i 

Lilusia Borman rs. 2.—E. G. rs. 5.
Dla nąjbiedniejszych.

Stróż Mateusz jako karę kop. 50.—Mansfed Goworecki kop. 
40.—Bezimiennie kop. 35.

e/iro logjct. 

AmtdbM, 
emeryt, b. nauczyciel szkół rządowych,

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zakończył życie dnia 
23 maja r. b., przeżywszy lat 67. W głębokim smutku po­
została żona, dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyja­
ciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mają­
ce w piątek, t. j. dnia 26-go maja, w kościele św. Jana 
(katedralnym), o godzinie 10-ej zrana, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła zaraz po na­
bożeństwie na cmentarz powązkowski. Osobne zaprosze­
nia rozsyłane nie będą. 2—2175—

18. p. MARJA z Raflekow CISZEWSKA, 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu dnia 23-go maja 
1893 r., przeżywszy lat 66. Pozostała rodzina zaprasza zna­
jomych i życzliwych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające 
w dniu 25-ym maja, to jest we czwartek, o godzinie 8 i pół 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Mio­
dowej, a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła, o godzinie 6-ej po południu, na cmentarz 
brudzieński. —2179

t W piątek, tj. dnia 26 maja, jako w drugą rocznicę śmierci 

ś. p. Władysława Herman, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 10-ej rano, w ko­
ściele św. Anny (po-bernardyńskim), na Krak.-Przedmieściu, 
na które pozostała rodzina zaprasza przyjaciół i znajomych. 2182
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rasziktóro syn,

acniojszego męża, syna 1 ojca, 
juciół i kolegów zmarłego. 
>kój jego zacnej i wzniosłej d

ciciel ap
iężkich ci

W kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskiin 
przy ulicy Miodowej, odprawiono będzie dnia‘26 go maja 
to jest w piątek, o godzinie 10-ej zrana żałobne nabożeń­
stwo za spokój dusz

Hrubieszowie, 
eh, opa 

Bogu dnia f
31. O czem pogrążeni 

ia, ojciec i syn, po stracie najlepsi

t Jutro, to jest dnia 25-go maja, o godzinie 10-ej zrana, 
w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy 
ulicy Miodowej, w 15-tą rocznicę śmierci, odprawioną zosta­
nie msza święta za spokój duszy

ś, p. Hieronima Skulskiego, 
lekarza, zmarłego w .lassach, na którą pozostali rodzice i ro­
dzimi zapraszają życzliwe osoby. —2068—

t We czwartek, dnia 25 maja, jako w rocznicę śmierci 

ś. p. Branislawa Dębskiego, 
odprawioną będzie wotywa żałobna, o godzinie 10-ej zrana, 
w kościele św. Aleksandra, na którą żona i dzieci zapraszają 
krewnych i znajomych. —2174—

f Wszystkim osobom, biorącym udział w sobotę, dnia 20-go 
maja r. b., w nabożeństwie żałobnem oraz przy oddaniu osta­
tniej posługi babci mojej

ś. p. Marii z Ztirzjioislicli-Kiitiijisiltli 
ROLA-SADKOWSKIEJ, 

jak również Jks. kanonikowi Janowi Dębickiemu, przyjaźnie 
odprowadzającemu zwłoki nieboszczki, składam w imieniu 
najbliższej pozostałej rodziny serdeczne podziękowanie. 

2167— Wacław Lieder.
CTTOlgSP. -WIWIWMHJ-LMlMJg.WVMJWMWWIIIIIIII III I II II I I III 
] r Wielebnemu proboszczowi parafji św. Piotra i Pawła n 
: na Koszykach, miejscowemu duchowieństwu, wielebnym B 
1 księżom: Piotrowi Michalskiemu, prałatowi regensowi, 9 
; wice-regensowi, profesorom i alumnom warszawskiego se- S 

minarjum katolickiego, oraz wszystkim tym, którzy obe- H 
cnością swoją na pogrzebie

ś. p, Ludwiki z Łapińskich
Sierpińskiej | 

dczcff! pamięć zmarłej, mąż wraz z synem i rodziną składa R 
serdeczne: „Bóg zapłać”. —790 H

Z Z^etersTouŁigei.
W Praw, wiestn. czytamy:
„Kończący się obecnie sezon handlu lnem może być 

uważany za zupełnie pomyślny. Powiększające się 
w ciągu ostatnich dwóch lat zapotrzebowanie Inn, 
zwłaszcza zaś w pierwszej połowie r. z. wywołało 
prawie zupełne wyczerpanie zapasów lnu. Zbiór lnu 
zarówno w Rosji, jak i za granicą był mniejszy, niż 
w r. 1891-ym wobec czego ceny zaczęły wzrastać, a 
zapasy prędko znajdowały nabywców. Wszystkie 
nadzieje fabrykantów opierały się na zbiorach 1893-0 
roku, który miał uzupełnić zapasy i wywrzeć nacisk 
na ceny, jakie utrzymały się na rynkach wewnętrz­
nych. Tymczasem otrzymywane z zagranicy wia­
domości o stanie zasiewów Inn są niepomyślne. [ 
W Niemczech i Austrji stan powietrza był suchy i 
chłodny; z Irlandji dotychczas nie ma wiadomości, 
lecz jedna rzecz jest znana, a mianowicie, że po­
wierzchnia zasiewów nietylko nie przewyższa prze- 
szłorocznej, lecz nawet zaledwie jej dorównywa. We 
Francji, Belgji i Holandji wiosna w r. b. nastąpiła 
bardzo wcześnie, ponieważ zaś panowały susze, więc 
zasiewy uchowały się tylko w miejscowościach ze 
szczególniej żyzną glebą w innych zaś miejscowo­
ściach można jo uważać za przepadłe. W wyliczo­
nych powyżej krajach były powiększone zasiewy, 
skutkiem wysokich cen włókna; spodziewano się tam 
obfitych zbiorów, lecz nadzieje te nie sprawdziły się 
bynajmniej Zapotrzebowanie towaru lnianego wc-

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 maja 1893 p.

( dług słów Torg. prom. gaz. wzmogło się znacznie,
■ dzięki znacznym zakupom, porobionym przez konsu­

mentów zagranicznych, spodziewających się jeszcze 
większego podrożenia lnu. W ten sposób położenie 
rzeczy okazuje się nader pomyślnem dla miejscowych 
producentów lnu. Fabrykanci wewnętrzni, pomimo 
porobionych zakupów, nie mają jeszcze zapewnione­
go mateijalu; konsumenci cudzoziemscy, nie posiada­
jący żadnycii zapasów, zmuszeni będą od samego po­
czątku sezonu zwrócić uwagę na len, pochodzący 
z Rosji. Wobec tego rozszerzenie przestrzeni zasie­
wów w obrębie państwa jest rzeczą bardzo pożą­
daną.”

Z powodu walki wyborczej, która już się zaczęła 
w Niemczech, piszą Ruesk. med.:

„Rosja ma specjalną rację interesowania się rezul­
tatem walki wyborczej w Niemczech. Jak wiadomo, 
rząd russki prowadzi układy z niemieckim o zawarcie 
traktatu handlowego. Konserwatyści wszelkich od­
cieni związani są z posiadaczami wielkiej własności 
ziemskiej, agitującymi przeciw obniżeniu ceł od zbo­
ża russkiego. Gdyby reakcja w Niemczech miała 
powodzenie wówczas z pewnością możnaby się spo­
dziewać uchylenia przez parlament traktatu z Rosją, 

i zawierającego w sobie jako jeden z warunków obni- 
i zenie ceł od zboża russkiego. W odezwach konser­

watystów jest nawet wprost mowa o tej kwestji, ja­
ko o najważniejszej dla rolników niemieckich, żąda­
nia zaś konserwatystów wyrażone są w formie najka- 
tegoryczniejszej odmowy. Przeciwnie opozycja wol- 
nomyślna obstaje przy dalszem prowadzeniu układów 
z Rosją i widzi, podobnie jak i my obustronne zyski 
ze zbliżenia się pomiędzy przemysłem niemieckim 
a rolnictwem państwa russkiego. Nie ulega wątpli­
wości, że tryumf reakcji w Niemczech na długo od­
daliłby urzeczywistnienie traktatu handlowego i znie­
sienie taryf różniczkowych od zboża russkiego.”

Na innem miejscu ta sama gazeta pisze w sprawie 
uregulowania handlu zbożem:

„W oddziale zbożowym ministerjum finansów wre 
obecnie ożywiona działalność około uregulowania 
handlu zbożem. Niezależnie od wykończania prac 
byłej narady zbożowej w celu złożenia ich w radzie 
państwa samo ministerjum w granicach, swojej kom­
petencji przedsięwzięło niektóre środki tymczasowe. 
Tak np. do wszystkich komitetów giełdowych roze­
słano okólnik z prośbą o zakomunikowanie zwycza­
jów lokalnych w handlu zbożem; dalej do wszyst­
kich komór celnych i innych punktów handlu zbożo­
wego rozesłano inny okólnik z propozycją przysłania 
wszystkich wywożonych i puszczanych w obieg ga­
tunków ziarna. Uwaga oddziału zbożowego zwróco­
na wreszcie została na konieczność ustanowienia ce­
ny normalnej zboża.”

W Now. wr. znajdujemy następującą informację: 
„Na odbytem w tych dniach posiedzeniu komisji ase­
kuracyjnej, pracującej pod przewodnictwem dyrekto­
ra departamentu wiejskiego J. J. Kabata, poruszona 

I została kwestja, czy należy lub nie, dozwolić na pro­
wadzenie przez towarzystwa ubezpieczeń operacyj 

i z narastaniem zysków. Obecnie operacje tego rodza-
■ ju prowadzą pomiędzy innemi: towarzystwo „Rosja” 

oraz dwa towarzystwa amerykańskie „Equitable” 
i „New-York”. Z uwagi, źc zasada, będąca podsta­
wą systematu narastania zysków nie może być uwa­
żana jako niemoralna, komisja mimo to wobec zupeł­
nej nieokreśloności tych zysków, ile ich mianowicie 
przypada na korzyść ubezpieczonego oraz wobec mo­
żliwości rozumowań z tego powodu, przyjęła wnio­
sek proponujący skasowanie podobnych operacyj. 
Jednocześnie komisja dopatrzyła cech operacyj na­
gromadzenia zysków i w sposobie dzielenia dywiden­
dy tam mianowicie, gdzie towarzystwa dopuszczają 
do udziału w zyskach dopiero po 3—5 lat po zawar­
ciu umowy ubezpieczeniowej.”

Telegramy Jorjera Warszawskiego."
SPRAWA HERBETTE'A.

Berlin 24-go maja. (Tel. pryw. K. W.) — 
Bawiący obecnie w Paryżu poseł francuski w Berli­
nie, Herbette, otrzymał zapewnienie od ministra 
spraw zewnętrznych, Develle’a, iż rząd wierzy naj­
zupełniej jego zapewnieniom w przedmiocie rozmo­
wy z Baumbachem, i że nie widzi żadnego powodu 
do odwołania Herbette’a z Berlina.

DOSTAWA BRONI.
Berlin 24-go maja. (Tul. pryw. Kur. War).— 

Dostarczanie armat dla armji niemieckiej powierzo­
ne będzie w przyszłości wyłącznie przemysłowi pry­
watnemu. Świeżo zamówiono u Kruppa w Essen 
650 dział. Warsztaty rządowe w Szpandawie będą 
zajmowały się tylko reparacją. Ztąd ciągłe zmniej-

__________ .______________________ Nr. 141 

szanie personelu tych warsztatów. Obecnie pracuje 
tam jeszcze 1,300 robotników,

PRZESILENIE WE WŁOSZECH.
Bsym 24 go maja, (lei. pr. Kur. Wares.) —. 

Król odmówił przyjęcia dymisji gabinetu Giolittiego. 
Gabinet zostaje przeto z wyłączeniem ministra spra­
wiedliwości Bonacciego. Cały zresztą dotychczaso 
wy skład gabinetu będzie utrzymany.

Bsynt 24-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Tekę sprawiedliwości ma objąć albo senator Eula. 
albo senator Canonico, opróżnioną oddawna tekę fi 
nansów senator Gagliardo. (Tekę finansów piasto­
wał prowizorycznie minister skarbu Grimaldi; przyp. 
red./

TRZĘSIENIE ZIEMI
Ateny 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Trzęsienie ziemi powtórzyło się tu wczoraj. Z Teb 
i z licznych miejscowości w Tessalji donoszą o wiel­
kich spustoszeniach, wyrządzonych przez trzęsienie 
Wiele domów leży w gruzach,

WYBORY W NIEMCZECH,
Berlin 24-go maja. (1. pr. Kur. W.)—Odezwę 

wyborczą centrum katolickiego podpisali członkowie 
zarządu stronnictwa: lir. Ilompesch, hr. Preysing, ba­
ron Buol, dr. Brtthl, Groeben, baron Heeremann, dr. 
Lieber, Fritzen i kilku innych. Brakuje podpisów 
najwybitniejszych dotąd przewódzców centrum: Hue- 
nego, Ballestrema i Porscha. Odezwa stoi na grun­
cie wniosku Liebera (dwuletnia służba czynna przy 
zachowaniu dzisiejszej stopy pokojowej; przyp. red.) 
a oświadcza się zarówno przeciw projektowi rządo­
wemu jak wnioskowi Huenego.

Berlin 24-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Prasa liberalna rozprawia dzisiaj o sposobach po­
krycia kosztów reformy wojskowej i wyraża zdu­
mienie z powodu oświadczenia rządu, iż postano­
wienia swoje co do nowych podatków na opędze­
nie kosztów reformy uczyni zawisłemi od składu 
większości przyszłego parlamentu, skoro ten sam 
rząd nie uwzględnił opinji większości rozwiązanego 
parlamentu.

Huiuncer 24-go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Tutejszy mityng socjalno-demokra  tyczny wyborców 
wyrzekł się wszelkiej solidarności z parlamentarną 
działalnością Ahlwardta i oświadczył, że Ahlwardt 
stoi po za obrębem całej niemieckiej partji antyse­
mickiej.

Berlin 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)—- 
Nord. allg. Ztg. oblicza, że z dawnych posłów nie 
przyjmuje nadał mandatów 20 konserwatystów, 11 
nacjonalliberałów, 11 wolnomyślnych, 22 członków 
centrum. ____

WIELKIE BANKRUCTWO.
Bamberg 24-go maja. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Sławna firma tutejsza Hermana Hessleina ogłosiła 
niewypłacalność. Kasy znaleziono puste. Passywa 
wielkie. Jeden z właścicieli firmy, radzca przemysło­
wy Hesslein, usiłował sobie w jednym z hoteli wie­
deńskich odebrać życie. Drugi zbiegł. Przyczyną 
bankructwa straty na giełdzie.

DEKLARACJA KRÓLOWEJ.
Bondyn 24-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Królowa Wiktorja oświadczyła Gladstonowi, że w ra­
zie odrzucenia bilu o samorządzie irlandzkim przez 
izbę lordów widziałaby się zmuszoną rozwiązać par­
lament.

SKAZANIEARTONA.
Barys 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Sąd skazał Artona in contumaciam za sprzeniewie­
rzenia w towarzystwie eksploatacji dynamitu na 20 
lat ciężkiego więzienia, za przekupienie zaś deputo­
wanego Sansleroy (nb. uwolnionego przez sąd przy­
sięgłych; przyp. red.) na utratę praw obywatelskich 
i 400,000 fr. grzywny.

„bancaTomana."
Bsym 24-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Uwięzionych w sprawie banku rzymskiego baronów 
Lazzaronich i Monzillego wypuszczono za kaucją na 
wolność.
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, SATYSFAKCJA. ’
Parys 24-go maja. (Tel. pry w. Kur. W.) — 

Władze w Trypolisie dały konsulowi francuskiemu 
satysfakcję za napad na jego osobę, dokonany w d. 
10-ym b. m. Oficera tureckiego, który stanął w obro­
nie zuchwałych krajowców, aresztowano.

wielkFpożar.
Wiedeń 24-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Olbrzymi pożar wybuchnął wczoraj na przedmieściu 
tutejszym Simmering. Trzydzieści domów spłonęło. 
Straty ogromne.

REZOLUCJA.
Bondyn 24-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) — 

Mityng w Hydeparku na rzecz irlandzkiego home-ru- 
le’xi sprawił głębokie wrażenie w całej Anglji. Uczest­
niczyło w nim przeważnie mieszczaństwo londyńskie. 
Z trzynastu trybun przemawiali deputowani irlandzcy, 
reprezentanci hrabstw i przewódzcy robotników. 
Uchwalona rezolucja orzeka, że 50,000 zgromadzo­
nych obywateli Londynu obowiązuje się popierać 
Gladstone’a w dokonaniu dzieła, mającego wskrzesić 
pokój pomiędzy ludnością angielską a irlandzką. 
W razie oporu izby lordów gotowi są oni zażądać 
ostatecznego wyboru pomiędzy reprezentacją ludu 
a przedstawicielami dziedziczności.

mityngFczeskie.
Praga czeska 24-go maja. (Tel. pr. K. W.)— 

Młodoczesi urządzają w całym kraju mityngi po­
chwalające ich zachowanie się w sejmie. Pojutrze 
Edward Gregr będzie przemawiał na wyspie św. 
Zofji. ____

SPOTKANIE W KŁADOWY.
Belgrad 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 

Dzienniki uważają spotkanie się króla Aleksandra 
z matką w Kładowy za faktyczne zniesienie pamię­
tnej rezolucji skupczyny, zabraniającej Natalji prze­
bywania na terytorjum serbskiem. Król powraca 
dziś po południu do Belgradu.

WIDOKI ZBIORÓW.
Berlin 24-go maja. (Tel. pr. Kur. IPdrJ — 

Dzisiejsze dzienniki poranne ogłaszają wykazy sta­
tystyczne, z których wynika, że uporczywa susza 
zeszłomiesięczna w Niemczech pogorszyła tam bar­
dzo widoki zbiorów tegorocznych.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Bondyn 24-go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Pociąg jadący z Dingle do Talee (w Irlandji) spadł 
w przepaść. Dwanaście osób poniosło ciężkie rany, 
kilka zginęło

FLORESKU.
Bukareszt 24-go maja. (ŻbŁ pr. K. W.)—Je- , 

nerał Floresku umarł.
(Jan Emanuel Floresku urodził się w r. 1819-ym; 

ukończył szkołę sztabu jeneralnego w Paryżu, za rzą­
dów księcia Kuzy został jenerałem, bywał kilkakro­
tnie ministrem wojny, prezesem senatu, a ostatnio 
prezesem gabinetu zachowawczego. Ustąpił miejsca 
gabinetowi dzisiejszemu Katardżia i Karpa, powsta­
łemu z koalicji starokonserwatystów z młodokonser- 
watystami, czyli juuimistami; przyp. red.)

WYDALENI.
Bi uksella 24-go maja. (Tel. pryw. K. W.) — 

Policja wydaliła przybyłych tu na międzynarodowy 
kongres górniczy delegatów francuskich: Baslyego i 
Lamendina. Delegaci angielscy oświadczyli się prze­
ciw ośmiogodzinnemu dniowi pracy.

Parys 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzienniki naganiają mowę prezesa ministrów wygło­
szoną w Tuluzie, a zwłaszcza ten ustęp, w którym 
Dupuy wyraził pewność, że dzisiejszy gabinet będzie 
kierował wyborami powszechnemi. Stronnicy Con- 
stansa przygotowują się do obalenia rządu.

Bzym 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Izba uchwaliła budżet spraw zewnętrznych.

Bzym 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
W Sora wybrany został posłem do izby większością 
10 głosów znany krzykacz Imbriant

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 24 maja 1893 r. 9
Berlin 24-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) —

213
214,

Ruble w gotówce 
Ruble na dostawę

(wczoraj 212.90) 
(wczoraj 213.—)

GIEŁD A.

Metale. Niewypłacalności w Anglji i Anstralji osłabiły 
bardzo tendencje, na rynku londyńskim i prawie wszystkie 
metale dążą ku zniżce.

Miedź G. M. B. Ł. 43.13.9. Tough Ł. 47)5. B. S. Ł. 49.10 
Cyna Straits Ł. 92, na trzy miesiące Ł. 86.
Surowiec bez zmiany. Ołów 9.12/6. Antymon L. 40.10. 
Cynk Ł. 17.12/6. Srebro 83%.

Warszawa, 24-go maja.
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

213.— i 213.25, co się równa kursom 46.95 i 46.90 bez E 
kosztów, a nadesłane nadto depesze twierdziły, iż tenden- J 
cja giełdy tamtejszej jest niewyraźna. Petersburg cenił 
Londyn z odbiorem natychmiastowym bez zmiany po rs. 
9.5C>Ł Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze rozpoczęło obro­
ty kursem 47.12j (odpowiadającym 212.20 m. bez kosz­
tów) za Berlin wpłatowy i obniżyło tę cenę wobec niezna­
cznego pokupu do 47.05 (t. j. 212.50 m. za 100 rs.) Ró­
żnice tworzyły dziś znow’u 7| kop. na korzyść rubli i tyleż 
przy porównaniu wczorajszego kursu końcowego. W do­
stawach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbio­
rem stałym w końcu b. m. po 47.07ł i 47.05, w końcu 
czerwca r. b. po 47.12|, 47.10 i 47.07|.

Waluty obce w ograniczonym ruchu. Krótkim Berlinem 
obracano po 47.12J, 47.10, 47.071 i 47.05. Inne niemie­
ckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 46.95. 
Londyn krótki i Paryż krótki bez ruchu. Za Wiedeń krótki 
osiągano 77.95.

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 47.221, za 
Londyn krótki 9.59 za Paryż krótki 38.25 i za Wiedeń 
krótki 78.25, przy chęci płacenia 47.10 za Berlin wpła­
towy.

Dyskonto bankowe w Berlinie 4%, w Londynie 4®/0, 
w Paryżu 2ł% i w Wiedniu 4<)/0 w stosunku rocznym.

W papierach obroty ograniczone, przy tendencji słabej. 
Za listy likwidacyjne żądano 93.50 i 98.25, stosownie 
do wielkości odcinków, a otrzymano 98.25 i 98.30 za kilka 
tysięcy rubli w dużych sztukach. Pożyczki wschodnie w 
zaofiarowaniu nominalnem po 102.25 Ii-ej ser. i po
103.50 111 serji. Pożyczki premjowe I-ej em. z r. 1864-go 
ofiarowano po 246.—, premjówki Ii-ej em. z r. 1866-go 
po 223.—, bez ruchu. Za listy premjowe szlacheckie żą­
dano 195.—, a otrzymano za kilkanaście sztuk po 1941. 
Pożyczki wewnętrzne 4% z roku 1887-go I-ej ser. ceniono 
po 95.75 i po 95.25 trzy następne serje, a osięgnięto za 
kilka tys. rubli tych ostatnich po 95.20.

Listy zastawne ziemskie 5% starano się umieścić po
100.50 4% i po 98.85 4j% listy. Za pierwsze chciano 
płacić po 100.25, a za ostatnie 98.60, umieszczono zaś 
kilkanaście tysięcy 41% listów po 98.70 i 98.65. Listy 
zastawne 5% m. Warszawy ofiiarowano pierwsze cztery 
serje po 102.50, a dwie ostatnie serjc po 102.25, zabrano 
zaś tylko kilka tysięcy VI-ej serji po 102.—, 102.05, 
przy chęci płacenia 102.—.

Oddano kilka tys. 5°/0 listów zastawnych kijowskich po i 
101.621 i 101.50.

Otrzymano za kilkanaście akcyj Banku handlowego w | 
Warszawie po 406.50 i 407.—, oraz za kilkanaście akcyj | 
warszawskiego Banku dyskontowego po 337.—.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.54%.
Godzina 12-ta, Usposobienie giełdy dla walut obcych | 

słabe. W. O.
Okowita. Cena dystylaiorów. Wiadro 100% rs. 11.15 

do rs. 11.18* netto. Wiadro 78% rs. 8.871 do rs. 8.90— ! 
2%. Dowozy i zapasy b. słabe. Usposobienie mocne. 1 
Cena warsz. Tow. ocz. i sprzed, spirytusu rs. 11.12.

Sprawozdania z targów

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 24-ym 
maja. — Obroty na targu zbożowym w dniu dzisiejszym były 
średnie, usposobienie spokojne, dowozy zwiększyły się. Psze­
nicy ofiarowano 1.500 korcy, wyborową obrotów nie dokony- j 
wanb, za białą płacono G.Oó do 6.07'/j, pstra bez ruchu. Żyta 1 
dostarczono 1,000 korcy, wyborowe kupowano po 4.67% do 
4.75, średnie po 4.50—4.57'/j, ordynaryjne bez obrotów. Owsa : 
dowóz wynosił 500 korcy, sprzedawano stosownie do dobroci | 
ziarna po 2.85 do 3.30. 1

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
w arszaw sko-terespolsk ioj.

Sprawozdanie z dnia24-go maja 1893r.
wyszło: przyszło: pozostaje:

Żyta..................
Owsa.................. . 1

wag. — wag. 10 wagonów
30 fl

Mąki żytniej . . . . — M — 11 — fl
Mąki pszennej . . . — M — 11 4 D
Kaszy jaglanej . . . 1 D 4 11 175 11
Kaszy gryczanej . . — W

—
11 12 W

Ryżu................... • — — 11 3 n
Pszenicy .... 11 — 11 12 n
Jęczmienia . . . . -- W — n 19

• — w — u 5 fl
Gryki.................. — 11 — a 12 11
Cebuli............... . — łl — A —
Fasoli . . . . . • 11 — n —
Łoju.................. . 1 n — u 8 11
Makuchów . . . J — ,i -i u 1 fl
Kukurydzy . . • — n — u — W
Mąki kartoflanej . . — w — n — n
Cukru . . . . , — u — A — w

Rodzenków . . . • — A — a 6 fl
Żelaza ..... - _
Tranu............... . — ii — w — 11

Razem 3 wag. 4 wag. 296 wagonów

ZADANIE 287.
(godło „wedle stawu...').
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Mat za trzeciem posunięciem.

ZADANIE 28&
(E. Potempski).

Białe: Król B6. Dama 118. Laufer D7. Skoczki: B5, Fl. 
Piony: C2, 1)6. (7).

Czarne: Król 1)5. Laufer F7. Skoczek 115. Piony: C4, C5, 
F2, F3, F4. (8).

Mat za trzeciem posunięciem.

ZADANIE 289
(E. Potempski).

Białe.- Król Gl. Dania A3. Wieża F2. Laufer HI. Sko­
czki: D8, G7. Piony: C6, F6, G3. (9).

Czarne: Król 135. Wieża E6. Skoczki: 1)3, H8. Piony: D4, 
G6. (6),

Mat za drugiem posunięciem.

Doroczny turnioj-hadicap petersburskiego klubu szachowego 
skończył się zwycięztwem Czygoryna. Przyjmowało udział 
25 grających, rozdzielonych na 5 katogoryj. Czygoryn (ze­
wnątrz kategoryj) dawał for: graczom pierwszej kategorji-- 
piona i posunięcie, drugiej—piona i dwa posunięcia, trzeciej— 
skoczka, czwartej—wieżę, piątej—wieżę i posunięcie. Takież 
stopniowanie forów stosowanem było i do wzajemnej walki 
graezów, pochodzących z różnych kategorji (np. druga kate- 
gorja dawała for piona i dwa posunięcia czwartej, a skoczka 
piątej kategorji). Czygoryn i Lalin (2-a kateg.), wygrawszy 
po 19*/} partyj, stoczyli jeszcze decydującą o stanowczem 
zwycięztwie walkę, która wypadła na korzyść pierwszego. 
Partję tę obecnie podajemy.

111. Partja na piona dwa posunięcia for, grana o pierwszą 
nagrodę dnia 13-go maja 1893 r.

N. Lalin—białe. M. Czygoryn—czarni
Bez Piona F7.

2) D2-D4 ( E7~E6- 3) C2-03, B8-C6. 4) F1-D3 
D7- D5. 5) G1-F3, F8-E7. 6) D1-C2, D5: E4. 7) 
1)3 : E4, GS—1'6. 8) E4 : C6f, B7 : CG. 9) 0—0, 0—O. 
10) Cl—E3, E7—D6. 11) F3—E5? (należało grać 
B1-D2), F6—D5. 12) C2-D2, C6-C5. 13) F2—F4, 
C8-A6. 14) F1-F3, C5 : D4. 15) C3 : 1)4, D6 : E5. 16) 
F4 : E5, F8: F3. 17) G2 : F3, A8-B8. 18) E3-F2, D8-F8. 
19) B1-C3, F8 : F3. 20) C3 : D5, F3 : D5. 21) Al-Cl, 
A6-B7. 22) Gl—Fl, B8-F8. 23) H2-H4, D5-Hlt. 24) 
Fl—E2, B7—A6t i białe poddały się.

Zadania 279 i 280 rozwiązał jeszcze p. Ch. W. Białostocki.

OD PO WIEDZk
— Panu B. K. — Owszem, podajemy na tem miejscu: biała 

Król Fl, Dama F6, Laufer C3, Piony: A3, A6, B2, E2 (7), 
czarne: Król C4, Piony: A7, B3, 05, F7 (5)—mat za trzeciem 
posunięciem. Zadanie (?) to rozwiązuje się amajmniej sied­
mioma sposobami, wobec czego znów uznać należy wysoką 
sumienność autorską w opracowaniu. Liczne niepowodzenia 
pańskie na polu kompozycji szachowej może skłonią pana na­
reszcie do uwzględnienia powtarzanej często rady naszej: „nie 
wielo, lecz dobrze", w przeciwnym razie straci pan kredyt 
swój autorski najzupełniej.

— Panu J. Z. II- w Łodzi.—List wysłaliśmy dnia 16 b. m.
— Panu Ch. 1F. B.—W zadaniu 278, po 1) G2—H3, Dl—E3: 

2) C4—E5, czarne obronią się od mata przez 2) .... B2 : D3.

Arytmogryf.
(Ułożył Korkowicz).

Liczby zastąpić literami tak, aby początkowe i końcowe 
z nich, czytane z góry na dół, utworzyły znane przysłowie 
polskie



 IO__________ _______
Kombinacje:

1) 12-6-18-23-13.
2) 23—1—13—23.
3) 18—6—4—4—23—18.
4) 18—23—2—23—1—3—23—5—1&
5) 1—23—13—7—11—18—23.
6) 23-3—24—7-15—14—12.
7) 19-22—12—4—16—22—1—7.
8) 22-4—18-22—7—1.
9) 7—21—1—7—4—4—14.

10) 11-22-23-10-17-6-20-22.
11) 18—23—20—20—22—17—14—21—6—4.
12) 1—23—17—17—23—17—6—1—12.
13) 23-1—21-5—3—13-23.
14) 13-6-18-23-13.
15) 7—5—12—7—1—17—7.

Znaczenie wyrazów:
1) Gatunek wina.—2) Prowincja w Persji.—3) Malarz pol­

ski.—4) Miasto w małej Azji.—5) Malarka polska.—6) Mine­
rał.—7) Hrabstwo w Anglji.—8) Dopływ Missisipi.—9) Zna­
komity aktor węgierski.—10) Historyk włoski.—11) Przydo­
mek Winery.—12) Poeta niemiecki.—13) Rzeka w Azji.—14) 
Komedjopisarz węgierski.—15) Muza.

Rozwiązanie łamigłówki krzyżowej, umieszczonej 
w numerze 123.

STemezys.—Klemens.-Erzerum.

Dobre rozwiązanie nadesłali: panie: M. Towiańska, Wanda 
R., Regina P., Mieczysława L., E. i J. K. prenumeratorki, M. 
Kanarek. S. i R. Eppelbaum, cztery siostry K., L.Zienk., Reg. 
P., R. Kan., D. Szechter, S. Szuldberg, U. Winter, S. Lurie,
M. Kurowska, H. i E. Heymann, H. Hoppenfeld, M. Strumff, 
Anna Apolonja L., B. Fejgin, J. Rosenstandt, R. Winawer i
N. Birenzweig, Szczebiotka, P. Stanisławska, R. Brajtkote, M.‘ 
Zilm, Micka i Ńasunia, Ż. i S. Żurkowskie, Marja I.; panowie: 
W. Kaufmann, I. Halpern, W. Jasiński, J. Stypinski, J. S. i 
G. Unszlicht, S. Stypinski, S. Borecki, L. Grossman, M. Sil- 
berberg, M.Abramowicz, O. Seemann, J.Styp., M. Ab., J. Baa., 
F. Lange, W. Kostryński, S. Chaskełowicz, Breyma, Z. Cu­
kierek, S. Krongold, M. Lew., F. Stel., M. O., S. Haftman, T. 
Friililing, S. Lipski, J. Strasburger, I. S. M. A. i J. B., B. 
Steinmetz, Szewczyński i Kroh., 8. Blumenthal, J. Bach, L. 
Szechter, L. P.i M. A., L. Forelle, E. Byk, A. K. Zaorscy, B. 
Ellenband, Fijołek, K. Leszczyński, Jotel. M. Lebenthal, M. 
L. A., J. W. M., L. S. F., R. Atropina, W. i B. Różogrodzcy, 
J. K. R. P. Trenczyńscy, M. Zahorski, F. Wendorff, Sieradza­
nin, J. Zawisza, I. Ołtuski, J. Rębajlo, G. Płatek, M. E., M. I. 
Szmurło, R. Henkip., Gust., Hell., M. Halpern, S. Paradystal, 
Jemzef, T. Kahl, K. Tahelicz, J. Świętoński, K. P. i K. F., J. 
Jeż, M. Zwierz, S. Fr. i G. Abr., J. Koerner, P. Siissęr, O. 
Kirsz., J. Wroński, J. K. Wroński, S. Tanman, A. Żółto- 
kwieciński, 8. Goldmann, N. Gościnny, K. Goldmann, K. 
Domański, J. Kronenberg, S. Pniewski, Eniazet, M. Winawer, 
W. Juwiler.

Z prowincji: pp.: W. Sierocińska z Chełma, S. S. Wojcie­
chowski z Michałowa, Władysław Ł. z Włocławka, M. Po- 
raziński z Piotrkowa, F. Bogacska z Walentynowa, W. Pollack 
z Włocławka, A. i H. Lubotynowiczowie z Lodzi, S. Wasser- 
zugowa z Łowicza, A. Liljonstern z Lublina, G. i R. Prussak, 
z Łodzi, D. Levy z Łodzi, C. Moszkowski z Łodzi, L. i J. He- 
nig z Częstochowy, M. R. i A. Rajchmanówny z Piotrkowa, R. 
Jungiewicz z Kielc, E. Cederbaum z Lublina, Stanisław R. ze 
Skierniewic, Romcia i Józia M. z Piotrkowa, A. Jutter- 
man z Sosnowic, Marychna K. z Lisieńca, R. i G. Rotbard 
z Łodzi.

Z zagranicy: p. W. Rybiński z Krakowa

Nadsyłających rozwiązania upraszamy o kreślenie na 
kopertach, iż wewnątrz mieszczą się rozwiązania-

I znowu w rubryce niniejszej przychodzi nam przytoczyć 
głos p. W. Juwilera, który dotychczas najfortunniej ze wszyst 
kich rozstrzyga zawiłości zadań w mowie wierszowanej:

Poruszyła się Hellada:
Z lądu, wysp i kilku mórz 

Zabrzmiał okrzyk: „zdrada! zdrada!” 
Wojsko w drogę rusza już.

I tysiączne zwinne statki,
Jak jaskółki mknęły w dal 

Zapłakały żony, matki:
„Zginą męże pośród fal!"

A Nemezys krwawą dłonią 
Wskazuje im Azji brzeg,

Kędy Troi mury bronią,
Tam im każę zwrócić bieg!

Za murami jest kobieta,
Co Hellenów wzbudza gniew 

Naród cały miecze chwyta,
Aby za nią przelać krew.

Gdzież mężowie z owej daty? 
Próżno szukać ich śród nas!

My robimy... assygnaty, 
Nam od żony droższy... czas!

Gdy pan Klemens, czy Walery, 
Z cudzą żoną rusza w świat, 

Do Erzerum, Spaa, Madery....
Każdy powie: „To mi chwat"! 

KURJER WARSZAWSKI — Dnia 24 maja 1893 r.
 Nr. 141

ODPOWIEDZI.

— Panu A. Gross.—Dwie szarady i zadanie konikowe zuży­
tkujemy, z krzyżowego nie skorzystamy. O nadsyłanie u- 
przejmie prosimy.

— Pani Apolonji L.—Oba zadania, świeżo nadesłane są wca­
le zręczne, ale do druku w piśmie, którego czytelnicy są już 
dojrzali, nie kwalifikują się. Radzimy przesłać „Przyjacielowi 
dzieci" lub wydawnictwu dla młodocianego wieku.

— Pp. Jerzowi i Zwierzowi, K. Domańskiemu, Gustawowi i 
Jankowi, sąsiadom i oraz kilku Rozwiązania nade­
szły już po zamknięciu listy rozwiązujących, ztąd pominięcie 
panów.

— Panu Stanisławowi L. w Skierniewicach- — Widocznie 
listu pańskiego nie otrzymaliśmy.

— Panu Stanisławowi Sul. — Arytmogryf zużytkujemy, 
z łamigłówki korzystać nie będziemy.

— Panu Adamowi LU. z Lublina. — Rym w szaradzie nieco 
za... chropawy.

— Panu G. Płatek.—Znana sztuczka arytmetyczna, inaczej 
jeno przedstawiona.

— Panu Złotoludz.—Szarada pańska w koszu.
— Panu Roz.—Logogryf do druku się nie kwalifikuje.
— Panu S. Gold. — Co ma łącznego jeogratja z ostatkami i 

Nowym Rokiem? Łamigłówka trójkątna drukowana nie 
będzie.

— Panu A- Mak.—Najłatwiejszym sposobem będzie pofaty­
gowanie się do naszej redakcji w godzinach biurowych. Znaj­
dzie tu pan komplet, w którym poszukiwaną szaradę odnaleźć 
będzie trudno.

— Panu Aronowi Ten.—Nie rozumiemy dlaczego koniecznie 
. „fala” ma gonić?

— Panu Henrykowi L. z Lipska.—Oba zadania zużytkujemy.
— Panu Eniazet.—Hyć może, iż w nawale listów zaginęło. 

Łatwo o to bardzo, zwłaszcza przy filigranowym rozmiarze li­
stów, jakie do działu tego niejednokrotnie nadchodzą.

— P. Reg. Rotb. z Łodzi.—Sic łamigłówka to, lecz logogryf, 
którego opracowanie pozostawia jeszcze wiele do życzenia. Ra­
dzimy, dla zapoznania się z pracami tego rodzaju, wczytywać 
się w nie uważniej.

— Panu Ren. Ellen. — Nie wiemy o co szanownemu panu 
chodzi?

— Bregwie.—Szarada za... drażliwa.
— Panu W. Kostr.—Zadanie konikowe będzie drukowane.
— Panu Maksowi Szw. —Zdziwisz się pan jeszcze bardziej, 

gdy się dowiesz, iż w tece naszej oczekują kolei swego zamie­
szczenia niektóre utwory od tat... ośmiu.

NOWA POWIEŚĆ 
w dwóch tomach 

Henryka Sienkiewicza

PODZIĘKOWANIE.
Telegram z dnia 20 b. m. i r. od b. mych ukocha­

nych uczniów odebrałem. Za pamięć o mnie nieskoń­
czenie dziękuję i życzę, aby stosunek serdecznego 
koleżeństwa trwał ciągle, a błogosławieństwo boże 
zlewało i nadal swe łaski na niegdy ukochanych 
mych uczniów, dziś zaś zacnych i pożytecznych 
członków społeczeństwa.
2170 Pogorzel. Ks. N. emeryt,
b. nauczyciel b. gimnazjum realnego w Warszawie.

Dr Józef Radziszewski
stale ordynuje w Busku jako lekarz zdrojowy.—789r

Fabryka Powozów

K.Berger
odznaczona nagrodami na wystawach, posiada znacz­
ny wybór gotowych ekwipaży. Przyjmuje obstalunki 
i reparacje. Wyrób pierwszorzędny. Ceny umiarko­
wane. Skład fabryczny. Ul. Eeszno nr fi. 1797

 

OJCÓW
miejscowość górzysta, lesista, onieinal wszystkim 
w kraju znana z pięknych widoków i balsamicznego 
powietrza, odległa o trzy mile od st. Olkusz dr. żel. 
iwangrodzko-dąbrowskiej. Posiada dwa hotele kom­
pletnie urządzone, restaurację i bufet zaopatrzony we 
wszelkie napoje i wina tak krajowe jak zagraniczne, 
łącznie z handlem kolonjalnych towarów. Piekarnia 
i cukiernia na miejscu, fortepian do wynajęcia na go­
dziny, jak również pomoc lekarska i instytut wód 
mineralnych pod zarządem p. St. Wierzbowskiego 
aptekarza ze Skały. Muzyka stała. Poczta o dwie 
wiorsty w miasteczku Skale. Sezon trwa od 15 maja 
do 15 września. Co do zamówień furmanek, według 
życzenia, znosić się można z zarządem zamku ojcow­
skiego. 1635

Roman Zawadzki.
p. t

„Mzina PołanisclicJT 
wychodzić będzie 

w Sibijotece Warszawskiej
od lipca r. b.

Aby uniknąć wyczerpania nakładu, redakcja upra­
sza o jaknajwcześniejsze nadsyłanie przedpłaty. 748r

— rSantal pure71 kapsułki z najlepszego,
świeżo otrzymanego olejku santalowego poleca apte­
ka K Siemińskiego, magistra farmacji, Mar­
szałkowska nr 153. 735r

Najmodniejsze i najgustowniejsze

KAPELUSZE SŁOMKOWE 
poleca i do przerabiania przyjmuje 

Marceli Wilden 
Nowy-Świat nr 59 w oficynie, mieszkania 32. —1876

— Dyrekcja Towartytiwa u ijM-ii/ow
konnych w .Królestwie Polskiem podaje 
do publicznej wiadomości, iż do gonitwy z przeszko­
dami na nagrodę klubu myśliwskiego, mającą się od­
być dnia 4 (16) czerwca, prócz meldowania w przed­
dzień pierwszego dnia gonitw, można także meldo­
wać i dnia 3 (15) czerwca r. b. do godziny 12 w po­
łudnie, lecz ze stawką 150 rs. 787r

•— Na mocy pozwolenia JW. Gubernatora z dnia 
3 (15) maja r. b. w Otwocku otwarty zostaje

ZAKŁAD KUMYSOWY 2093

, LECZNICA 
chorób zębów i jamy ustnej

Marszałkowska 1Ó9,
Leczenie, plombowanie, zęby sztuczne codziennie 

i w święta. Deżury nocne. 1969

Dr M. CERĆHA
1 -szy asystent kliniki chorób kobiecych prof. Madu- 

I rowicza, ordynować będzie od 10-go czerwca jak 
I w roku zeszłym w Krynicy.

Domek Szwajcarski. 684r

 
Kantor przewozowo-agenturowy

ROBERTA KRA (JZE
w WILNIE, 

ma zaszczyt zaofiarować swe pośrednictwo WW. 
Panom fabrykantom i handlowcom przy zbyciu ich 
wyrobów i artykułów na Wilno, Mińsk, Kowno i 
Grodno, oraz przyjmuje łaskawe zlecenia i reprezen­
tację na wystawę rolniczo-przemysłową w Wilnie 
w r. b. odbyć się mającą. 7 50r

Koronki najdogodniejsze.
Prowizja mała.

— Pensjonat hydropatyczny dokto­
ra Ebersa, przy c. k. zakładzie wodoleczniczym 
w Krynicy, otwarty od 15 maja do 30 września. 
pokojów. Ogrody rozległe. Położenie najzdrow­
sze. Własny wodociąg wody źródlanej z gór. Do 1-go 
lipca i od 1-go września ceny niższe jak w lipcu i 
sierpniu. Szczegółów udziela zarząd pensjonatu dra 
Ebersa w Krynicy. 788r

Dentysta F. Ziemiański 
przeprowadził się do domu własnego ul. JApowa 
nr .5, przyjmuje od 10-ej r. do 5-ej po poi- 1958

— Cłalmanin Salicylowy prof, dra Kolbie
go, poleca apteka 1j. Siemińskiego, Marszał­
kowska nr 153. 727r

PRYSZNIC
znany ze swego wyjątkowego urządzenia, po kom- 
pletnem odnowieniu otwarty do użytku Szanownej 
Publiczności od godziny 6-ej rano. Kąpiele rzymskie 
Krakowskie-Przedmieście 58. 773r

— Eecznica chorób żołądka i kiszek
Szkolna 1. Przyjęcia codzienne. Opłata kop. 40. 
W niedzielę bezpłatnie.   2094

Dr Jakób 18alpern,)>. lekarz na klinikach za­
granicznych. Choroby skórne, i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Swiat 36. 2181

KORESPONDENCJA PRYWATNA

— List dla Małej nóżki wysłany z Krakowa, z u- 
pragnieniem czekam odpowiedzi.—Habdank. 2162

— Geniu, jak usposobioną wróciłaś, wokoło mnie 
! smutek i pustka, błagam o fotografję adres Mylna 7. 

2168 Tęskniący.
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* wolnej ręki, bez licytacji, podług wyboru kupujących

Ważne dla pp. Właścicieli domów
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i Woda Kotońska

KAPRYS 
NEWY”

lynji

od najtańszych do bardzo wykwintnych: złoconych, gobelinowych, wjnuKIrcn. t. a. 
skórzanych,—szlaków, lamperyj, cerat, rolet, gzemsów do firanek, rozet itd. 

za ceny stałe niezwykle nizkie,
a mianowicie:

o procent niżej cen fabrycznych 
czyli mniej, jak za połowę cen sklepowych. 
Jest to wylatkowa sposobność

DLA WŁAŚCICIELI DOMÓW 
zaopatrzenia się na nadchodzący sezon w wyborowe i tanie obicia bez licytacji, 
a więc bez tłoku i zwykłych w podobnych okolicznościach przykrości.

Wyprzedaż odbywać się będzie w składzie obić przy Placu Teatralnym Jft 12 
(pałac Blanka), obok Katusza, w sklepie pod firmą:

„Seweryn Mazur i S-ka.“
Sprzedane również będą urządzenia sklepowe z dwóch sklepów Lubel­

skiego, zdatne również dla Magazynów mód,
Syndyk massy upadłości 

Adwokat Przysięgły F. Podlewski, 
ulica Marszałkowska M 77.

KntJER WARSZAWSKI — Dnia 24 maja 1893 r.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 3 (15) Czerwca r. b., o godzinie 11-ej przed poł., odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na reparację lokali II części warszawskiej stra­
ży ogniowej, od summy anszlagowej rs. 1649 

kop. 13.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w d. 

do licytacji naznaczonym, do godziny 11-ej przed poł., na ręce p. o. 
Prezydenta Miasta, zapieczętowaną deklarację, napisaną bez popra­
wek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy mia­
sta Warszawy, na złożone vadium, w ilości rs. 165, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu co­
dziennie, wyjąwszy dni' świątecznych, szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako toż wzór 
do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 692r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 2 (14) Czerwca r. b., o godz. 11-ej przed poł., odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowano deklaracje, 

na urządzenie nowych drewnianych tamborów 
przy budkach policyjnych i inne reparacje 
w cyrkule pragskim, od summy anszlagowej 

rs. 702 kop. 51.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w d. 

do licytacji naznaczonym, do godz. 11-ej przed południem, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez po­
prawek na papierze stemplowym ceny kop. 80, -wraz z kwitem kassy 
m. Warszawy na złożone vadium w ilości rs. 70, które nieutrzymują- 
cemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w wydziale administracyjnym Magistratu codziennie 
wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do dekla­
racji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. fj93r

Wyroby .KAPRYS NEWY" wyróżniają się znakomitą swoją wartością i przygo­
towano są na wystawę do CHICAGO.

SKŁADY: ST.-PETERSBURG. Plac Teatru Aleksandryjskiego 3.
, MOSKWA, Nikolskaja, dom Szeremietjewa. 376r
, WARSZAWA, Nowy-Swiat 37, oraz w zuaczn. Skład. PerŁ w Cesarstwie.

Ubezpieczenia Życia 
w Towarzystwie Ubezpieczeń 

„ROSSJA"
NAJWYŻEJ zatwierdzonem w r. 1881-ym,

Kapitał zakładowy i rezerwowy 18,500,000 rs.

Przykład. Ojciec rodziny, 38 lat wieku ma­
jący, ubezpiecza 10,000 rs., które winny byó 
wypłacone żonie i dzieciom natychmiast pojego 
Śmierci. Za takie ubezpieczenie płaci on 77 rs. 
i 50 k. kwartalnej składki i korzysta z udzia­
łu w zyskach Towarzystwa.

Ubezpieczenia na życie pojedyńczej osoby 
przyjmowane są od summy 1,000 do 100,000 
rs. Zabezpieczony kapitał wypłaca się także i 
w razie śmierci od cholery, lub też innej cho­
roby epidemicznej.

Dywidenda ubezpieczających w roku 1892 
wynosi 12 procent.

Deklaracje ubezpieczeniowe przyjmuje i wszel­
kiego rodzaju objaśnień udziela* Zarząd w St. 
Petersburgu (Wielka Mbrska, dom własny 37), 
Jeneralna Reprezentacja w Warszawie (Marszał­
kowska 144) i wszystkie Agentury Towarzystwa.

massy upadłości Jakóba Lubelskiego^ 
właściciela firm „J. LUBELSKI i S-ka” | 

„Seweryn Mazur i S-ka’ | 
zawiadamia, iż poczynając od 23 Maja r. b., codziennie, wyjąwszy dni świąte- s! 
cznych i galowych, od godz. wpół do 10 rano do wpół do 1 po południu i od 4 po ja 
południu do 7 wieczorem, odbywać się będzie na zasadzie uchwały wierzycieli i de- 1 
cyzji Sędziego Komisarza

<<K A K A O KORFFA
Poleca się pod gwarancją czystości i pełnej wagi 

holenderskie Kakao w proszku, naj­
starszej i zagranicą najwięcej renomowanej fabryki 

F. Hf 4 C- u Amsterdamie,
odznaczonej kilkanaście razy najwyższemi nagrodami; na wielu wystawach wszech­

światowych

„Hois Corxooxxis“‘.
Sprzedaż hurtowa D Józefa Szmolke & S-ki, Złota 4.

detalicznie w handlach kolonjalnych i składach aptecznych
W puszeczkach ’/}, '/x i ’/s kilom. 943

PERFUMY-
W0DA KOLOŃSKA 
MYDŁO- 

Ostatnie Nowości |
St.-Petersburskiego |

EfflWMIfflM LABORATORIUM

OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą, „GABRYEL SACHS,”

zawiadamia niniejszem, iż po śmierci dotychczasowego właściciela, prowadzone będą 
nadal pod firmą „Gabryel Sachs", przez niżej podpisanego.

Jednocześnie mam zaszczyt polecić wielki wybór najwytworniejszych obić 
stylowych i zwyczajnych, po cenach fabrycznych, jako też wysortowanych i re­
sztek, o 50"/,, niżej od cen praktykowanych.

Na Żądanie iabryka wysyła próby gratis, oraz podejmuje się wy­
ki ej an i a pokoi i za dobroć i dokładność roboty poręcza.

jl. bawicki.
właściciel firmy. 906

CO

na
„Kaprys Newy” 
„Kaprys Newy” 
„Kaprys Newy”

951
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LICYTACJA I |

dnia 19 (31) Maja, ■

przy mieście Łukowie, na Starostwie, H Eg 
będą sprzedawane: inwentarze żywe i 3 H 
martwe, a mianowicie; konie, woły i B 
krowy, maszyna, młaeamia górna, młyn- 9 S 
ki, siewnik drowicza, .wozy, sanie, płu- n 
gi żelazne, uprząż na konie, oraz na- B 
rzedzia: kowalskie, ciesielskie, stolar- H 
skie i tokarskie z Tokarnią i inne go- Eg I 
spodarskie sprzęty’. 976 B r

-------  ■ ję:

i
o z

VI
3

Podkłady.
Potrzeba zaraz w Koluszkach 1200 pod­

kładów sosnowych 8 stopowych 5’/x na 3>/2 
werszków i 1020 stóp kubicznych bali rozja­
zdowych sosnowych.— Oferty przyjmują się 
w Kn.rjerze pod „Podkłady" 978

„N AUMAN11 %

Do nabycia za przystępną cenę 
\ A7 T A Q V A ośmnaście w pow. Błońskim, mila od st. Grodzisk, 
VV 1 UOIY A. w pięknem położeniu. Budynki murowane, ogród owo­

cowy, wyborowe kąpiele źródlane, las sosnowy i mieszany, łąk!, stawy za­
rybione, inwentarze' żywe i martwe w komplecie, oziminy, jarzyny obsiane, 
na miejscu jest kamień budulcowy, brukowiec, żwir, glina margiel, torf, 
zdatne na zakłady lecznicze, letnie mieszkania, fabryki itp. Wiadomość w 
Warszawie, Aleja Ujazdowska Nr 15, u W, REINER. 979

N0W0-0TW0RZ0NY
Uniwersalny Magazyn

S. B. FIMIN,
Rymarska Nr 3, i Warszawie,

MAISOH MERCERE 
(J. Miernowska) 

Nowy-Świat 20.
Poleca kapelusze letnie 939 

CENY UMIARKOWANE.

poleca w wielkim wyborze łóżka żelazne zwyczajne, Angielskich i Wiedeń­
skich fasonów. Dziecinne łóżka, kołyski, wózki, welocypedy zwyczajnej 
i angielskiej konstrukcji, Materace sprężynowe, pancerzowe, łańcuszkowe i zwy­
czajne, różnych gatunków i rozmiarów, Umywalnie marmurowe, metalowe 'Żala7na nr7vhnrv OTH nlłnłłłOnn zł nrmitwalni

HA WPŁAT
różne: Wełny, Schewioty, Kamgary, Aksami­
ty, Płótno, Firanki, Materje jedwabne, Kapy 
i t. p.—Wiadomość ulica Twarda „V« 15 m. 4. 

» B. Habergrutz.

PIORUNOCHRONY
Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad, 

Dzwonki elektryczne, telefony domowe, ostrzegacze na wypadek ognia lab 
kradzieży, urządza tak w mieście jaku i na prowincji. 

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, 
ręcząc za dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonanie urządzou i polej- 

luju uę rocznej konserwacji takowych. 3r

Warszawa, ulica Próżna Nr 1O.

i zwyczajne żelazne, oraz przybory emanowane do umywalni, 
Filtry do wody i Lodownie domowe ulepszone, 
Klozety pokojowe drewniane i cynkowe 
najnowszej konstrukcji, Wanny hygieniczne 
z miedzianem! piecykami do ogrzewania i zwy­
czajne, Sitzbady, Prysznice pokojowe, bi- 
dedty, irygatory, Łóżka .obozowe, Fotel- 
łóżko składane, Krzesła na biegunach, Fo­
tele dla chorych na kółkach, samoobracające 
się, Kuchenki naftowe i benzynowe, z mo- 
siężnemi rezerwoarami. Wyżymaczki, Ku­
bełki, Dzbanki i dużo różnych prześlicznych 
i praktycznych przedmiotów do gospodarstwa i na podarki.

NOWOŚĆ! Welocypedy Francuzkie „Peugeat," przy każdym wyścigu przewyż- Lśfl 
szały angielskie i niemieckie welocypedy. 981 Bj

Przesyłka do wszystkich stacyj kolejowych.

potrzebny doświadczony, posiadający 
języki: russki i niemiecki, znający do­
skonale budowę kotłów, jak niemniej 
gruntownie konstrukcję aparatów dła 
fabryk cukru i gorzelni. Posada trwała 
i dobrze płatna. — Reflektanci zechcą 
nadsyłać oferty własnoręcznie pisane 
w językach niemieckim i russkim: do 
Centralnej Ekspedycji Ogłoszeń L. et 
E. Metzl et Comp., Moskwa, Miasnitz- 
kąja, pod K. P. B. 67Qr

Piekarnia Nowa 
A, Łapińskiego, 

przy ulicy Nowy-Świat 68, poleca:
a) Księdza Kneippa Chleb Zdrowia, we­

dle oryginalnego przepisu, po kop. 5 sztuka.
b) Bułki Wórishofeńskie na mleku nie- 

zbieranem, odznaczające się smakiem i de- 
likatną skóreczką po kop. 1.818
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Automatyczny przyrząd do obsadzania igły i do nawijania nici na szpulki, 
z czółenkiem pierścieniowem lub bujającem, szyjące lekko i cicho, 
12 przyrządów pomocniczych, tak, że powyższe maszyny mogę polecić jako 
najlepsze i najpraktyczniejsze maszyny do szycia z wszystkich 
do tego czasu znanych systemów. 856

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

na Warszawę, Królestwo i Rossje Południowa
K. KOPERSKI, 

Senatorska Nr 22, róg Bielańskiej.

o 
hJ
*=.5

Na podarunki 
drobno gabinetowe rzeczy z koloro­

wych kamieni. 942

Ox'ST'g'iri silne 
Syberyjskie wyroby nie drogo.—Mar­
szałkowska A? 134, róg Świętokrzyzkiej.

WYROBU

ft. RftŁLET & Cie.
Mydło ....
Perfumy . . .
Woda tualetowa.
Pudeż ryżowy . .. . _______
Do nabycia we wszystkich sklepach 

perfumeryjnych. 837

^ZACHEM.
Proszek z roślin wschodnich. Powszechnie 

znany i wypróbowany na Wschodzie „Za- 
cherlin” wytępia natychmiastowo wszelkie 
robactwo domowe: pchły, pluskwy, ka­
raluchy, mole, muchy i t. p.; zupełnie 
nie szkodliwy dla zdrowia ludzkiego; 5% 
oszczędności w porównaniu z innemi środ­
kami. Skład główny „Dezynfekcja”, Kró­
lewska 39, wprost giełdy, również w skła­
dach aptecznych i mydlarskich, 891

Cena 20 i 30 kop,

LOXOTIS

Ekstrakt orzechowy!
do farbowania siwych włosów, wynalazkua|

Juljana Józefowicza,
perfumiarza. Jest to najlepsza roślinna H 
farba, włosom i zdrowiu nieszkodliwa, ■* 
którą można w przeciągu lOciu minut 
ufarbować posiwiałe włosy na kolor g 

B czarny, brunatny, szatyn i blond.
Flakony po rs. 1.35 óop i rs. 2.— ® 
Główny Skład Nowo-Seńatorska 2.

Złoty Medal 1885 r.
°g'liotrwale 

®erl3 B®®' 

■ Nowy-Świat M 34. 
SPECJALNA FABKYKA 

nagrodzona medalami na wystawach Euro- 
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób pierw- 
tzorzędny.—Ceny nizkia, znaczny wybór.— 
Cenniki z rysunkami wysyłają sij bezpią. 
tuio. 444

Kto chce 
otrzymać tak niezbędną obecnie czystość, 
dokładnie szorować, czyścić, myć lub 
prać, winien użyć „Bielidła”, którego 
paczka 2 łutowa kosztująca tylko k. 2. 
skóry ua rękach nie wygryzając, bie­
lizny nie niszcząc, działa lepiej niż 
funt sody krystalicznej lub potaziu.— 
Sprzedają: składy Mydła i inne handle. 
Skład główny u B. Landy w War­
szawie, ul. Leszno Jf» 53. 687R

. LOXOTIS 

. LOXOTIS 

. LOXOTIS 

. LOXOTIS

NOWOŚĆ:
Modny i wytworny zapach

TWOJE OCZY,
Walc do śpiewu przez K. Różalskiego. 

Cena 50 kop., 
śpiewany w operetce „Dziecko szczęścia".

CZARY SYRENY,
Walc do tańca przez E. Waldteufia. 

Cena 50 kop.
JLes Hirondelles, 

Valse Caprice pour Piano par G. Bachmann 
Cena 50 kop.

La Valse du Cliquot, 
pour Piano par L. Raynal. 

Cena 40 kop.

LA VARSOVIENNE
Polka franęaise par L. Karliński 

Cena 40 kop.
Nadsyłający Rs. 2 otrzymają powyższe utwo­
ry franco. Wydawnictwo Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie. Filja w Łodzi, ul. Piotrko­

wska 46. 601r

Bez pośrednictwa!! 
Poszukuje się dużej partji 

Desek olszowych 
w najlepszym gatunku, grubości od 1-go do 
3h cali reńskich, ciętych, o ile możności z bo­

ków pni, z dostawą do Wisły.
Oferty nadsyłać uprasza

Czersk, Prusy zachodnie
954(Westpreussen),

„Maison Ormonde11
w WARSZAWIE,

17 Aleje Ujazdowskie 17.

ROWERY
Znakomitej Angielskiej Fabryki

The Ormonde Cycle Comp.
Leicester & London,

na których wykazano 104 najlepszych
Wszechświatowych Rekordów.

Dnia 89 Kwietnia 1893 r., na szosie Moko­
towskiej w biegu 50 wiorstowym, zdobytą 
została pierwsza nagroda medal złoty, 
w godz. 2 min. 6, na połowy-ścigowym w0' 

locypedzie Mod. C.
Otrzymał świeże transporty wszystkich no­
wych modeli na rok 1893-ci na obręczach 

pneumatycznych. 971
Ceny przystępne
ponieważ z pierwszej ręki-

! Skład Sukna i Kortów Adama
SS’Sff Eierwiesa, Graniczna 14. Z powo­
du przeniesienia sklepu na ulicę Świętojer- 
ską A? 38, od 8 Lipca, r. b., sprzedaje resz­
tki spodniowych, garniturowych i paltowych, 
po cenie 30% niżej kosztu, z czem polecam 
się Sz. Publiczności. 851

| NAjLEPS^YEKSTRĄKTMlESNYt

NIEZBĘDNY W KAZdym DOMU
i do nauycia w Handl. Kolonjaln., Aptecza. irp

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy 

ft. SCHWEITZER,
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedają 
na garnce, kwaterki i słoiki i tenże poleca. 898

Dostać można we wszystkich znaczniejszy oh 
księgarniach

Mi z żjcia kobiety
przez 5r 0

esteję.
Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­

sie „Kurjera Warszawskiego", z 52 illąstra- 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala, Nowy-Swiat 41

5, Bielańska 5.
Wielki wybór MEBLI krajowych i 

zagranicznych. 952 
Ceny umiarkowane.

isuuejący oa 1804 r.

Magazyn Mebli i Luster 

P. GLOBUS,
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Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 2 (14) Czerwca r. b., o godzinie 12-ej, w południe, odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1894 dla niższej służby warsza­
wskiej policji, czapek sukiennych z daszkami 

978 sztuk, od rs. 1 kop. 15 za sztukę.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 

w dniu do licytacji naznaczonym,, do godziny 12-ej w południe, na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz kwitem z kas- 
sy m. Warszawy na złożone vadium w ilości rs. 113, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i wzór, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, c» 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór 
do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej.C9Or

Ostrzeżenie.
Adolf Sokołowski uwolniony został w d. 

10 Maja, od zajmowanych obowiązków, wsku­
tek czego za wszelkie jogo czynności nie od­
powiadam. __ 981

W. Pudłowski,
Instalator Kanalizacji Wodociągów.

WEKSEL
. na rs. 93 kop. 79, wystawiony przez J. Stern- 

felda w Częstochowie, na zlecenie Fabryki 
i Koniaku „Imperial” płatny w d. 29 Sierpnia 

1893 r. zaginął. Uprasza się znalazcę o zwrot 
tegoż P. M. Zweibaum, Nowolipie Aś 25, gdyż 
stosowne zastrzeżenie zrobiono i nie posiada 
żadnej wartości. 980

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 26 Maja (7 Czerwca) r. b., o godz. 11-ej przed poi., odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1894, dla umundurowania niż­
szej służby warszawskiej straży ogniowej sukna, I 
w warunkach licytacyjnych wyszczególnionego 
od cen zamieszczonych w wykazie do warun­
ków załączonym.—Ogólna summa dostawy 

wynosi rubli 29S4 kop. 20.
Mający zamiar ubiegania się o powyższe przedsiębiorstwo, złoży 

w dniu do licytacji naznaczonym, do godziny 11-ej przed poł., na 
ręce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy 
m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 299, które nieutrzymu- ! 
jącemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki. wykaz cen i próby, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magi- ! 
stratu, codziennie, wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako 
też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały w Gamecie Policyjnej. 64ór

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 27 Maja (8 Czerwca) r. b., o godz. 11-ej przed poł., odbędzie się w sali licyta­

cyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus pzzez opieczętowane deklaracje, 

na reparację IV-ej części straży ognio­
wej, od summy anszlagowej rs. 2,600. i 

Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 
w dniu do licytacji naznaczonym, do godz. 11-ej przed połud., na rę­
ce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem ka­
sy m. Warszawy, na złożone vadium w ilości rs. 260, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i anszlag, są do przejrzeli i w Wydziale Administracyjnym Magistratu, co- j 
dziennie wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór 
do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 660r

Dom Handlowy i Biuro Techniczne
w Warszawie, Bracka 25. 508R

Stal narzędziowa Kruppa i angielska,
Stal tyglowa Martinowska i bessemerowska na wały i części maszynowe.
Stal naturalnej twardości (niewymagająca hartowania)

do obróbki najtwardszych materjałów:
Stal uniwersalna, wyborowy gatunek, dający się szwejsować z żelazem,

u Jeneralnego zastępcy fabryki Fried. Krupp w Essen,

*
4

£■> Ił level
Towarów Żelaznych i Galanteryjnych

Jana Hilknera 
w Warszawie, Nowo-Miodowa 2, poleca:

Narzędzia do rzemiosł wszelkiego rodzaju. 
Narzędzia do gospodarstwa wiejskiego. 
Łańcuchy dla koni i bydła.
Nożyce do strzyży bydła i owiec. 
Latarnie stajenne i ręczne.
Okucia do drzwi i okien.
Gwoździe maszynowe, kute i drutowe. 
Odlewy do kuchen i pieców.
Drzwiczki hermetyczne do piebów 
Narzędzia ogrodowe.
Lichtarze ogrodowe. 
Welocypedy dziecinne.

Łóżka żelazne składane.
Wyżymaczki amerykańskie „Empire.* 
Naczynia kuchenne.
Maszynki do kawy różnych systemów.
Maszynki benzynowe, naftowe i spirytusowe.
Maszynki do robienia lodów.
Filtry do wody.
Umywalnie kompletne.
Noże kuchenne, stołowe z widelcami.
Scyzoryki, brzytwy i nożyczki.
Przybory laubzegowe.
Przybory do rybołówstwa.

MATICO
PP. GRIMAULT i K°,*Aptekarzy w Paryżu.
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Malwo, 

szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po­
wszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczyw- 
sze rzezączki.

W laryzu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach

I Biuro Techniczne „GUDBOMT,” 
Budowniczego A. CISZEWSKIEGO i S-ki 

U' Warszawie, Krakowskie-Przedmieście lir 44.
Osusianie mieszkań. Tępienie grzyba drzewnego. Najlepsza warstwa izola­

cyjna na fundamenta. Nowy sposób tynków wapiennych na drzewie. Główna fa­
bryka wentyla orów najnowszych systemów. 904

w*-*-4*
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Niniejszem mamy honor podać do wiadomości publicznej, że wylą- 
czną sprzedaż naszej znanej posadzki terrakoto wej Jflettlaćh- 
skiej na Królestwo Polskie i Zachodnią Rossję, od lat wielu powierzo­
ną jest panu jfiajcymilJanowi Barczyk w Wrarszawie, 
a żadna inna firma w Warszawie'nie otrzymuje po­
sadzki terrakotowej Mettlach sklej, ani wprost z naszej 
fabryki, ani też z innych naszych składów.

Upraszamy" zatem Szan. Publiczność, życzącą sobie mieć 
orawdziwą posadzkę Mettlachską, o niezwraednie uwa­
gi na ogłoszenia innych firm tutejszych i uda­
nie się wprost do naszego reprezentanta pana Maxymiljana 
Harczyk.

Villeroy & Boch w Mettlach,
Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt po­

lecićPosadzkę terrakotową z słynnej fabryki 
Villeroy 4* Boch w Bettłach, po cenach znacznie

zniżonych Oprócz tego z tejże fir­
my znajdują się na składzie Pie­
ce białe i Bajolikowe, 
Kuchnie i Wanny.

697R MAXYMILJAN HARCZYK, Warszawa, Krakowskie-Przedm. 7. | 

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 3 (15) Czerwca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1894 dla niższej służby 
warszawskiej policji sukna:

1) ciemno-szarego 2132 arsz., od rs. 1 kop. 85 za arszyn;
2) ciemno-zielonego 3694 arsz., od rs. 1 kop. 80 za arszyn;
3) szaro niebieskiego 1793 arsz., od rs. 2 kop. 10 za arszyn.
4) oranżowego 111 arsz., od rs. 3 za arszyn.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 

w dniu do licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe, na rę­
ce p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez 
poprawek na papierze stemplowym, ceny kop. 80, wraz z kwitem 
kassy m. Warszawy na złożone vadium w ilości rs. 1470, które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i próby, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, co­
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie, o licytacji, jako też wzór 
do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 691r

Maszynki amerykańskie do mięsa, Lodownie pokojowe, 
Wanny, Sycbady, Prysznice, Klozety pokojowe i t. p.

po cenach możliwie nizkich. 572r

s <4

Jłfakowskię?, 
fRedirriiscie

067779
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Z powodu bardzo korzystnych zakupów przy zbliżającym się sezonie letnim, sprzedaje gotowe ubiory i przyjmuje 
obstalunki >>«> ecilitehllJMiei" Kia 845

jvryvG-yvsiiNr
róg Srakowskiego-PrzedmieScia i Trębackiej (stara poczta).

naryźanka wykształcona życzy wyjechać 
I na letnie miesiące. Oferty: kantor Kurjera 
, Jeanne.” 16958

18865

Francuzka potrzebna na wyjazd. Wiado­
mość: Włodzimierska 6, u właściciela, 16960

Niemieckiego z konwersacją udziela grun- 
townie nauczyciel. Sienna 22—14, 16024

Potrzebny student matematyki, zaraz. Tamka
25, m. 7, 4—6 w. 17013 potrzebne są panny do pracowni Walkie-

• wicz. Kreta 17, nad cukiernią. 16905

Osoba w średnim wieku życzy sobie wyje­
chać do wód lub do Ciechocinka, do pomocy 
słabej osobie, bezpłatnie, tylko za utrzymanie 

i koszta podróży. Zastać można od 10 do 12-ej, 
ulica Piwna At 17, m. 7. 16855

Bona polka ze świadectwami potrzebna za-
raz. Rymarska 12, m. 4.____________ 11996

i anny zdolne i podręczne potrzebno zaraz— 
I Pracownia Ignatowiczowoj, Widok 13. 16812

Potrzebny korepetytor rs. 3 miesięcznie, do 
8-letniego chłopca. Aleje Jerozolimskie 115, 
mieszkania 2. 16955

Akolwiek francuski, poszukuje miejsca towa­
rzyszki na wyjazd do wód lub na letnie mie­
szkanie. Wiadomość: księgarnia Kunowskiego, 
Częstochowa. 1557r

Bona niemka potrzebna jest. Marszałkow- 
ska 137, m. 10.________________ 16941

Froeblowskie wykłady dla dorosłych. Świa­
dectwa udzielam. Kurs skrócony. Zakład 
Jadwigi Chrząszczewskiej. Ul. Nowy-Świat 

M 21. 14842

puazuKuję zajęcia w aomu prywatnym, po- 
I siadam krój francuski i krawiecczyznę. Ho. 
ża 13, m. 24. 16985

Znam gospodarstwo wiejskie, szycie, praso­
wanie, poszukuję miejsca za gospodynie—

W ielka 31, m* 1. 1 852

odpowiedniego
'■ 16877

meldunki za mio 
2- 17053

Tanio: Suknie, okrywki odrabiam elegan­
cko, wyuczam kroju paryzkiego ułatwione­
go. Szkoła kroju: Marszałkowska 140, mie­

szkania-6. . 16962

Osoba w średnim wieku, polka, posiadająca 
język angielski i cokolwiek francuski, po­
szukuje miejsca do małych dzieci w miejscu 

lub na wyjazd. Stare-Miasto .¥< 5, ni. 12, 16951

W celach matrymonjalnych poszukuje się 
panny, katoliczki, młodej, przystojnej, śre­
dniego wzrostu, praktycznej w gospodarce do­

mowej, dobrze wychowanej. Pierwszeństwo 
akuszerce z dyplomem. Adresować po russku; 
miasto Berszada, gub. podolska, dla „Fran­
ciszka Podolanina” poste - restante wraz ze 
szczegółami i t. d. 16603

Wdowa lepszego towarzystwa, 45 lat, bez 
familji, szuka męża wykształconego, z u- 
trzymaniein, bezdzietnego, od 50—60 lat. Ko­

respondencja tylko przez kiosk, róg Miodowej 
i Senatorskiej, „Wdowie.” 16699

A Polka inteligentna z muzyką i obcemi ję- 
.zykami szuka odpowiedniej pracy' na stałą 
lub -wyjazd letni. A. M., Długa 25, mieszk. 34, 

od 11 do 2-ej w domu. 16884

Commis-uoyageurów dwóch poszukuje 
towarzystwo akcyjne; rocznie 1,200 rs. djety 
i procent. Znajomość polskiego, russkiego 

francuskiego, niemieckiego. Oferty z życiory­
sem: Warszawa poste-rest „Akcyjne." 15ti4r

yauczycielka polka, chce wyjechać na wieś, 
flbezpłatnie, ttancuzkl, niemiecki, muzyka, 
świetna rokomendaąja. Krakowskie-Przedmie- 
ście 38—17. 1/033

nerajter młody, ze świadectwami odbytej 
Dpraktyki, poszukuje zaraz miejsca na wieś. 
Oferty pod „K. G. 100" przyjmuje kantor 
Kurjera. 16343

i|rzędnik średnich lat tyczy sobio wstąpić w 
Uzwiązki małżeńskie, a nie mając stosownej 
znajomości, poszukuje osoby uczciwej, przy­
zwoitego wychowania, sympatyczno - miłej i 
nie starszej nad 29 lat. Osoby interesujące się 
raczą przysłać swój adres szczegółowy poste- 
restante w oddziale pocztowym, okazicielowi 
kwitu Kurjera Warsz. za .V° 16534. 16534

Potrzebna niemka, znająca dobrze język, do 
konwersacji na 1—2-ch godzin dziennie. 
Wiadomość; Smolna 19, mieszkania 7, od go­

dziny 5-7.16861

pospodyni wiejska, inteligentna, poszukuje 
□obowiązku u pojedynczej niemłodej osoby. 
Świadectwa poważne. Oferty: kiosk, Marszał- 
kowska róg Alei.1558rW Mrozach poszukuje lekcyj, zaraz, stu­

dent (izraelita). Pawia 16A, mieszkania 
JTt 7. ______________________ 1560r

Doniesienia osobiste.
i H. 64 list wysłany.Buchalterji i rachunkowości handlowej, 

nauczyciel S. Rogulski. Niecała 4. 17005

Biuro katrcjonowane nauczycielskie K. Ja­
worskiej, KrakOwskie-Przedm. 7, rekomćn- 
dujo nauczycieli, nauczycielki, bony. 1663r

Paryżanka wykształcona z dziewczynką 
10-letnią życzy wyjechać na letnie miesiące 

do domu obywatelskiego na wieś, bez wyna­
grodzenia. Oferty pod wyrazami „Paryżanka 
wykształcona” przyjmuje kantor Kurjera War­
szawskiego. 16953

Bona niemka z dobromi świadectwami po- 
szukuje miejsca. Mostowa JC» 6, m. 2. 16883

Francuzka wykształcona z niemieckim po­
szukuje miejsca na miesiące letnie. Wiado- 
mość: Długa 25, m. 34, od 1 do 5-ej. 16947

aa loda panienka życzy przyjąć miejsce do 
Hldzieci początkujących, zna robótki. Cbmiel- 
na 25—2, u Dobieckity, 1' 999

l ilolog klasy wyższej, poszukuje kondycyj. 
I Księgarnia Kolińskiego, Marszałkowska 
122. 1565r

n uChalterji i rachunkowości handlowej wyu- 
Dcza metodą uproszczoną dyplomowany nau­
czyciel Leon Lewicki, Elektoralna 47. 14428

Biuro pedagogiczne rekomenduje nauczy­
cieli, metrów, guwernantki, bony. Święto- 
krzyzka 27. Dąbrowska. 16618

Młoda nauczycielka z patentem może wyje­
chać na kondyąję. Oferty „Kondycja" 
przyjmuje Kurjer. 16938

Osoba młoda, z metodą freblowską, poszu­
kuje miejsca na lato na wieś. Oferty: Kur- 
jor dla „Sabiny." 16929

phłopiec 11—14 lat potrzebny do czrtania i 
wpoRłUgi. Utrzymanie i pensja. W Mokoto­
wie, u Szustra, At 30. 16901

b) Zaofiarowane.
aptekarski uczeń potrzebny. Wiadomość 
Mw Sierpcu, gub, płocka w aptece. 1380r 

uchalter. ehrzoścjanin, władający dokła- 
dnie językami hlcmleekim, russkim oraz 

polskim, znajdzie posadę. Chlubne świadectwa 
wymagalne. Oferty przyjmuje: Nowy-Śwlat 
X 35. m. 13, St. Radau. 16759

nządca agronom, żonaty, bezdzietny, posia- 
Hdający chlubne świadectwa i poważne reko­
mendacje, na które tutaj w miejscu powołać, 
się może, życzy sobie przyjąć posadę w Kró­
lestwie lub Cesarstwie zaraz lub od św. Jana. 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście, hotel 
Saski pod At 70, od godz. 4—8. 17047

Rubli eto i więcej za wyrobienie posady w
Rosji człowiekowi lat trzydziestu kilku, rol­

nikowi, posiadającemu poważne rBkómenda- 
cie. Dyskrecja zapewnia się. Oferty pod lit. 
D. P. w kantorze Kurjera. 16713

Szukam wieczornego zajęcia, ładnie piszę.
Oferty „Buchalterowi banku" przyjmuje 

Kurjer. 16893

Student technolog poszukuje od 
zajęcia. Nowy-Świat 46, m. 17.

| [rzędnik życzy prowadzić me 
Uszkanie. Oferty Kurjer J. D.________
llłykształcona niemka, z dobremi rekomen- 
iflldacjami, która dużo podróżowała, poszuku­

je zajęcia na czas wakacyj na wsi lub jako to­
warzyszka za granicę. Zórawia 33—2. 16895

Potrzeona irancuzxa wykształcona za owa­
dy. Elektoralna 21, m. 10. 16910

Szkoła rzemiosł dla kobiet Aleksandry Ko- 
rycińskiej, Krakowskie - Przedmieście 17. 
Tamże zakład gimnastyki szwedzkiej. 16659

Skończona gimnazistka (izraelitka), poszu­
kuje kondycyj na rok lub letnie miesiące, 
może wyjechać. Pawia 60—70. 17035

Student matematyki poszukuje kondycyj na 
wsi. Wyjechać mógłby natychmiast. Złota 3, 
m. 19. —Bańkowski. 1559r

Niemiec lub rodzina niemiecka może mieć w 
zamian za konwersację letnie mieszkanie, 
na dogodnych warunkach. Wiadomość: Le­

szno A? 3, m. 2. 16894

Oficer H. Kunicki przygotowuje do egzami­
nów, na uzyskanie praw wolnowstępujących

i do korpusu kadetów. Krucza 12. 16554

List wysłany poste-restante Łódź dla J. A. N. 
od Irćnj“. 16927

Młody człowiek, bardzo przystojny, posia­
dający znaczny interes, pragnie poznać w 
celu matryrnonjaluym kobietę niebrzydka, po­

ważną i zamożną. Poste-rfestahte dla „Dys­
krecja.” 16485 I

Niemka z krawiecczyzną, z dobremi świade­
ctwami, poszukuje miejsca na wyjazd do 
Ciechocinka. Wiadomość: Plac św. Aleksan­

dra A? 13, w sklepie p. Czaban. 16920

Niemka z krawiecczyzną poszukuje miejsca 
na wyjazd za granicę. Wiadomość: ul. Tlo- 
mackie As 13, w piekarni p. Łapińskiego. 16919

Niemka nauczycielka, młoda, inteligentna, 
pragnie wyjechać na wakacje Jako towa­
rzyszka lub do starszych panienek. Oferty 

szczegółowe: Kurjer dla „Młodej.” 16902

■Kłody człowiek z prowincji, kawaler, lat 28, 
Iłlznający język polski, russki, oraz rachun­
ki, mogący dać rekomendacje osób zajmują­
cych poważne stanowisko w Cesarstwie, poszu­
kuje zaraz za skromne wynagrodzenie posady 
magazyniera, easpedytora lub innego zajęcia 
w Wazszawie, albo na prowincji. Łaskawe 
oferty proszę nadsyłać: Lublin, ulica Olejna 
As 69, dla W. N.________ 16148
Młody człowiek, inteligentny, z niemieckim, 
lilpragnie wyjecnać do Niemiec na wakacje 
jako towarzysz, na przystępnych warunkach. 
Oferty szczegółowe: Kurjer dla „Towarzy­
sza?_________________________ 16903

Młoda osoba, przybyła i prowincji, życty 
przyjąć miejsce bony w dotnU familijnym, 
choćby za skronjne wynagrodzenie, lecz tylko 

na wsi. Adres: Żórawia 5, m, 9. 16~37

nwóch uczniów potrzeba do cukierni Wo- 
Udzyńskiego, Miodowa Jft 21. 16397

Dom ekspedycyjno-ajenturowy M. Strumpf- 
man poszukuje praktykanta. Ulica Nowoli-

P1B 14r_______________________ 17011)
t/orzystna posada plenipotenta zaraz do od- 
Rstąprenra. Kapitał potrzebny rs. 1,500. Ofer­
ty sub „Korzystna posada” przyjmuje Kurjer 
Warsz. 16822 

l judo wiec, katolik, lat 42, z niezależnem sta­
ll nowiskiem, życzy ożenić się z kobietą nie­
młodą, bezdzietną. Oferty adresować po rus­
sku: poczta Wiszniewiec gub. woł., dzierżaw- 
cy majątku Borszczowieckiego.______ 16718

1" o b a <1 y i prace,
a) Poszukiwane.

n\ Potrzebny do kantoru fabrycznego 
H/zdolny pracownik, znający doskonale ra­
chunkowość, posiadający ładny charakter pi­
sma i mówiący i piszący dobrze po francusku. 
Wymagane są pierwszorzędne referencje._
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski dla 
M. M. C. D. 1544r

A. a tik a i wychowanie.

A Śpiew świadectwo Lamperti’cgo, muzy- 
,ka, patent konserwatorjum. Poszukuję 
miejsca na wakacje. Marszałkowska 99, mie­

szkania 12.___________________ 14001

AS zkoła kroju J. Grabskiej, Marszał­
kowska 149. System własny, dyplomowany 
w Paryżu, bez pasowania i poprawek, książki 

do kroju. Fasony z bibuły._____ 17022_____
angielska Metoda Rousnora dla samouków 
fiz wymową k. 75. Niemiecka Metoda kurs 
niższy sześćdziesiąt kopiejek. Kurs wyższy 
Jeden rubel sześćdziesiąt kopiejek.—Komplet 
(oba knrsy) Dwa ruble.—Elementarze: polsko- 
niemiecki, lub russko-niemiecki z czternasto­
ma wzorkami pisma i 200 rycinami 35, 20 i 10 
kopiejek; polski z dwudziestoma wzorkami 
pisma, rysunków i obrazkami po 25, 15, 4 ko­
piejki. — Dopłata po dwadzieścia kopiejek do 
rubla ma pocztę. Skład u autora (Reusnera): 
Marszałkowska 142, Warszawa. 16984

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 27 Maja (8 Czerwca) r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali licy- ) 

tacyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na dostawę w r. 1894:
1) papieru na drukowanie Warszawskiej Gazety Po­

licyjnej, wielkości 90x58 centymetrów 4350ryz,
! albo 143550 funt., od kop. 10 za funt.

2) białego papieru na dodatki do tejże Gazety, oko­
ło 9 ryz, od rs, 12 za ryzę.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży 

w dniu do licytacji naznaczonym, do godz. 12-ej w południe, na ręce 
p. o. Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez po­
prawek na papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kassy 
m. Warszawy na złożone vadium w ilości rs. 1,447, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i próby papieru, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magi­
stratu, codziennie, wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako 
też wzór do deklaracji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 656r

TOREBKI fantazyjne,
TOREBKI kancelaryjne,
TOREBKI pergaminową
TOREBKI zwyczajne,
TOREBKI do krawatów,
TOREBKI do rękawiczek,

Fabryka Wyrobów Papierowych
oraz

Zakłady Drukarsko-Łitograflczne 
JERMUŁOWICZA i BERGMANA 

W SOSNOWICACH.
polecają cieszące się ogólnem uznaniem: 

OBWOLUTY dla pp. Cukierników 
OBWOLUTY dla pp. Jubilerów. 
OBWOLUTY do galonterji, 
SERWETKI ■ do cukrów, 
SERWETKI do lodów, 

------------------- - --------- SERWETKI dla Restauracyj. 
PAPIERY zagranidżne, listowe, fadhunkowe, PRZEKAZY, czeki, adresy, 

ETYKIETY i plakaty artystycznie wykonane.
( Serwetki japońskie na reklamy,

xx W \7kJV ( Papiery tęczowe na obwoluty, plakaty, ogłoszehid. 
Szkice ńa żądanie bezpłatnie.—Ceny przystępne.

Reprezentant w Warszawie
Em. D. STANDE, Solna 14.
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notrzebny zaraz kasjer, kaucja rs. 600. Wia- 
I domość: cukiernia Vincentiegp, Miodowa 4, 
od«3 do 8-ej.__________________ 16881_____
Potrzebna specjalistka do reparowania i ce­

rowania bielizny. Nowy-Świat Ae 8, pral­
nia. 16897

■ otrzebni są chłopcy do roboty za dobrem 
* wynagrodzeniem. Zielna 41, ni. 15. 16888
potrzebny zdolny bronzownik do robót ia- 
r ubzegowych za dobrem wynagrodzeniem.— 
Zielna 41, m. 15. 16887

Potrzebne panny do krawiecczyzny, wyna­
grodzenie dobre. Grzybowska 17, mieszka­
nia 27. 16882

Potrzebne zaraz dziewczynki 12—16 lat wie­
ku, do lekkiej roboty. Karmelicka 13, miesz­

kania 11-_______________________ 16879
Potrzebne maszynistki do bielizny. Leszno

47, m. 5._____________ 16878
notrzebna jest maszynistka do bielizny oraz 
I panna do znaczenia. Krucza 49, w praco­
wni. 16876

Potrzebne spódniczarki uzdolnione. Żórą- 
wia 5, ni. 6.________________16868_____

Potrzebna panna do bielizny do domu pry­
watnego. Marszałkowska 47, m. 20. 16854 

potrzebna zdolna ppdręczna. Krakowskie- 
rPrzedmiescie .V; 18, m. 6- 1G850
Potrzebne zaraz staniczarki, podręczne i u- 

czennice. Szpitalna X» 4—7. 16849 
Potrzebne zaraz maszynistki do trykotów.—

Żórawin 41. mieszkania 14. 16846
r otrzebny jest przy zarządzie telefonów w 
ISosnowicach mechanik znający technikę a- 
paratów telefonicznych, tokarstwo i ślusarstwo, 
z płacą rubli 500 oraz temuż do pomocy ślu­
sarz z płacą 300 rs. rocznie. Oferty przyjmuje 
njczelnik poczty i telegrafu w Sosnowi- 
cąch.________ 2_______________ 16842_____
panny podręczne potrzebne do pracowni su- 
rkien. Wspólna Ał 18, mieszkania 2, w bra­
mie naprawo. '________________ 16826______
Prasowaczki potrzebne są do pralni. Trę- 

backa 9.__________________ 16a24

Potrzebne są panny do spódnic zaraz. Ele­
ktoralna 27, m. 5.________________ 16823

i otrzebqe zdolne podręczne do kraąriecczy- 
F zny zaraz. Marszałkpprska 143, mięszką- 
nia 20.______________________ 16s21_____
potrzebne są panny do krawiecczyzny zaraz. 
I Twarda 12, m. 18, Rutkowska. 16814 
Fotrzebna panna do krawiecczyzny. Kró­

lewska k 45, mieszkania 5. 16909

nanny potrzebne. Pracownia sukien Mali-
I nowskifj. Widok 14.16984

na.

cznei
cówni. Mazowiecka -W 2.

Potrzebne panny do krawiecczyzny. Twar­
da M 16, mieszkania 11.16922

Potrzebne są panny staniczarką i spódniczar- 
ka za dobrem wynagrodzeniem. Niecała At 3, 
Alagązyu Wiedeński. " 16924

Fotrzebna są panny ppdręcźpe dó sgkipsfzą; 
rai. Solna 0, mioizk* 9< łRH

panny zdatne do staników i spódnic potrze-
Fbne Zaraz. Marszałkowska 149, M-me An- 

16945

potrzebne zdplne podręczne dp krawigcczy- 
Fzny.' Karmelicka o, mi 32. '17043 
potrzebne panny kompletnie zdolne dpkU- 
I ników, spódnic i podręczne. Marszałkowska 
182, »)• 4-

r otrzebna papna do bielizny. Mazowiecka 
iMZm.ST. 16973

W"

potrzebny woźny do wszystkiego. Ulica Be-
I dnarskaru, mieszk. 15, od 8 do 10-ej wie-
Cjffii........ ... ......... ... ~~ IQ97% "

potrzebne panny zdolne i 'podrę'ćzne"dbsta- 
l ników. Ulica Pańska Kt 68, m. 18.' 16944
notrzębne zaraz zdolne spódniczarki. podrę: 
I czne dp spódnic i do staników. Marszałków- 
aka 135—)1, Chołmićka. ’ ' ' |6^K)

ranny podręczne do staników potrzebne za- 
r raź. Przejazd A; |3, m. 2t|. 16923
hanny do staników i spódnic potrzebne. Pod­

wal/.Ni 6. m. 3. 16998
notrzebna do towarzystwa na wieś na letnie 
F miesiące osobą w średnim wieku, francuzka 
Inb niemka. Nowy-Świat 49, m. 9.' " 16993

Potrzebna jest zaraz na wieś osoba zdolna
do bielizny. Żórawia 84, m. 5._______ 16989

Panny podręczne i spóduiczarka potrzebne 
zaraz. Marszałkowska 138, m. 6. 16977

Panna zdolna do' okryć potrzebna zaraz.— 
I Marszałkowska 104, m. 19. 16976

Panny podręczne do sukien i nauki. Współ- 
pa »3, mieszk. 1.______________ 16916

Panny do staników kompletnie uzdolnione, 
ępbdńjęzarki z pensją od 10 do 15 rs., podrę- 
-— i dziewpzypki do nauki potrzebne do pra- 

»i ci n Ir o ŃŁ V), 16915
potrzebne panny podręczne. Ulica Wielka 
TM 45. mieszk. 2. ‘16030

Potrzebną panna koinpletnip uzdolniona w 
kroju i szyćin sukien do pracowni na pro­
wincję. Zgłaszać się1 Chmielna 76, m. 24, o go­

dzinie 8-ej wieczór. 16946

Potrzebne zaraz kompletnie uzdolnione sta- 
niczarki za dobrem wynagrodzeniem. Nata-

Ija Wygodzka, Żabią 4, m. 18. 17037
notrzebna ną wyjazd boną piemką. KraR.- 
I Przedni. 38—17. 17032

Panny do spódnic i do nauki. Chłodna 18, 
m. 23. 17031

podręczne i uczennice do krawiecczyzny po- 
Ftrzebne zaraz. Niecała 12, mieszkania 20, le- 
wa oficyną.  17Ó29
potrzebna jest osoba do wyręczania pani do- 
r mu, znająca się na kuchni, z kaucją rs. 100. 
Wiadomość: Orlą .Vi 8, m. 8. 17030

Potrzebne zdolne podręczne. Nowy-Świat 
Jfe 31, m. 11. ___________ 17028

Potrzebne pąnny do staników i spódnic za 
dobrem wynagrodzeniem. Ogrodowa As 9,

m. 9._________________________ 17Q27

Fptpzebna boną njgmką z dobreini świade­
ctwami, Królewską 11, m. 35.____17020

Potrzebna kompletnip zdolna panna do śta- 
ników. Nowosenatoiska-NI 7, m. 17. 17015

Potrzebne stąuięjiarkj, spódniczarki j do nau- 
Fki. Zóiąwią 12, na dole.____________ 17014
Panny podjęczne oraz dziewczynka potrze­

bne. Pracpwpią „Lą Maison”, Nowogrodz- 
ką 37.______________ __________ 17Q08

Potrzebna jest kppieta do domu prywatnego 
z dobrą krawieccjyzną. Leszno 24. mieszka-

nia 4. _______ r -________ 17002
notrzebne d»ig»’c?ynki do 'robót włpczko- 
F wych. Twąrda 60, ni. 4, Jabłońska. 17001

Potrzebne panny zdolne do staników, pod­
ręczne, upinaczka i spódniczarki oraz panna 
do wydawania pannom materjałów i dodat­

ków ną stałą, z pa|epi utrzymaniem- Magazyn 
Józefiny, Erywańgką 9. 17000

Panny do spódnic, staniczarki i podręczne, 
potrzebne są do pracowni M-me Emilie, 
Szpitalna 10, m. 2._________________ 16781

Potrzebne para? zd°lDe sfanjczarki j spódni­
czarki. Marszałkpwska 135—11, Chełmi- 
cka.__________________________16)31

Potrzebne podręczne do krawiecczyzny. Ul. 
Alejcsandija Ąt 11, prieęzk. 1.____ 17049

. otrzebny administrator z kaucją do mająt- 
r ku trzydziestowłókpwpgo. Wiadomość: Sren- 
na 21, mieszkania 5.___________ 17057
potrzebny jest czeladnik blacharski. Złota 
I At 49. ___________________ 17051
nanny zdątno do staników i spódnic potrze- 
Ibne zaraz, również uczennice. Karmelicka 
12, mie$zk. 4, ________________ 17052

Stelmach-kołndziej potrzebny na rocznego 
do dominium fDę^ę-Wielkie. Wiadomość:

Swiętokrzyzka 48, mieszk- 3-________ 16931
Otanjczapka bardzo pzdolnippa potrzebna 
Ozaraź. Pęnsja 2Q rąbli. Pracownia Leokądji 
Shndeckiej, Njobałą 5. Spódnjczarka bardzo 
zdolna potrzebna. _________  16950

Uczeń (chrześąjanjn) 'władający polskim i 
niemieckim językiem, Z porządnej fąmiJJi, 
potrypbpy do składu towarów łokciowych pod 

firmą Theodor Śtęigpft. Ul. G-ęsia Ą] 5. J0§72 
llęzeń potrzebny jest zaraz z dobrą rekomen- 
Udacją do handlu galanteryjnego E. Zalew­
ski i Ś-ką. K^kowskie-Przedmieścio, róg Nq- 
wo-M»qdowcj. 1Ó888_____
Wmieście powintowem przy kolei potrze- 

bńy uczeń do apteki. Pierwszeństwo mają 
zlilkomiosięczńą praktyką. Wiadomość: Źó- 
rąwia 7, mies?k. 7._____________ 16880

Zdolne podręczne potrzebne zaraz. Nowoli- 
pie 27, ni. 4.’___ ___________ 16970_____

Zdolni kapelusznicy da -filcowych potrzebni 
zaraz- Oferty zostawić w Kpijerze Warsz. 

pod „M. 8. 44.” 16680

filjipno 1 sprzeda*.
n*rd?o elegąpckip dwąprpifąry mpblj czay- 
ęnydi, dwa wip-kie lustra z Konsolami o jpar- 
murojyycli blatać)), do śnrzedańią. plac św. 
Aleksandrą M H, ln- 5- °d 3 do p-ej- 16803 
bardzo tanio szkatuły żelazne z nieznanym 

sekretem, kłódki duże angielskie, plópma- 
szynki firmowe. Tłomackle 13, Sikorski. 16990 
Bryczki <Tó sprzedania używana i nową. No- 
D/olfp.e At 67.' ........ ' 16982
ńryczka na reęoraćh, nową, "taiiio dp'sprze- 
D,laniu-'peszuo Aj; bj. łiWó
Biuro dębowe ozdobne, dziewięć szuflad, rs. 
t}P-Lrzybęąsjiii "2Ę stojgrz.________ 17012
Bardzo tanio z powodu wyjazdu maszyna 

pończosznicza cienka. Chmielna 70, miesz- 
kaiiitę J-łiŻi£

Qfł ’BPedjHłh 3 szgjkł dfi fcsią^ek, z któ­
rych dłkio z Uązkąipi, bprw olftinę, dy; 
wap, forjppiąp flp^ra, mfiłłlłW', » 

szpada rzpczywutcgo radcy stanu, lamka 25, 
nufiszkftuiu 12. 16900

Do sprzedania fortepian Kralla-Seidlera 
czarny, ze szprejcami i metalowym blatem.

Krak.-Przedm. 26, m. 56. 16898

Dywany strzyżone salonowe od dziewięciu 
rubli sprzedaj e Maków, Solna 9. 16445

Eleganckie oszklone szafy sklepowe z szu­
fladkami i bufety z szufladami do sprzedania 
tanio. Nowogrodzka Aa 31, m. 19.______ 16835

Fortepiany, pianina do sprzedania lub wy- 
I najęcia tąnio. Daniłowiczowska Jf« 4, lom­
bard________________________ 16817
Fortepian krótki, czarny, sprzodaję rs. 80-— 
I Jerozolimska 76, mieszkania 14._____ 16936

Fortepian krótki do sprzedania, wynajęcia 
tanio; Jerozolimska 84, mieszk. 15. 16937

Fortepian w dobrym stanie do sprzedania za 
I niską cenę. Wiadomość: Próżną 8, mies?ka- 
nią 5. _______ ' _________  16991_____
Fortepian Sejdlera, belgijski system, krótki, 
I tąnio sprzedam. Bielańska 5, Granke. 10987
Fortepian do wynajęcia. Długa 9, w restau- 
I rącjj-_______________________ 17009_____
Faeton nowy, elegancki, do sprzedania. Żje- 

lazna 55, stróż wskaże.__________16906
Fortepian Cźąrny palisandrowy o 7-iu okta- 
I wach, Małeckiego, w dobrym stanie,  dp 
sprzedanią. Chmielna 10, m. 12. 16874

Faeton w dobrym staple, zdatny ną paręlun 
jeduegp konia, dp aprzpdania. Krochmalna

10, stróż wskaże.______________ 16735
Fortepian czarny, w dobrym stanie, do sprze- 
I gapia za iś- 120. peszpo 6Ś, m- 5. 1: 453

Fjranki od rs. 1.80 okno. Wielki wybór od- 
pasowąnyeh i łokciowych ą pajlepszych fa­
bryk. Sprzedaż ppdług cennika fubrycąpego.— 

■ Kjltynowicz, Mazowiecka 16. 982r

Faefon i amerykan do sprzedania. Orla A? 9, 
ą Geyerą.10201

Fortepiany, pianina reparuję z gwarancją, 
r strojenia. 18 owy-Świat dó, m. 2. 12274
lierophon z dwudziestu nutami i paka do 
llsprzedania za rs. 15 w zakładzie ślusarskim 
Łapczyńskiego, Włodzimierska Kś 5. 16519
lest do sprzedania szafą, kolumny orzechowo. 

J U lica Żelazna Ki 30, m. 4. 16860
lest do sprzedania za niską cenę forsztowa- 

Jnie ozdobne stylowe, gzyms sztukateiją u- 
brany dla przedzielenia wielkiego eleganckie­
go pokoju, llłfr łok. długie, a 5*/4lok. wysokie, 
z szerokiemi dwuprzedziałowemi drzwiami.— 
Wiadomość: Świętokrzyzka 29, u właścicielki 
domu. ' 15147
ulacz siwa jabłko wita, pięcioletnia, powozo- 
Rwa, do sprzedania. Wiadomość u stróża, 
Elektoralna 45. 1567r
uanapka, 2 fotele łączone pluszem 50, stolik 
fąpluszowy 8, szeslong grubym materjałem 
kryty 20. Senatorska 10, mieszkania 2, pier­
wsze piętro, lewa. 16928
woń skorogniady, ujeżdżony <ip pojedynki, do 
llsprzedania. Litewska 6, zrana do 11. 16992
wucyki dwa do sprzedania wlipteju Pol- 
Rskjm. Wiadomość w kąntpr?e. 16925
|/asy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 
IlIJohtpgo, Nowy-$wlap 1)4. ‘ 7997
Meble za bezcenl Garnitur czarny, orzecho­
wi wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
dep§,“Stół, krzesła, biuro, szeslpngi, firanki.— 
Nowogrodzka 28, pierwsza bramą od Marszał­
kowskiej, u właściciela domu....... ‘ 16758
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho- 
1*1 wy, lustra, rozmaite jnne meblOj sząfy, kre­
dens, Stół, kfżesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska 108, od ulicy Chmielną) 37, 
m. 30. ! 17023 ' ’
Meble orzechowe Utrechtem pąsowym kry­
li! te, używane, ża rs. 70, stół jadalny o trzech 
blatach rs. 8 do sprzedania przy ulicy Szpital­
nej 10, m. 2. ’ 16780
Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz- 
|f|cze’do sprzedania niepraktykowanie tanio. 
Krakowskie-Przedmieście 20, m. 15. 1674'2

Maszyny pięknie szyjące od rs. 12 dp 100.— 
IłlDzika 20, mieszkania 34, w składzie ma­
szyn Tagśzejna. 16712
Mleko z doiplpium Pass, cqdzjeppie świeźp, 
Ifjkwarta kop. 8- Wspólna 1Q. 16829
m opsiki do sprzedania. Freta Szeroka A< 18, 
Wlm. 7. 17034
łw.eble pp zwinięty pi magazynie, rpzmaitp 
Wlgarnifury, ptpmaiiy, szeslpngi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Świętokrzyzka 16, 
m. 13, w bramie na lewo. 17046
ntomana rs. 18. Plac św. Aleksandra Aś 10, 
V stróż wskaże. 16907
ńtomana, garnitur dobrej roboty, taiiio.—
UBracka 10—18, drugie podwórze. 16810
r-tomanc sprzedam włosem wysłaną, robota 
Udobra. Ulica Marszałkowska 115—10, pąr- 
ter. ___________________ 10790
E iapipo dobre, mało używane, jest tanio do 
rzbycia. Nowy-Świat 9, Grabowski. 16988 
rianino najnowsze do sprzedania, wynajęcia 
i jiarflzo pizysjępiiią. Marszałkowska Air 100, 

liOiTT

Interesa liandl. iuiajątk» 
aptekarz z kapitałem 35 tysięcy rubli po- 
Mszukujo interesu w zakresie swej specjalno­
ści? Oferty składać w kantorze Knrjera War. 
J3. G. 25. 5 16819

FF rubli garnitur mp'
UUsprzedania. Chmielna

Stół, kanapę, krzesła jesionowe tanio sprze- 
dam. Paijska 66, m. 59. 17025

leąi ,dp jsprzedapią lestaurąMą rę dpiiwfi 
li {'bipod. Oluzowa M TO.

li powy zaraz do
6, m. 6. 16983

Dom UU’81/, netto, blisko Alei Ujazdow­
skich, sprzedam. Nowy-Swiat 27, m. 8, do 
12-ąj, od 3 do 6-ej.16806

■ pteka do sprzedania lub wydzierżawienia, 
ft Wiadomość fi aptekarza w Pajęcznie, przez 
Brzeźnicę, gub- piotrkowska.13346

Rower nowy do sprzedania. Chłodna 46—16, 
od 5—8-ej pq południu.16425

2 powodu wyjazdu sprzedaje się wszystkie 
meble i pianino. Wilczą Aii 2, ni. 9. J6935

Z powodu wyjazdu do sprzedania fortepian 
zupełnie powy. Wiadomość: Zórawia At 15, 
m. 16. 16933

Dom w Warszawie, z placem pod budowę, do 
Sprzedania bez pośrednictwa. Wiadomość: 
ulica Pokorna A° 5, mieszk. 1, od 5 do 7-ej po 

południu.  16491

iyrandol gazowy o 3 płomieniach, 3 liry, 
fcbrek, kuchenka, szeslong skórą kryty do 
sprzedania. Marszałkowska 59—24. 16828

Tremo ładne, niedrogie, kupię. Adres zost* 
wić u stróża, Smolna 15. _____ 16820

Wolant w guście amerykaua, parokonny, 
mało używany, elegancki, do sprzedania.

Chmielna Aś 70. u stróża. 14943
7 powodu wyjazdu tanio meble sprzedam, 
Agaru i tur czarny pluszem kryty, szafę, komo­
dę, otomanę, kredóns, krzesła i różne meble.— 
Krucza 10, rządca domu.16815

nom do sprzedania blisko Starego-Miasta za 
U4,5U0 rs., dochód roczny 760 rs. Wiadomość 
ul. Wilcza .V: 59, u stróża._________ 16912

Dpmu poszukuję w okolicy Marszałkowskiej, 
wartości 30,000 rs. Bez pośrednictwa. Ofer- 
ty: kąutor Kurjerą dla „Wdowy."______ 16995
om murowany z oficyną, z placem do budo- 
wy oficyny, przy ulicy Śliskiej, przynoszący 
eptiie docliodu 4,100 rubli, sprzedam za 

37,500 rubli. Pośrednictwo wyłączone. Wia­
domość: Elektoralna ii 19, mieszk. 7, zrana od 
godziny 10 do 12-ej.16943

Do sprzedania sklepmydlarsko-norymber- 
ski i inne artykuły. Wiadomość w cukierni, 
Twarda-tyt 4. 1525r

Dom murowany dó sprzedania w stronie Mar­
szałkowskiej, z ogrodem, w cenie 36,000.— 
Oferty: Kurjer „Emeryt.” 17045

Rower pneumatyczny bardzo tanio do sprze- 
dania. pługa Al 51, szwajcar wskaże. 16981

Rower pneumat. i masyw, tanio sprzedam.— 
Freta 16, m. 10.17039

Dom murowany z oficyną, z p|acem fronto­
wym do budowy, ogrodami owocowym i 
wayjtywnym i żaliudowątiiami gospodarskieroi, 

dó sprzedania w mieście powiatowem, przy 
stacji dr. żel. warsz.-wied. Wiadomość: Bielań- 
ska 4, mieszkania 22._________ 1566r_____
Folwark 5-włókowy z inwentarzem i zasie- 

iyąmi,’jy Ijaeleckiem, blis^0 kolei, bo dwie 
wiorsty, majorat, do odstąpienia. Wiadomość: 
kaiitor hotelu Polskiego. 16926

Folwark 185 mórg, pod Warszawą, sprze­
dam. Okolica leśna, zdrowotna. Place na le­
tnie mieszkania tanio. Oferty: Kurjer Warsz. 

-Florą." 16878

rtoły garniturowe i fantazyjne, pozostałe je- 
vszcze ze zwiniętego magazynu Jana Par­
nowskiego, do sprzedania po cenie niżej kosz- 
tu. Solna Al 12, mieszkania A° 1._______16965
ęiodła damskie i męzkie, oraz wszelkiego 
yrodzaju uprzęże na konie, wyrabiają się 
pajtaniej w zakładzie wyrobów rymarskich 
Adama Zawadzkiego w Warzzawie, Królew- 
ąka M 6, (róg Saskiego placu).1561r

Do sprzedania lub wydzierżawienia dom 
z ągródem kwiatowo-ówocowym, z dwoma 
frontami do budowy; tamże place przy kolei 

zdatpp pod fabrykę pa Nowej Pradze. Bliż­
szą wiadomość, Nowy-Świat 55, u gospo- 
dąrźa-________________________ 16331

Do fabryki odlewów żelaznych i naczyń 
Ómajjowanych na prowincji, poszukuje się 
wspólnjka lub nabywcy na dogodnych wa- 

runkącb. Wiadomość, ulica Foksal Ki 7, w 
mleczami.16302

Do sprzedania w każdym czasie kawiarnia 
dobrze wyrobiona. Ulica Mazowiecka Al 5, 
pą miejscu.' ____________ 16813_____

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
ćyjny źa rógatką belwederską z powodu 

braku zdrowia. Wiadomość na miejscu, za 
Promenadą pp prawej stronje, na rogu- 16885

Dom przy Marszałkowskiej, z placom do bu­
dowy, do sprzedania. Wiadomość: Szpital- 
ną 1, w składzję pąffy. 16853

Dom drewniany z zabudowaniami do rozbiór- 
ki do sprzedania. Hoża Ai 53- 16844
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Rftydlarnia do sprzedania. Wiadomość w
Ili kiosku, róg Marszałkowskiej i Hożej. 16851
Magle są do sprzedania. Ulica Wołyńska
m.V. 23. 16841

Do odstąpienia prywatne obiady z piwem, 
w dobrym punkcie. Wiadomość: ujIca ł 
dwalo Jft 6, w kantorze służących. 170U

11/ pięknym ogrodzie pokój do wynajęcia. 
O Nowożytnia 38. 16942

liiyjeżdżając sprzedam magle i stół dębo- 
W wy. Krakowskie-Przedmieście 73. 16368

W drukarni Kurjera warszawskiego. — .
Redaktor Franciszek

k wiktuałów do sprzedania za rs. 100.
Grzybowska Jft 72.16870

Mieszkanie. Otwock, najlepsze miejsce, do 
najęcia. Królewska 3, m. 8.16315

Willa w Nałęczowie i dom w Lublinie do 
sprzedania, zamiany na folwark lub sumę 
hypoteczną. Wiadomość Złota 29, m. 14, od 

godz. 2 do 5-ej. 16560

Potrzebne Jest letnie mieszkanie przy’ sta­
cji kolei (odległe do 3 godz. dro»i) od War­
szawy, składające się z trzech pokojów i ku­

chni. Warunki konieczne: dobra rzeczna ką­
piel, las i produkty na miejscu. Oferty do 
dnia 4-go czerwca do składu porcelany F. 
Izdebskiego, Senatorska Jft 6. 16997

Magle do sprzedania. Mariańska 4.
HI 16917

I (rządzenie spożywczego sklepu z towarem 
Ui patentem do sprzedania. Plac Zamkowy 
)& 99. 16971

Letnie mieszkanie do wynajęcia nad rzeką
Świder różne lokale. Wiadomość osada 

Rycice, u Ignacego Kołodzieja, stacja Ot­
wock. 16705

Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). J(o3BO.ieuo IJensyporo Bapmaua 12 (24) Mas 1893 r«
ek Olszewski. — Wydawcy.- Wacław Szymanowski 1 Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Magle do sprzedania z powodu wyjazdu.— 
Wiadomość na miejscu, ulica Leszno 
Jft 27. 16778

F oszukuje taniego letniego pomieszkania 
przy familji. Wiadomość: Hotel Krakowski 
u szwajcara. 17036

poszukuję kupna lub dzierżawy apteki z o- 
rbrotem 5—8,000 rs. Oferty pod .Dzierżawa 
apteki" przyjmuje Kurjer.16871

Damskie okrycia ogólnych fasonów wyko­
nywa kostjumy, peleryny elegancko, wy­
kończenie artystyczne. U kształcą defigurują- 

ce iigury, krawiec męzki, krój europejsko- 
amery kański, Marszałkowska 104, mieszka

W Bojanowie pod Otwockiem pokój przy 
familji dla pojedynczej osoby z całodzieu- 
nem uttzymaniem. Jerozolimska 63, m. 10, 

między godz. 10 a 12-tą. 17026

Letnie mieszkanie. Trzy pokoje widne, su­
che z werendą, dużym przedpokojem, takąż 
kuchnią, 2 piwnice, blizka kąpiel rzeczna, 

dobra woda do użytku domowego. Ulica Kru­
cza Jft 49, mieszk. 5.—Katarzyna Wojciechow­
ska. 16847

Letnie mieszkania w Marcelinie stacja Płu- 
dy, u Władysława Skowrońskiego, nabiał, 
warzywa na miejscu. Wiadomość Elektoral- 

na 53, m. 20.li 685

Letnie mieszkania do wynajęcia tuz przy 
stacji kolei terespolskiej Miłosna z wszel- 
kiemi wygodami i bardzo tanio. Na miejscu 

sklep spożywczy, las blizko i codziennie po­
ciągi spacerowe. Wiadomość na miejscu u 
właścicielki Lasockiej.16892

Letnie mieszkania.

A Przeprowadzki na letnie mieszkania 
. najtaniej załatwia zakład przewozowy 
Henryka Fruchtmana, Senatorska 36 (plac 

Resursy Kupieckiej), telefonu 679. 16217

Bardzo tanio przerabiam meble, materace, 
wszelką dekorację za gust, trwałość wystar­
cza długoletnia praktyka zagranicą. Chmielna 

70, m. 18. 16986

Tanie mieszkania letnie w uroczej okolicy 
Szlązka austrjackiego we wsi .Wisła* (pół 
godziny drogi od stacji kolei Ustroń) są do 

•wynajęcia bardzo, tanio całe domki i pojedyn­
cze pokoje. Miejscowość zdrowotna wśród 
gór i lasów zaleca się jako nader przyjemny 
i tani pobyt letni. Wiadomość na miejscu u 
p. Bogumiła Hoffa lub w księgarni M. Arcta 
w’ Warszawie, Nowy-Świat 53. 16969

Piekarnia egzystująca od dwudziestu lat 
przy ulicy Pańskiej Jft 77, z powodu słabo­
ści jej właściciela jest do wydzierżawienia z 

calem urządzeniem od św. Jana. Wiadomość 
na miejscu.______________ _______ 16832

Pralnia do sprzedania. Trębacka 9.
16825

Letnie i zimowe, suche i ciepłe mieszkania, 
są jeszcze do wynajęcia, a to w pięknym, 
cienistym ogrodzie, przy parku Cesarskim za 

belwederską rogatką w Józefinie (stacja tram­
wajów), a nadto cała ta willa na dłuższy czas 
jest do wydzierżawienia lub na dogodnych 
warunkach do sprzedania. Tamże są do sprze­
dania szerokie suche półcalówki, topolowe 
deski. 16949 

Wspólnika, wspólniczki z 3,000 rs. poszu- 
■8 kuje handlowiec energiczny, inteligentny, 
chrześcjanin, dla rozszerzenia prosperującego 
interesu. Stosunki, klijentela wyrobione. Zy­
sku nie mniej 1,000 rocznie zapewniam, przy 
zupełnej gwarancji wkładanego kapitału. Pra­
ca łatwa, przyjemna. Wkład częściowy, po po­
znaniu interesu. Oferty .Energja" przyjmuje 
Biuro ogłoszeń, Senatorska 26.1562r

Dwa pokoje z kuchnią, do wynajęcia o 
wiorstę od przystanku kolei terespolskiej 
Dębe-Wielkie, w dominjum tejże nazwy. Pro­

dukty na miejscu.16932

Oklep z oknem wystawowem, mieszkaniem, 
Odo odstąpienia od 8-go lipca z urządzeniem, 
komorne 365 rubli. Wiadomość: Nowy-Świat 
10, w fabryce parasoli. _________ 16939

rs. 9.

Trzy pokoje, kuchnia, piwnica, blisko dwor- 
ca, parku, do najęcia, od 1-go lipca w Skier­
niewicach. Wiadomość u szwajcara I-ej kla- 

sy na stacji.16845

Do wynajęcia od 1 lipca eleganckie lokale: 
z 3, 4 i 5-u pokoi, z wszelkiemi wygodami, 
pod Jft 19 Wiejska. Wiadomość: Nowy-Świat 

Jft 35, w aptece. 15978

Lokale.
A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 

,wy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy-Świat
12. Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze­
wóz mebli. 13976

Do wynąjęcia od 1 lipca 1893 r. kilka mie­
szkań, od rs. 300 do 800, w domu przy ulicy 
Mazowieckiej Jft 11, stróż wskaże. 16869

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kurację, bez meldo­
wania, z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

21. 16741

Oklep spożywczy dobrze procentujący do 
□sprzedania. Prosta 42.___________ 16957
Oklep spożywczy, egzystujący od lat kilku- 
Onastu, do sprzedania. Ogrodowa Jft 5. 16952

i/toby wynajął na sezon letni powozik lub 
Rbryczkę na jednego konia, raczy przysłać 
ofertę do Marcelina za rogatkę Belwederską 
Jaruetiemu. 16911

Letnie mieszkania w lesistej okolicy, przy 
stacji Życzyn, kolei nadwiślańskiej, skła­
dające się z dwóch pokojów i kuchni po rs. 

100, z trzech pokojów i kuchni po rs. 120 
umeblowane, z werendami i wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia. Wiadomość Leszno 18, 
lub Aleksandrja 19, u rządców domów. 16167 

etnie mieszkanie, dworek Ołonki, kwadrans 
drogi od przystanku Brwinów kolei War.-W. 

Okolica leśna. Mieszkanie świeżo odnowione. 
Pokoi 7, kuchnia, stajnia i wozownia. Wiado­
mość na miejscu, lub Marszałkowska 95, m. 6, 
codziennie do godziny 1-ej po połud. 16451

A Chodowiecki, Senatorska 22, fabryka 
.albumów do fotografij. Specjalny oddział 
do reparacji i odnawiania zniszczonych albfl- 

mów. 13 2r

Oklep mydlarski jest zaraz do sprzedania.— 
U Wiadomość: Sienna 22.________ 15927
Oprzedam na dogodnych warunkach fol- 
Owark. rozległości 100 morgów, z inwenta­
rzem, ziemia pszenna, zasiewy zimowy i jary 
kompletne, budynki w dobrym stanie. Wiado- 
mośc: Tamka 2, m. 2, od 12-ej.17054

Fotrzebne letnie mieszkanie z całodzien- 
nem utrzymaniem dla dwóch osób w domu 
obywatelskim. Długa 11, m, 22. 17016

Oklep spożywczy do sprzedania, komorne 
□Krochmalna Jft 65.__________ 17017
Oklep kolonjalno-spożywczo-dystrybucyjny 
Oz mieszkaniem do sprzedania z powodu nie­
możności prowadzenia dla braku funduszów.— 
Sienna 22. 17018

Artystyczne wyuczenie heljominiatur 5 rs: 
nChmielna 37, m. 24. Amelie." 16840

r,\ Roboty budowlane, kościelne, meblowe, 
H/galanteryjne, groby, pomniki z marmuru, 
granitu, piaskowca. Marmur surowy, krajo­
wy, zagraniczny w blokach i płytach, poleca 
najtaniej fabryka wyrobów kamieniarskich 
Heurteux i Lilpop, Warszawa, ul. Srebrna 
Jft 12. 17003 

oklep wiktuałów do sprzedania za przystę- 
Opną cenę. Ulica Pawia 68.______ 16867
Oklep spożywczy do sprzedania w każdym 
Oczasic, Podwale Jft 28.___________ 16859
Oklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
Onia. Żelazna Jft 60, 16836
Oprzedam sklep spożywczo-dystrybucyjny 
U niedrogo z powodu wyjazdu. Ulica Bracka 
JG 21. 16827

Letnie mieszkanie przy szosie, 5 mil od st.
Małkini, kolei petersburskiej, a 5 wiorst od 

przystanku Gucin, nowej kolei przynarwiań- 
skiej. Okolica lesista, rzeczka, mleko, łatwość 
produktów. Poczta, kościół. Cena przystępna. 
Wiadomość: stacja Czerwin, gub. łomżyńska. 
Radzikowski. 16864 

Letnie mieszkania w ogrodzie owocowym, 
las pół wiorsty, od przystanku kolei nad­
wiślańskiej wiorsta, produkty spożywcze na 

miejscu. Tamże z całodziennem utrzymaniem 
podług umowy. Wiadomość Chmielna 38, u 
rządcy. 16948

Letnie mieszkanie do wynajęcia domek w 
ogrodzie z werendą, pół wiorsty za roga­
tką radzymińską. Targówek, kolonja Grade- 

ckich. 17044

Letnie mieszkania, różno, do wynajęcia. St. 
Zakroczym, wieś Henrysin. Wiadomość u

Paradzińskiego.17042

poszukuje się wspólniczki z kapitałem rubli 
I 130—150. Praca wspólna. Wiadomość w 
pralni, Franciszkańska Jft 12._________ 16979
poszukuję posady rządcy, dozorcy, kasjera, 
I administratora, dam kaucji rs. 1,000, mogę 
przyjąć czynny udział z tym kapitałem w in­
teresie w Warszawie, na Pradze, lub w bli­
skości Warszawy, albo nabyć odpowiedni 
sklep spożywczy czy mydlarski w środku mia­
sta. z mieszkaniem, zapewniający utrzymanie 
rodzinie. Oferty pod lit. F. Ł. proszę składać 
w sklepie Chrzanowskiego, ulica Bielańska 
Jft 16. 16959

Za rogatką Wolską, niedochodząc cmenta­
rza prawosławnego, jest do wydzierżawie­
nia dom, składający się z 9-iu mieszkań, o- 

grodu warzy wnego i owocowego. Cena dzier­
żawy rocznie rs. 250. Bliższych wiadomości 
zasięgnąć można Stare-Miasto Jft 8, mieszka­
nia M 6.____________________ 16726_____
Za 35,000 rs. do sprzedania ;dom murowany 

frontowy z placem frontowym, ogrodem, bli­
sko Marszałkowskiej, w miejscu zdrowotnem. 
Wiadomość: ulica Marszałkowska 69, u stró­
ża._________________________ 16848

Inn A rs‘ P°trz0l)ne na majątek ziemski w 
, UUUobrębie Towarzystwa. Krucza Jft 22, 
m. 27, do 10-ej zrana i od 3 do 6-ej. 16918

Sklep sprzedam zaraz za rs. 80 z powodu 
śmierci żony, pieczywo opłaca komorne.— 
Grzybowska Jft 62, m. 7, I-sze piętro. 17048 

O klep spożywczy z frontowem ładnem mie- 
y/szkaniem do sprzedania. Wielka 37. 16967

n brązy olejne, zniszczone lub uszkodzone, 
Urestaurują się artystycznie. Chmielna 33, 
m. 12, otwarto do 2-ej po poł- od rana. Ia99o 
oszczędność. Najpiękniej odświeża, prze- 
U rabia, reparuje, farbuje, pierze chemicznie, 
wszelką garderobę męzką, przyjmuje obsta­
lunki w zakresie krawiectwa, krój wyborny. 
Marszałkowska 143. — Jam 16711 _

Plac do sprzedania, łokci kwadratowych 
7312, przy ulicy Aleksandrowskiej Jiś 184d 
na Pradze, pomiędzy kościołem a fabryką ka­

mieni młyńskich p. Neumana. Wiadomość na 
miejscu.______________________ 16496

Rs. 3,000 i rs. 2,000 do ulokowania na hypo- 
tece. Wiadomość w kancelarji adw. Kwa- 
pińskiego (ul. Hr. Berga Jft 11). 16886

ns. 800 potrzebne na korzystnych warun- 
llkach, gwarancja pewna. Oferty przyjmuje 
kantor Kuijera dla ,800.*16899

A Chodowiecki. Fabryka albumów do fo- 
.togiafij, nowy adres: Senatorska 22, róg 
placu Teatralnego i Bielańskiej, obok składu 

porcelauy p. Schiffnera. 1353r
kuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy 
bez meldunku. Udziela porad swojej spe­

cjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji. 
Słabość, umieszczenie dziocka od 15 rub. Po­
koje oddzielne, wspólne z wszelkiemi nowo- 
czesncmi dogodnościanii, Leszno 22. 1139Q

Adres., Henryk Juwiler w mieszkaniu No­
wy - Świat 61, gdzie fotografja. Kupujo 
złoto, srebro, platery, wykupuje z lombardów 

większych, dopłaca różnicę. Sprzodaje najta­
niej, biżuterję złotą, srebrną. Wyprawy nowe 
i używane. Obrączki złote od rs. 7. Platery 
z pierwszorzędnych fabryk dostarcza z odstą­
pieniem rabatu. Przyjmuje obstalunki i repa­
racje. 8642_____
AJ. Wiśniakowski, Królewska 3, pole- 

,ca: Odgadywanie myśli 40, Domino geo­
graficzne 30, Wycinanie deseni 30, Szachy i 
warcaby 60 kop. Zabawki. Gry.17004

oklep wiktuałów jest do sprzedania z powo- 
Qdu wyjazdu. Ul. Mokotowska Jft 19. 16994 
Cpożywczo-dystrybucyjny sklep, tanie, wy- 
□godne mieszkanie, sprzedam zaraz jedynie z 
naglącej potrzeby. Leszno 31. 16961 
f-klep spożywczy do sprzedania za przystę- 
Opną cenę. Wilcza M 21. 16889

Rwa pokoje z balkonem na ogród do wyna- 
Ujęcia, oraz oleandry do sprzedania. Nowo- 
Wiejska M 24, m. 10, od 10 do2-ej. 16890
rleganckie umeblowane mieszkanie, do od- 
tstąpienia na letnie miesiące. Pokój przy 
familji do odnajęcia. Marszałkowska 97, mie­
szkania 8. 16608
I okale po 2 i 3 pokoje z kuchniami, przed- 
Lpokojami, zlewami i wodociągami, do naję­
cia od 1 lipca, również pokoje pojedyncze. 
Śliska 50. 16980
I okale fabryczne bez pary, mogą być wyna- 
Ljęte zaraz. Wiadomość u właściciela: ulica 
Dzielna M 95. 16830
i okale fabryczne z parą, mogą być wynajęte 
Lod św. Michała. Wiadomość u właściciela: 
Leszno M 90. 16841
Mieszkanie: 3 pokoje, (dwa duże, jeden 
III mniejszy), z dużą kuchnią, za rs. 310, od 
1 lipca do najęcia. Ulica Wiejska M 14. 16968
Niecała 12, m. 4, od 1 czerwca, pokój, przęd­
li pokój, umeblowane, pierwsze piętro, od­
dzielny wchód, na żądanie usługa, całodzienne 
utrzymanie. lt>818
Ad 15-go czerwca umeblowane 3 pokoje, 
Uprzedpokój, kuchnia, razem lub pojedynczo, 
do odnajęcia do 1-go września. Tamże dwa 
mieszkania letnie na wsi pod Warszawą. 
Nowogrodzka 3—1, od 3 do 6-ej. 16733
nd 1-go czerwca odstępuje się na letnie 
U miesiące, mieszkanie umeblowane z kom­
fortem, 5 pokojów, łazienka, pasaż, kuchnia 
z naczyniem kuchennem i stołowem. Wiado­
mość na miejscu, ulica Włodzimierska M 13, 
mieszkania 5, zrana do 12-ej. 16751
nd pierwszego czerwca do wynajęcia je- 
Uden lub dwa pokoje z meblami, na I-m pię­
trze, od frontu, osobne wejście. Marszałkow­
ska 132, m. 4. 17041
Ad 1-go czerwca pokój z oknem na ogród, 
Uumeblowanie, samowar, usługa. Smolna 24, 
mieszkania 7. 16974
nięć pokoi, pasaż, przedpokój, kuchnia, wy- 
1 gódka, wodociąg, zlew, front, 1-e piętro, 
Eloktoradna 51. Cena przystępna, dwa balko­
ny, stajnia, wozownia lub bez. 16858
noszukuję lokalu fabrycznego najmniej 
1 500 łokci Kwadr, od lipca. Oferty: Swięto- 
krzyzka 22-—K. Kosiński. 14818
nokój umeblowany do wynajęcia, może być
1 zaraz. Nowy-Świat 41, m. 17. 16539
pokoje pojedyńcze na 1-em piętrze, front. 
lUsługa na miejscu. Marszałkowska 114, róg 
Złotej. 1147r
r klepy z mieszkaniami, zaraz i od lipca. 
OSmocza 17, do właściciela domu. 16862
Calon frontowy, umeblowany, z usługą, do 
□wynajęcia. Krakowskie-Przedm. Jft 9, mie­
szkania 5. 17050
I (lica Podwale Jft 28, do najęcia zaraz, lub od 
Ul lipca na 1-m piętrze, od frontu 4 pokoje 
duże i kuchnia, lub 5 pokoi i kuchnie, z dwo­
ma wejściami i na drugiem piętrze od frontu 
taki sam lokal, z wodociągiem, zlewem, w ofi­
cynie na 1-m piętrze 3 pokoje i kuchnia;— 
od 1 lipca w oficynie na 1-m piętrze 2 pokoje 
i kuchnia. Wiadomość u właściciela. 16857
UJ każdym czasie do wynajęcia pokój przy 
Ulfamilji, miesięcznie rs. 6. Nowy-Świat 
Jft 48, m. 9. 16856
jaraz pokój z meblami do najęcia. Chmielna
4.44, m. 7. 17021
n pokoje, kuchnia, od frontu i ogrodu, na 
ul-szem piętrze, do wynajęcia. Ulica Nowy- 
Świat Jft 12. 16921
z sklepy z mieszkaniami od^św. Jana, 
•(przy ulicy Świętokrzyzkiej Jft 27, do wyna­
jęcia. 16834

Tanio do wynajęcia na letnie miesiące dobry 
fortepian. Mokotowska J(Ł S3, mieszkania 5, 
do 3-ęj 16966

Ważne dla zdrowia, smaczne obiady prywa­
tne od 20 kop. Uiica Żórawia Jft 1, mie­
szkania 15. 169<8

napelusze ubieram od 30 kop. prędko, ele- 
Rgancko, podług paryzkich żurnali. Żórawia 
21, parter.______________  ______16908

Gazowe żelazka do prasowania udoskonalo­
nych systemów, bez porównania prakty­
czniejsze od zwyczajnych; dla szwalni, pralni 

i domowego użytku. Do obejrzenia * 1 naby­
cia w sklepie zakładów gazowych. Senator­
ska 8. 11333

Idąc Żelazną-Bramą zginęła biała suczka 
ostrzyżona. Upraszam o odprowadzenie za 
nagrodą, na Świętokrzyzką Jft 19, mieszkania 

Jft 16. 16956  

nia 19. — Jnljusz. lb9 < o

ladąc do Rabki mogę się zaopiekować pa- 
Jru dziewczynkami, potrzebującemi kuracji, 
zwłaszcza gimnastycznej Helena Kuczalska, 
Mazowiecka 5. 16524

QQ Marszałkowska, nie drogo sprzedają 
v Ugarderobę męzką, przyjmuję obstalunki, 
wykończa starannie krawiec Chmurczyń- 
ski. 14600

Tapicerskie roboty wykonywam tanio, na
I miejscu lub u siebie. Zielna 2, mieszkania 

jft 17. 16896
Uważać! .Exsiccator" powinien mieć markę 
U fabryczną i herb. Dostać tylko: Marszał­
kowska 117. 162 Jo

i/apelusze do ubierania od 30 kop. Marszał- 
llkowska Jft 138, m. 1. 17011
U apelusze słomkowe piorę, farbuję, przera- 
Rbiam na najnowsze fasony wiosenne, także e- 
legancko ubieram. Przy pracowni szkoła stro­
jów. Nowy-Świat 24. 17006
Nagrody 10 rubli, w piątek dnia 19 maja 
llzgubiono zegarek srebrny kryty,, remontoir, 
w przejściu o godzinie 12—1 z banku handlo­
wego, ogrodem Saskim, Żabią do banku pań­
stwa na pocztę. Znalazca zechce zwr^.za 
nagrodą na uliaę Dzielną 31, m. 3. 16904
Nagrody rs. 10. Zgubiono spinkę zbrylan- 
litem. Bracka Jft 13, m. 10. 16934


